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RĘKOPISÓW NIBZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIE 

Witos wyzwał Grabskiego. 
Początek kampanii piastowskiej przeciwko obecnemu gabinetowi. 

Przejście tego stronnictwa do ostrej opozycji musi wywołać 
długotrwałe przesilenie rządowe. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Przez cały dzlefi wczorajszy obrado

wała w lokalu klubu , J?ia6ta" w sejmie 
T*da naczelna tego stronnictwa. 

Przewodniczył prezes Wincenty W i 
tos, udział w obradach wzięło 86 dęle-

Reierat pojityczny wygłosił prezes 
Witos. 

Wiceprezes pos. Dąbski przedłożył 
Aastęprde szeroko opracowane sprawo
wanie z obecnego położenia międzynaro 
4°WegQ. 

Wrogi nastrój przeciwko 
p. Grabskiemu. 

Nad powyższemi reicratamj rozwinę 
*a się d}uga i ożywiona dyskusja w któ 
r * i wzięło odział cały szereg delegatów. 

W dyskusji tej ujawnił się wśród de-
'egatów nieposłów nastrój bardzo kry-
y ^ o y w stosunku do obecnego rządu. 

Większość mówców domagało się od 
klubu parlamentarnego wystąpienia na 

bezwzględnej opozycji. 
Po wyjaśnienia p. Witosa fakle nastą 

Piły po ukończeniu dyskusji, rada na-
:*elna „Piasta" uchwaliła jednomyślnie 

szereg rezolucji i wybrała komisje . mat 
kę złożoną z 7-miu członków, która przy 
gotuje listę kandydatów do zarządu głó 
wnego stronnictwa; poczerń zarządzono 
2-godzinną przerwę. 

Po przerwie przeprowadzono dysku
sje nad zasadami wyborów do zarządu, 
poczera wybrano zarząd stronnictwa. 

Opozycyjne rezolucje 
piastowskie. 

Wśród rezolucji uchwalonych przez 
redę naczelna „Piasta" na wymienienie 
zasługują następującej 

Rada naczelna wita % zadowoleniem 
krytyczne stanowisko klubu, zajętego 
wobec polityki obecnego rządu, który 
doprowadził rolnictwo nad brzeg prze
paści, wprowadził zamęt w stosunki go 
spodarczc kraju oraz zdezorganizował 
aparat administracyjny pod naciskiem 
pewnych stronnictw parląmentarn* ch, 
wymuszających różne koppesję, ą uchy
lających się od odpowiedzialności. 

Rada naczelna wzywa klub parlarnen 
tarny, aby podtrzymywał zdecydowane 
krytyczne stanowisko wobec rządu 
Grabskiego, ą w razie dalszego prowa

dzenia przez tenże rząd polityki sprzecz 
nej z interesami szerokich mas ludowych 
przeszedł wobec tego rządu do stanow

czej opozycji. 
Rada naczelna domaga się od rządu 

administracyjnego uporządkowania kre 
sów Wschodnich, planowej i wydatne; 
akcji osadniczej, oraz pomocy gospodar 
czej dia osadnikówr * 

Groźba przesilenia 
gabinetowego. 

WftW, kor. „Republiki" telefonuje: 
Przejście „Piasta" do opozycji w «lo 

sunku do gabinetu p, Grabskiego musi 
wywołać głębokie zmiany w ugrupowa
niu si| na terenie sejmowym i musi wy
wołać upadek obecnego rządu, 

W chwili obecnej stan liczebny klu
bów przedstawia się jak następuje: 

Związek ludowo . narodowy 99 
Klub chrześcijańsko . narodowy 22 
Chrześcijańska Demokracją 4} 
Katol.-Lud., (grupa Matafcięwipza) 6 
Piast 46 
Nar. Part ja Robotnicza 18 
Wyzwolenie 53 
Związek Chłopski (Brylfści) 15 

Socjaliści 41 
Chłopskie Stronnictwo Radykalne 

(grupą Okonia) 4 
Niezależna Partja Chłopaka (sece-

cja z Wyzwolenia 6 
Klub Ukraińsko - Wiejski (grupa 

Ks. Dkowa) 5 
Klub Ukraińska 12 
Klub Białoruski 10 
Zjednoczenie niemieckie 
Koło żydowskie 

Żydowskie Stron, Ludowe (Priłueki) 1 
Komuniści 6 
Bez określenia przynale+ności kju* 

bowej (w tem po*. Toczek, któ
ry porzucił grupę Bryla) 7 

Mandat nieobsadzony (po zbiegłym 
do Sowdepji Łuczklewlczu) 1 

Na tej szachownicy partyjnej trudno 
jest dopatrzyć się takiej koncepcji więk 
szościowęj i takiego bloku klubów, o 
kuny mógłby się oprzeć rowy iząd. To 
też w razie gdyby Witos zdecydował się 
obalić Grabskiego, przesilenie rządowe 
które by się następnie wywiązało byłoby 
kryzysem niezmiernie przewlekłem i dlii 
gotrwałem. 

Nowe aresztowania spowodowały jnter-
V'enc.łę R?ubu żydowsKśego u rządu. 

Lwów,, 3 4 stycznia. 
Are.szfjrnyany w sprawie Ślpigera właś 

żydów — sejmowy kllłP ŻyiftWfikj mlerwe 
-.ujowaił wczoraj u wi*Qpreavjara Thlłgftta, 

c'c!el drukarni. Ignacy Jeger, odstąwony min. spraw wewtłr Rąjajskięgo i min. spra 
*0*łał z powrotem z Warszawy do Lwp-jwiędlf-wości 2ycli leskiego. 
w f t i osadzony w więzienia. Matęrjał -ze-
0 r a .ny podpaś rew;>rji u świeżo areszto
wanych, dostarczony został sędziemu fłed 
c łernu; zarzucopo im oszustwo, popeftyio-
n e Przez wprowadzenie w błąd włąd'?y o-
!"a* oszczerstwo przeciw Panczyssynowi, 
Którejip wskazali jako rzekomego sorąw-
C e. zamachu nt> prezydenta Rzplllej. 

.iKiirjer Warszawski" dowiaduje się, 
V związu ze śledztwem w sprawie za

machu ąą prezydenta Rzeczypospolitej 
™* Lwowie 1 aresztowaniem tajn klika o-

wśród których znajduje się czterech Sćb. 

Wicę-premjer lfóigu$t wezwał dzjiś do 
nręzydjuTP rady ministrów szefa policji po 
litycznej p. Swolkicni, który przejs.tawił 
p. wicepremierowi szczegółowo wynki 
dochodzeń władz policyjnych w t e j spra
wie. 

Z kół miarodajnych za^wnłają, że o-
statnie aresztowania we I.wpwłe nje są 
„aferą" polityczną, lecz wyn'kiem sądo-
wyoh dochodzeń, opartych o śpiśle praw
ne podstawy, 

Śledztwo prowadzone we Lwoww, za
tacza szerokie kręgi 

Epidein|a samobójstw w stolicy 
Wczoraj troje dzieci odebrało sobie życie. 

A M U N D S E N STA.1C P R Z E P S A P E M 
Z A D L l i t y , 

0$lo, 34 styfigiiia, 
§9d musiaj się aająć dlugarni sl.''vt-

ft.e«P peduHnika Ąimindqeną, Piu»jt te 
^ K a j ą "setek tysięcy koron, które pod
różnik wydał na swoje przedsięwzięcia 
naukowe' Wyprawy te albo nic docho
d y do skutku, albo przynosiły fiasco. 
Uo takich nieudajych wypraw, należy 
wyjazd na statku „|̂ au4,l» k t ó r Y ugrzązł 
y Ipdąch. ^Yypra^ys ta kpsz.tpwąlą. 48 
^ Igęy ijorgn,. Głównym, wierziyelcigir! 
Aniundgćna" jest jego rodzony brat, któ-
[e!rfu" "podróżnik jes( "drożny 99 "{yilCSy 
Koron. Amundsen twierdz}, żę JeżeJ} 
mu się 'wyratować „Maud'V to wydo
będzie się z długów. 

PRZEMYTNICWA ALKOHOLOWE 
W AMERYCE, 

L P H P Y H , 2 4 stycznia, 
Gnębione wszelkimi środkami pręe* 

inytnictwo ajkpliolu w Ameryce zdoby
wa sie ze swej s^rpny na śrorJHj wprost 
fjNłas. tyczne, ciążące do zmylenia czuj
ności wtadz celnych. 

Ostatnio, po raz pierwszy zresztą, 
amerykańska straż celna schwytała 
łódź podwodną, na której znajdowało się. 
3p00 skrzy" z v|lk«Holcm. 

Za/aga tM skladate się z sąniycli 
niemców, kiór^y nr^ewozili napoje al-
HpIlttlPWC s «kr'eli5w» .stojąpypll »{» peN 
nem itiprzu. Pp\vy?s2y ładunek ppclio-
dzlł ze statku, znajdującego się p 8 0 k i r 
lometrów od brzegu amerykańskiego. 

Warszawskie pisma donpsgą: 
Codzienine niema! kroniki stolicy no 

tują samobójstwo dziecka. 
Potworna epidemja szerzy się wśród 

młodzieży w zastraszający sposób, ura
sta do rozmiarów klęski. 

Wczoraj zanotowano 3 samobójstwa 
młodych chłopców. 

Zygmnś Wolski, lat 14, uczeń zamie
szkały przy ul. Wolskiej nr. 8 wypił 
sporą porcję esencji octowej. Chciał 
umrzeć, gdyż czekała go kara pa ojca. 

Uratowano go na szczęście. 
Jurek Sztylerowjcz lat )5, uczeń 4-ej 

klasy szkoły p. Kołodziejczyka (Miodo
wa 14) przyszedł na dworzec główny 
q godz. 12 i pół w nocy. Widziano, ie 
się kręcił między ludźmi, jakiś nie swój. 
Flower miał w ręku. Nagle, gdzieś w ką

cie, % iloweru tego strzeli) dQ siebie, ce
lując w serce. 

Z ciężką raną w piersiach odwiozło 
go pogotowie do szpitala Dz, Jcz,u.s. Ze 
względu na niebezpieczny stan młode
go desperata, lekarz ple. pozWPlU gp ba
dać, niewiadomo więc Jeszcze, co bylp 
przyczyną rozpaczliwego czynu chłop
ca. 

Czesław Ejmowski, lat 1 8 , w miesz
kaniu rodziców przy ulioy Chmielnej 1 2 8 
usiłował pozbawić się życia przez otru
cie esencją octpwą. Przewieziono gp do 
szpitala Pzieciątka Jezus, gdzie walczy 
ze śmiercią. 

Co do niego, niewiadomo również, 
dlaczego pragnął śmierci. 

Trzy samobójstwa nieletnich, w cią
gu doby! 

Wykrycie organ komu tetycsnel w Zagłęb m. 
Sosnowiec, 24 stycznia. 

Agencja ty/gcltndtiiii. 

Od dłuższerjo ozasu koni uniści rozpo-l 
ozęli cnergiezrią agMację pośród młodzie
ży r p b q l n G z e j na całym te ren ie zagłębia; 
Dąbrowskiego. 

W dniu 18 b. m. w rocznicę śmierci Lei 
niaa, odbyć się miał uroczysty obchód w) 
całęm. Zagłębiu. UrpcjyŁlcić rDąpięcęli ; 

oplszewicy od wyw-cs?S»!a gcdel i ch^rąg 
v;i czerwonych vy Jń^vęrciM, Dąbrowie, 
C?;pl.adaj. Htjdsinic j Grcdżo^.. Dę;v>»nstral 
cja lą miała tan ł-kulcfc. iż pozwplila'po-1 
licjl pochwycić głównych prowodyrów ob 
chodu-

Pplicja polityczna, której powieraono 
diachodzenie, prjteprowad^ła szereg rę? 
wizji w mieszkaniach sprawców nieuda-
l&i manifestacji, oraz w jednym z domAw 
Hi ' ! y Bankowej w Dąbrowie, który o k a -
z k l się główną siedzibą propagandy komu 
nhtycziui. W domu tym, w zamurowanej 
r i w n i c y , znąlezioiio siesy bibpły agHąęyj 
ej, instrukcje, fotograf je i t. d. Zpą^ezjens 
r r w n i e ż obszerną korespondencje, na za-
-*!''T.'C k t ó r e j usi ałono n a z w i s k a i adresy 
ku!k i 'dz ic? ;ę . - in kPW.i iP-hiów. Arcsztowa 
r.n c\fi\i> 30 ąsih z pośred cz jppkórw OTga 
n;j.:icii k e m i m i s | y c z , n e j . 

W Będzinie ujęto cąiły eztąb orga,ni«ą« 
cji v ' 1 
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parlamencie Rzeszy. 
Pochlebne zdanie niemca o naszej dyplomacji. 

Niemcy podadzą rękę Rosji-—bolszewickiej czy carskiej—aby zgładzić Polskę. 
Berlin, 24 stycznia. 

PoUka AlJcncja Telegraficzna. 
Reichstag przyjął wczoraj definitywnie 

w trzeciem czytaniu projekt ust u wy • w 
sprawie ratyfikacji konwencji polsko-nic 
raieoldcj, dotyczącej obywatelstwa i opcji 
Debaty nad wyżej wymienioną ustawą 
miały przebieg następujący: 

Poseł Kube (hitlerowiec) zgłosił wnio
sek o odrzucenie ratyfikacji i odesłanie 
konwencji z powrotem' do komisji spraw 
zagranicznych, motywując swój wniosek 
tem, że układ jest niekorzysLny dla Nie
miec. 

Dyplomacja polska lepsza 
od niemieckiej. 

Poseł Freitag-Loringheven» nacjonalis
ta, sądzi, że układ ten jest dla Niemiec 
bardzo .niekorzystny. Tekst jego.— zauwa 
żył mówca — świadczy o tem, że 
dyplomacja niemiecka nie dorosła do dy

plomacji polskiej, 
Polacy starają się odniemczyć zabrane 

nam obszary, my zaś staraliśmy się zdo
być obywatelstwo polskie dla jaknajwięk 
szej Mości naszych rodaków. Polityka ta 
z naszej strony była skutkiem naszego nie 
pomyślnego położenia. W ten sposób wie
lu niemców zostało straconych dla pańs
twa niemieckiego. W ogólnym"-zarysie' u-
kład ten zada walni a życzenia Polski i w 
każdym razie kładzie on kres bezprawiu 
'akie panowało dotychczas. 

Polska większym wrogiem 
Niemiec niż Francja. 

Omawiając szczegółowo układ, poseł 
Freitag-Loringhoven podnosi, że zmusza 
on optantów do opuszczenia., Polski i daje 
rządowi polskiemu szeroką możność sxy-

;ui. Z drugiej jednak strony daje oh Niem 
c !m satysfakcje za póniesiicme^pc-przednfo 
krzywdy. Staraliśmy się napróżno — mó
wił poseł — o stworzenie instytucji roz
jemczej dla ewentualnych przyszłych spo
rów. Polacy odrzucili nasze żądania, a Li
ga Narodów nie poparła nas. Dlatego też 

powinniśmy uciec się do represji 
^stworzyć ustawodawstwo,' zwalczające 
polski rolny stan posiadania w Niemczech 
Popełniliśmy głupstwo, dając w konstytu
cji opiekę. prawną mnaejsaościoui bez za

pewnienia sobie wzajemność'. Wierzymy 
jeszcze ciągle w możność porozumienia, 
ze.mi.isl zdać sobie sprawę z tego, że 
Polska jest naszym wrogiem być może w 
większym jeszcze stopniu, niż Francja. 

Położenie Polski. 
Ignorowanie tego faktu byłoby złą dy

plomacją. Mówca wylicza następnie fakty 
rzekomego prześladowania Niemców w 
Polsce, konflikt górnośląski, rzekomo wro 
gie zamiary Polski wobec Prus wschod
nich i obecny spór polsko-gdańskL Musi
my jednak wziąć także pod uwagę ofcecne 
ciężkie położenie Polski — ciągnął dalej 
mówca, dowodząc, że 
stan ekonomiczny Polski jest zły i że sto
sunki jej z państwami sąsiedniemi sę nie-

zadawalniające. 
Przedewszystkiem ciąży na Polsce na

cisk ze strony Rosji. 
Ani bolszewicka, rini carska Rosja nie 

będą się mogły nigdy pogodzić z istnie
niem Polski, między nami zaś a odradza
jącą się Rosją będzie panowała przyjaźń. 
Nie jest to pogróżką, tylko stwierdzeniem 
historycznej konieczności. 

Polska sieje wiatr i będzie zbierali bu 
rzę, 

M'mo to jednak nacjonaliści będą gło
sowali za ratyfikacją układu. Nacjonaliści 
wezmą na siebie upokorzenie, jakie przy
nosi układ Panuje u nas skłonność dlr> myś 
lenia przedewszystkiem o cierpieniach 
nieihćÓw zachodnich. "Nie należy jednak 
zapominać także, o wschodzie, gdzie'Niem 
cy toczą teraz ciężką walkę. Za wierność 
ich względem Niemiec, musimy im odpo
wiedzieć taką samą wiernością. (Oklaski 
na prawicy). 

Przepisane ustawy pruskie. 
Dr. Landsberg (socjalny demokrata) o-

świądcza: Deklaracja mojego przedmów
cy była typową mową opozycyjną. Nasz 
minister spraw zagranicznych będzie nią 
zapewno mniej zbudowany, aniżeli jego 
polski kolego. W jednem jednak zgadzam 
się z przedmówcą, a mianowicie, że utrud 
niliśmy sobie sami walkę z represjami pol 
skiemi przez to, że pozwoliliśmy polakom 
na przepisanie żywcem starych ustaw 
pruskich, skierowanych niegdyś przeciw
ko nim i zastosować je dzisiaj do niemców 
Jeżeli jednak układ obecny zostanie od

rzucony, wszystkie powody krzywd, wy
sunięte przez mojego przedmówcę, pozo
staną nadal. Układ wiedeński zawiera du
żo orzeczeń dla nas korzystnych, które 
okupują postanowienia ujemne. Zresztą to 
.wszystko, co grozi optantom niemieckim 
w Polsce, grozi optantom polskim w N«em 
czech. Należy oczekiwać, że Polska za 
chowa się w tej sprawie uczciwie. 

Obrona Polski. 
Freitag-Loringhoven woła: „Wątpię o 

tem". 
Z Prus swego czasu wydalono znaczną 

ilość Polaków, którzy w niczem nie byli 
winni. Dziś zamiast wypowiadania nacjo
nalistycznych frazesów i obelg na Polskę, 
należy raczej wskazać na wspóln. interesy 
obu państw. (Śmiech na prawicy). Co do 
mnie ponawiam życzenie, aby sytuacje cu 
dzoziemców w Niemczech, zależnych dziś 
tylko od samowoli organów adminisetra-
cyjnych, była uregulowana przez specjal
ną ustawę. Przez ustawę przynieśliśmy na 
szym rodakom w Polsce pomoc również 
wybitną, jak ta, którą przyniesiemy dzi 
siaj, ratyfikując przedstawiony nam układ 
(Oklaski na lewicy.) 

O przyjazne stosunki 
z Polską. 

naszych rodaków wszystko, co było w je
go mocy, ale Liga Narodów nas nie popar 
la. RządRzeszy i rząd pruski powinny za
stanowić się wspólnie nad tem, jak prze
szkodzić napływowi polskiemu wewnątrz 
kraju. Chcieliśmy jednak ustajić przyjazne 
stosunki z Polską. Podpisaliśmy przecież 
z Polską tymczasowy układ handlowy. W 
sprawy wewnętrzne Polski nie chcemy 
się jednak mieszać. Chcemy porozumie
nia z Polską bez, szkody dla naszych wlas 
nych interesów. Pi^dstawiony nam u-
kład jest bądź co bądź polepszeniem obec 
nych stosunków i wraz z moimi przyja
ciółmi uważam go za krok, prowadzący 
do dalszego porozumienia. 

Komisarz państwowy Lewałd daje wy
jaśnienia co do przebiegu rokowań, które 
— jego zdaniem — odbywały się w warun 
kach niekorzystnych dla Niemiec, Mówca 
prosi o ratyfikację układu. Po krótkiem 
przemówieniu dyrektora departamentu mi 

Von Rheinhaben, imieniem ludowców, 
oświadoza: Reichstag powinien w sprawie 

układu zachować jednomyślność zamiast 
doszukiwać się błędów, popełnionych de 

gdyś przez Prusy. Ministcrslwo spraw za
granicznych starało s;ę zawsze zdobyć dla 
nisterstwa spraw zagranicznych Walrota, 
Reichstag ratyfikował w 3-iem czytaniu 
układ polsko-niemiecki przeciwko głosdi" 
narodowych socjalistów. 

Dr. Luther o korytarzu 
gdańskim. 

Nie k w e s t j o n o w a ł granic u* 
s tanowionych p r z e z t rak ta t 

w e r s a l s k i . 
Berlin, 24 stycznia. 

Polska Ajencja Telegraficzna. 

W środowej mowie kanclerza Luthera 
znajdował się ustęp następujący: 

Poseł hr. Westarp w mowie swsj port* 
szył kwestję naszego dostępu do Wisły, 
który, jego zdaniem, został rozstrzygnięty 
przeciwko traktatowi wersalskiemu. Przy 
znać należy, że uregulow. strefy wzdłuż 
Wisły jest dla interesów Niemiec bardzo 
niekorzystne i odcina terytorjalnie Wisi? 
od Prus Wschodnich, oo, zdaniem rządu 
niemieckiego, jest w rzeczy samej prze
ciwne układowi wersalskiemu. Granice u-
stalone zostały w ten sposób w r. 1920 
przez radę ambasadorów i wytyczne defi
nitywnie przez komisję graniczną w roku 
1922. Rząd rzeszy przeciwko temu naru
szeniu traktatu wersalskiego protestował 
wówczas i później przy każdej sposobnoś 
ci, jednakże bez powodzenia. Obecnie nie 
chodzi już więcej o same granice, co do 
których dccysja wchodzi w życie w dniu 
1 lutego r. b, Dostęp nasz do Wisły prze? 
terytorjum polskie, zarówno jak i używa
nie rzek' przez ludność Prus Wschodnich 
zostanie ostatecznie uregulowany. Posta
nowienia te są bądź oo bądź polepszeniem 
stosunków poprzednich; jakkolwiek ni« 
dają one satysfakcji istotnym żądaniom 
niemieckim, W tej sprawie rząd niemiecki 
zrobił wszystko, co było w jego mocy, ce
lem uzyskania zadawalającego uregułowa 
nia sprawy. 

Z powyższego doniesienia wynika, że 
kanclerz Luther nie poruszył w Reichsta-
gu sprawy dostępu Polski do morza. Gło
sy prasy polskiej, związane z rzekomym 
tem oświadczeniem kanclerza Luthera, po 
legały na informacjach nieścisłych. 

Prasa gdańska 
Gdańsk. 24 stycznia. 

Z powodu manifestacji bezrobotnych 
•ocjalistyczna „Danziger Volkstimme" 
ostrzega senat, niby nie igrał z ogniem i 
zwraca mu uwagę, że może przecież z 
dochodów z kasyna sopockiego zaspo
koić żądania bezrobotnych, 

nuli. 
zi z Polski. 

PRASA GDAŃSKA SZYDZI Z POLSKI 
Gdańsk, 24 stycznia. 

„Danziger Ałlgemeinfe Zeituńg" za
mieszcza artykuł, w bezprzykładny spo 
«6b oburzający iPolskę stekiem obelg 
i oszczerstw. 

Prasa gdańska nie zamieściła dorł/ych 
czas artykułu, przesiąkniętego t a k ą nie 
nawiścią. 

Oto niektóre urywki: 
„Państwo Polskie jest domkiem z 

kart, z którego należy szydzić. Polskę ną 
leży traktować jako wroga, u d e r z a ć ,go 
z „Banku" w słabe miejsce i w a l c z y ć z 
n i ą z łronją i szyderstwem, aż p a d n i e na 

P. STRASSBURGER WRÓCIŁ DO 
GDAŃSKA. 

Warsz. koresp. „Republiki ' teief.: 
Wczoraj wyjechał do Gdańska' ko

misarz generalny Rzeczypospolitej p; 
Hejwyk Strassburyer. 

AUDJENCJE U PREMJLRA. 
Warsz. koresp. „Republiki" tulef.: 
Prezes ministrów przyjął wczoraj 

prof. Askenazego i posła Stanów Zjed
noczonych p. Peersona. 

BUDOWA POCZTY POLSKIEJ 
W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 24 stycznia. 
Budowa polskiego gmachu poczto

wego w Gdańsku wkrótce się rozpocz
nie. 

Płac, przeznaczony do tego celu, zo 
stał już ogrodzony. Zakupiono poważną 
ilość materjałów budowlanych. Cała do 
stawa cementu znajduje się już na miej
scu. . . 

Gmach mieć ma rozmiary 70X 23, 
miejscu",, 

CZŁONKOWIE LIGI NARODÓW 
W WARSZAWIE. 

. Warsz..koresp. „Republiki" tęlef.: 
Dziś przyjeżdża do Warszawy z Re

wia drogą na Gdańsk p. Avanoll, zastęp
ca 'generalnego sekretarza Lisi narodów 

Bawi w Warszawie dr. Ludwik Rej-
nian, dvrektor, służby zdrowia Ligi na
rodów. * 

GDAŃSK NA KOMITECIE POLITYCZ
N Y M MINISTRÓW. 

Warsz. koresp. „Republiki" telcf.: 
W dniu wczorajszym odbyło posie

dzenie komiki u politycznego poświęco
ne .sprawom Gdańska i kwcstjom rol-
i^ym...: s i ^ f j V ^ j ; > £ v y ? Ą a 
PREZYDENT RPLITEJ U MARSZAŁ

KÓW S E J M U I SENATU. 
Warszawa, 24 stycznia, 

P.'prezydent Ry.putcj w dniu dzisiej
szym popołudniu odwiedził marszałków 
senatu i seimu. 

Nareszcie twórcy staną się właś
cicielami swych dziel. 

Rada ministrów przyjęła ustawę o prawie autorskiem. 
Warszawa, 24 stycznia. 

Rada. ministrów na posiedzeniu w dn. 
24 stycznia 1925 r, uchwaliła projekt u-
stawy o prawie autorskiem. 

Przedmiotem prawa autorskiego we
dług tego projektu są wszelkie utwory z 
dziedziny literatury, nauki i sztuki, a 
mianowicie: 

1) Książki, broszury, czasopisma i 
wszelkie inne pisma z zakresu literatury 

2) Utwory dramatyczne, choreogra
ficzne i pantamimiczne, dalej wytwory 
kinematografji lub podobnego do niej po 
stępowania, jeżeli ze względu na układ 
sceniczny albo na połączenie przedsta
wionych wydarzeń są oryginalnemi utwo 
rami. 

3) Rysunki, plany, mapy, plastyczne 
przedstawienia, szkice i inne ryciny o 
charakterze naukowym lub technicznym 
jeżeli stosownie do swego przeznaczenia 
nie mogą być uważane za dzieła sztuk 
pięknych. 

4) Wykłady i przemówienia, mające 
na celu podniesienie umysłów, poucze

nie lub rozrywkę. 
5) Dzieła sztuki muzycznej. 
6) Dzieła sztuk pięknych, jak: malo

widła rysunki, sztychy, drzeworyty i 
wszelkie inne wytwory szuki graficznej, 
dzieła rzeźbiarskie, sztuki rytowniczej 
lub medaljerskiej i inne dzieła sztuki pla 
stycznej; dzieła sztuki budowniczej, wy 
twory przemysłu artystycznego; plany i 
projekty do dzieł sztuk pięknych wszel
kiego rodzaju. 

Twórca, któremu wyrządzono krzy
wdę w zakresie jego osobistego stosun
ku do dzieła, może żądać zaniechania 
czynów krzywdzących i usunięcia ich 
skutków, w szczególności publicznego 
odwołania 'lub innej deklaracji publicz
nej. Jeżeli czyn był popełniony rozmyśl 
nie, sąd na wniosek pokrzywdzonego 
może mu, oprócz odszkodowania, przy
znać za poniesione przykrości i inne oso 
biste uszczerbki odpowiednią kwotę, 
którą oznaczy stosownie do zachodzą
cych okoliczności według swobodnego 
uznania. 

POWIĘKSZENIE KARY ZA ZAMACH 
NA SEIPLA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 24 stycznia. 

Trybunał najwyższy, na skutek ape
lacji prokuratury powiększył karę 

sprawcy zamachu na b. kanclerza Seipla 
Karolowi Jaworkowi, z 3 i pół na 5 lat 
ciężkiego więzienia. 

MARSZAŁEK W ARMJI CZESKIEJ. 
Polska Agencja Tclegraficzna. 

Wiedcó, 24 stycznia, 
„Neue Freie Presse" donosi z Pragi, 

że według dzienników czeskich, minister 
stwo obrony narodowrj rozważa obecnie 
projekt wprowadzenia do armji tytułu 
marszałka według wzorów francuskich. 

http://ze.mi.isl
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Mowa p. Skrzyńskiego i mleczne krowy 
Pan minister Skrzyński w całej swej 

Politycznej działalności nie potrafi zdo
być się na największą mądrość stanu 
i zrozumieć, iż czasem lepiej jest nic nie 
mówić, niż mówić zbyt wiele. Pan mini
ster Skrzyński stanowczo zbyt wiele mó 
^ i , a raz jeszcze sąd ten potwierdzi} na 
onegdajszem posiedzeniu sejmowej ko
misji spraw zagranicznych. Uczynił bar
dzo słusznie, poruszając zakończone już 
i załatwione kwestje helsingforskie, o-
mawiając sprawy traktatów z Czecho
słowacją i Niemcami, ale zagalopował 
się zbyt daleko w sprawie gdańskiej. 

Niejednokrotnie już podkreślaliśmy 
błędy naszej gdańskiej polityki i wyka
zywaliśmy, iż taktyka dotychczasowa, 
stosowana już od lat nader fałszywie, 
nie tylko nie zbliża nas do zacieśnienia 
Węzłów z wolnym miastem, ale odwrot
nie — coraz bardziej pogłębia istniejącą 
przepaść. Błahy w zasadzie zatarg o 
skrzynki pocztowe nie jest ważny sam 
w sohie, ale stanowi właściwie kulmina
cy jny punkt ciągłych zatargów, jest wy
raźnym dowodem, że złe stosunki tak 
się jui głęboko zakorzeniły, iż lada drob 
kostka spowodować może wybuch daw
no tajonych, gromadzących się powoli 
uczuć nienawiści z tamtej strony grani-

Dziś, gdy trzeba nolens volens przy
stąpić do przecięcia ropiejącego wrzodu, 
należy postępować bardzo oględnie i 
ostrożnie. Nie ulega kwestji, iż w całej 
sprawie maczał palce nie tylko sam p. 
Sahm z jego przyboczną gwardją berliń
skich zauszników. Kto zna spoistość dy
plomacji angielskiej, ten wie bardzo do
brze, że p. Mac Donell przez c a ł y czas 
zatargu pozostawał w ściślejszym kon
takcie z Foreign Office w Londynie i z 
sckretarjatem Ligi narodów w Genewie. 
Ani jedno posunięcie, ani jedno słowo 
n ie padło z ust jego bez wiedzy Londynu 
k t ó r y bezwzględnie aprobował nieprzy
jazne d la Polski stanowisko. Czyżby nie 
siedział tego p. Skrzyński? 

Rozwodzi się on szeroko w komisji 
*p raw zagranicznych o kwestji gdańskiej 
Przed forum posłów, mających dość sła
be, wyobrażenie o europejskiej dyplo
macji, a nie mających żadnej odpowie
dzialności za to, co mówią bez należyte
go obmyślenia całokształtu sprawy. I p. 
Skrzyński mówi, tak już mówić należy, 
°y zdobyć poklask większości sejmowej; 
ale nie wiadomo wcale, czy s ł o w a jego 
zdobędą poklask opinji europejskiej, a 
^ każdym razie czynników, decydują
cych w całej sprawie. Przedewszystkiem 
P- minister mógł nic nie mówić, lub mó-
^ąc, prawie nic nie powiedzieć; poza-
łym znane są w historji przykłady, iż 
mężowie stanu, rozumiejący dobrze sy
tuację, czasami działali wprost na prze
kór opinji mniej wyrobionego parlamen
tu i odchodzili ze stanowisk, razem z vo-
tum nieufności, ale już po spełnieniu 
czynów, które w przyszłości korzystnie 
°dbijaly się na losach ich ojczyzny. Wte 
^7 ministrowie w pełni chwały wracali 
^° władzy. 

Dlatego zdaje nam się, iż p. Skrzyn
k i wiele a źle mówił. Postawił on całą 
sPrawę na gruncie ścisłe prawnym, a 
^adomo, iż w dzisiejszych stosunkach 
^Cdzynarodowych prawo jest czynni-

l e m pomniejszym. Zbyt wiele mówił o 
traktacie wersalskim, a wiadomo, że te 
Popisy niebardzo dziś popłacają, na-
W e t na forum. Ligi. Czy p. Skrzyński nie 
v ' l e . iż rada Ligi narodów znajduje się 
Pod przemożnym wpływem W.Brytanji 

żadna jej uchwała nie będzie powzięta 

bez zgody Londynu? Czemu nie powie
dzieć otwarcie, iż w obecnym układzie 
sił europejskich sprawa Gdańska przed
stawia się dla nas niepomyślnie, a nie 
galopować się zbyt daleko w optymisty
cznych nastrojach? Optymizm jest podo 
bno balsamem dusz, ale z pewnością nie 
jest czarodziejskim lubczykiem, który 
zadany wrogowi naszemu, zamieni go w 
przyjaciela-

P.Skrzyński mówi: 
„Od rady Ligi spodziewamy się roz

strzygnięcia pryncypalnego, ponieważ 
chodzi tu o zasadę a nie szczegół. Racja 
stanu państw odpowiedzialnych, zasia
dających w radzie Ligi, musi im wskazać 
iż tu chodzi o niemniej, jak o sam trak
tat wersalski, podkopywany, protesto

wany podziemną ustawiczną drobiazgo
wą robotą w sposób, wskazujący szer
sze plany, które powinny być w intere
sie ogółu udaremnione stanowczo i osta 
tecznie". 

Ależ tak, naturalnie, słusznie! Cho
dzi tylko o to, iż te ataki podejmowane 
są z równą siłą przez Niemcy, jak i 
przez W.Brytanję, Stany Zjednoczone 
i Włochy, że przeciw traktatowi wersal

skiemu toczy się nie tylko podziemna 
robota, ale i zupełnie jawna, oficjalna, 
wychodząca z bardzo poważnych źródeł. 
Wskazywanie na traktat wersalski przed 
forum Ligi narodów nic nam absolutnie 
nie pomoże, a jeżeli jeszcze nie wywoła 
uśmieszków na usta, to z pewnością 
niejeden delegat serdecznie uśmieje się 
w duchu!... Wydaje nam się, że ze skar
bnicy argumentów, przemawiających 
za naszemi uprawnieniami w Gdańsku 
możnaby wyłożyć na stół dyskusyjny 
narodów i inne, bardziej przemawiające 
do serc, rozumu i... kieszeni; Przedtym 
należy jednak starannie uprawiać grunt 
całej międzynarodowej polityki, tak 
zaśmiecony i zapuszczony, porosły 
chwastami właśnie zbyt wielu słów i 
zbyt błędnych czynów. 

O ileż energiczniej, bardziej prostoli 
nijnie i zorumiale mówił p. Strasbur-
ger! Bez zbędnych pokojowo-„postępo-
wych" zapewnień, ale zato krótko, węz-
łowato, jasno. 

„Pokojowość" i „postępowość" p. 
min. -Skrzyńskiego razi nas już nie od 
dzisiaj. Wieje od niej ten sam wiatr, co 

od demokracji „maciejówek", od wiecz
nych odczytów „pokojowo-strategicz-
nych" Piłsudskiego, od całej lewicy, któ 
rej głównym zmartwieniem jest, kto bę
dzie naczelnym wodzem w razie wojny. 
W tym ferworze wielkopaóstwowości i 
demokracji zapominamy zupełnie, i i tak 
długo nie będziemy mówili z Europą jak 
równi z nównemi, póki bedziem wiecz
nym klijentem innych; póki my bedziem 
pożyczać, a nikt u nas nie będzie mógł 
pożyczki zaciągnąć; póki my bedziem 
biednieć i chudnąć z nadmiaru wojsko
wych budżetów, z niedożywiania nasze
go gospodarczego organizmu, z braku 
wysokiej kultury rolnej i rozwiniętego 
przemysłu. 

Krowa w Niemczech — poucza ktoś 
— daje rocznie przeciętnie 2.000 lit
rów mleka. W Szwajcarji i Holandji •—-
6.000 litrów. W Polsce daje tylko 500 
litrów rocznie. Dopóki polskie krowy nic 
będą dawały przeciętnie 2000 l i t rów mle 
ka rocznie, powinniśmy przestać ryczeć 
o naszych mocarstwowych aspiracjach i 
przedmurzu cywilizaqi. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Kiedy się sKończy ten marazm? 
Nikt nie zaprzeczy, że przeżywamy 

obecnie okres takiej tępoty politycznej 
i takiego dezorjentacyjnego zastoju, ja
kiego nie obserwowaliśmy dotychczas na 
wet w epoce surowego niewyrobienia 

państwowego pierwszych lat niepodległo 
ściowych. 

Co więcej! Pierwsze lata naszych po
rywów i posunięć politycznych, zwłasz
cza wewnętrznych — były wszelako tre 
ściwe. Program każdego stronnictwa nie 
był l i tylko martwą literą i legitymacją 
partyjną, ale był tern źródłem inicjaty
wy które zasilało tężyzną czynu wy
tyczne tego, czy innego stronnictwa. 

I rzeczą naturalną jest, że programy 
stronnictw prawicowych stawały się po
woli strzępem papieru, że stronnictwa te 
dotknięte zostały bakcylem bezwładu i 
degeneracji. Na to skazał je potężny 
duch czasu, a od wyroku tego niema od
wołania. Jest on nietylko bezlitosny, ale 
i ostateczny. 

Naturalność pod tym względem pod
trzymuje również fakt, że cała Europa 
prawicowa przeżywa tę agonję; nonsen
sem bowiem jest opancerzanie się ru
chem Mussoliniego, lub skandalem Pri
mo de Rivery. Każdy zaś obywatel świa
domy politycznie, wyczuje tę subtelną 
różnicę, jaka zachodzi pomiędzy ruchem 
reakcji, a liberalizmu narodowego lub 
też konserwatyzmu ściśle obyczajowego 
opartego jednak o mocne prądy postępu 
współczesnego. 

Idzie nam jednak w zasadzie o lewi
cę. — 

O tę lewicę polską, zwaną także szu
mnie, a fałszywie - demokracyjną. O tę 
„demokrację" więc, która najgłośniejszą 
jest w Europie swemi dekleracjami, enun 
cjacjami i „posunięciami". 

Niedawne czasy wysunęły na czoło 
demokracji polskiej potężne skądinąd 
stronnictwo ludowe Wyzwolenie. Było 
to zaraz po przegranej Witosa w rządzie. 
Wszelkie znaki na niebie i ziemi wska
zywały na możliwość ujęcia przez Wy
zwolenie inicjatywy w kierunku zespo
lenia wytycznych programowych lewicy 
parlamentarnej. Szanse konsolidacyjne 

wzrosły zwłaszcza po przesileniu na sta
nowisku prezesa Wyzwolenia. Słynne e-
nuncjacje następcy p. Thugutta —! po
sła Walerona, zdawały się zbliżać chwi
lę tej konsolidacji wielkich ugrupowań 
demokratycznych. 

Niestety. Był to jedynie wybieg ze 
strony p. Walerona dla podtrzymywania 
swej kandydatury na prezesa, po tak 
silnej indywidualności jak Thugutt, w sto 
sunku do większości swoich kolegów par 
tyjnych, ' 

Z kolei następuje p Rudziński, gdyż 
mydlana bańka waleronowska pękła nie
zwykle szybko. P. Rudziński znowu ana
logicznie do taktyki p. Walerona. prze
ciwstawił się kandydaturze sen. Wożni-
ckiego. I tu już zarysowały się wyraźnie 
dwa prądy, jaskrawo rozbieżne, nastę
pujące obecnie w Wyzwoleniu. Ostatnie 
dni nadto przekonały wszystkich, że roz 
bieżność stanowią nietylko te dwa prą
dy, ale że jest ich już znacznie więcej. 
Tak nawet dużo, iż pozwalają mówić o 
rozłamie tej pięknej i silnej ongiś partji. 

Podstawowe zachwiane spoistości 
Wyzwolenia oraz jego bezwład i brak 
żywotnego programu, a zwłaszcza brak 
danych do realizacji jakichkolwiek za
łożeń programowych — potwierdza to 
wszystko, co obserwujemy obecnie. 

Odbyło się mianowicie posiedzenie 
zarządu głównego tego stronnictwa. 
Mniejsza już chyba o ten fakt, że posie
dzenia i obrady klubu porlament. Wyz
wolenia trwają bez przerwy niemal parę 
ostatnich miesięcy, ale charakterystycz 
nym jest fakt, że obrady zarządu główne 
go są równie jałowe jak i dotychczaso
we obrady klubu. 

Nie powzięto ani jednej uchwały, 
któraby mówiła o dążeniu renesanso
wym w kierunku zrealizowania tego, 
czy innego postulatu, mającego znacze
nie zasadnicze dla ruchu demokratycz
nego. Jako najgłówniejszy. rezultat ob
rad — jest wysunięcie kandydatur fami
lijnych... na posady. Nawet i o Józefie 
Piłsudskim jeszcze. Wszakże nazwisko 
pierwszego Marszałka jest poprostu de
cydująco sztandarowe dla demokracji, 

ale czyż którekolwiek z ugrupowań le
wicowych zdobyło się na silny i nieustę 
pliwy argument, celem wprowadzenia 
go w życie polityczne, społeczne, czy woj 
skowe. Przeciwnie, tromtadrackie ge
sty i skoki lewicy właśnie najbardziej 
ostatnie zaszkodziły planom Marszałka, 
uniemożliwiając mu nawet swobodną 
pracę samodzielną, 

I tylko dla kusego łaszenia się —• 
uchwala Wyzwolenie rezolucję „doma
gającą" się powrotu Piłsudskiego do... 
kiedy naprawdę sami nie wiedzą — do 
czego! 

Nadto inne kandydatury. 
Stronnictwo, które aa to zwołuje 

kongresy, aby narzekać, że swoi ludzie 
nie mają posad — naprawdę winno bar
dzo poważnie zastanowić się, czy speł
nia wolę swych wyborów. 

Właściwie zapytać o to winni sami 
wyborcy. Te masy ludu chłopskiego i 
robotniczego, które uginają się pod 
brzemieniem warunków socjalnych, a 
zamiast poprawy bytu — otrzymują cią 
gle dawki panegiryków na cześć swoich 
„wielkich", którzy nie mają sfl, ani woli 
do spełnienia programu. 

Nie mają sił woli. 
Przeglądając szczegóły obrad ostat

niej rady naczelnej PPS., również nie 
spotykamy spraw, obchodzących ogół 
społeczeństwa pracującego i domagają
cych się gwałtownej realizacji. 

Ten sam marazm i koziołkowanie, 
jakie widzimy u chłopów, 

A ponieważ stronnictwa demokraty
czne i ioh kluby parlamentarne nie są 
powołane do załatwienia spraw sympa-
tji lub porachunków partyjnych, lecz do 
spełnienia roli w życfu społeczeń
stwa — przeto najwyższy czas za 
pytać: kiedy się ten marazm skończy i 
kto wreszcie zapoczątkuje okres reali
zacji programów, które powołały do pra 
cy tyle, tyle dóbnee płatnych manda
tów. 

Na pytanie to musi nastąpić odpo» 
wiedź. 

WHold Łoś. 
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rosyjska na tułaczce. 
Nowe zawody książąt i hrabiów. — Łabędzia pieśń na bałałajkach. —Smutny 

koniec burzliwego życia 
W Paryżu niedawno przeprowadzono 

statystykę miejskiego ruchu komunika
cyjnego, przyczem okazało siię, że mię
dzy szoferami jest trzystu rodowitych ro
sjan. Niektóre gaizsety zainteresowały się 
tym i wypytały tych ludzi o ich poprzed 
n»e zawody; wynik był zadziwiający: 60 
proc. tych łudzi należało do dawnej ro
syjskiej arystokracji, a reszta składała się 
z byłych oficerów, urzędników i dplo-
matów. 

Pytano o nich właścicieli garaży, wszy 
scy oni bardiio chwalili szoferów-rosjan; 
grzeczni, mtełigentni i absolutnie uczci
wi. Między tymi szoferami znajduje się 
czterech książąt,, parę tuzinów hrabiów, 
jeden jedyny generał, przeszło trzydzie
stu wyższych oficerów... 

Ta statystyka nasunęła myśl repor
terom „Excelsiora" i „Petirts Journal",— 
że można się dowiedizieó, co słychać w 
innych zawodach. Okazało się, że w Pa
ryżu mieszka obecnie około stu tysięcy 
rosyjskich monarchistów, którzy zam
knęli swoją przeszłość w ukryciu i zaj
mują się rozmaitymi zawodami; nie mają 
już oni bowiem woale nadziei na powrót 
caratu. 

Nie wszyscy jednak rosjarae przez prze 
wrót wszystko stracili. We Francji obec
nie jest cała kokmja rosjan bogatych i 
posiadających wpływy, — koncentrują 
się ona po części w Biarritz i na francu
skiej Rivierze. Również wielu bogatych 
rosjan mieszka we francuskiej Szwaj
carii. Ale ci bogacze są tylko maleńką 
cząstką dawnej rosyjskiej arystokracji i 
można rzec ogólnie, że arystokracja ta 
chyli się do upadku, lub też zajmuje się 
bardzo prozaicznemi rzeczami. W Pary
żu prawie w każdym sklepie konfekcji 
damskiej — panie z rosyjskiej aryeiokr i -
cji są modelkami, sprzedawczyniami lub 
sarządzającem1. 

Łatwość, z jaką rosjonie uczą się fran
cuskiego, jest im bardzo pomocna w obej 
mowaniu rozmaitych stanowisk. — Syn
dykat kelnerów ma w swoim składzie 
osiem procent rosjan; należy dodać, że 
obecnie w Paryżu jest z tuzin rosyjskich 
restauracji 1 killka herbaciarni. W dziel
nicy Montparnasse jest kilka większych 
kawiarni, w których schodzą się prawie 
wyłącznie rosyjscy artyści, W dzienni
karstwie spotykamy wiele jednostek, któ
re niegdyś pracowały w tej dziedzinie 
w Petersburgu, Moskwie i Odesie. Wy
dają oni również własny dziennik: ,,Ro
syjska e głosy". We wszystkich teatrach: 
na scenie, w chórze, w balecie i w orkie
strze spotykamy rosjan; w roku 1922, gdy 
w Paryżu panowała rosyjska moda, ist
niały tam nocne lokale z orkiestrami ba
łałajek, z rosyjskiemi cygankami i cyga
nami, którzy byli iormalnic rozchwyty
wani. Założono wówczas rosyjski kaba
ret, który i dziś cieszy się wielkim uzna

niem i nawet obecnie bawi na gościnnych 
występach w Londynie. 

Msze niedzielne z muzyką w rosyj
skiej świątyni na rue Daru cieszą •się wici 
kim wzięciem, z powodu pięknych gło
sów i artyzmu muzyka. Ale kto z rosjan 
utracił siły i nie umiał walczyć — był zgu 
bk»uy, Jako wspomnienie pośmiertne o-
trzyraywa! notatkę w rubryce samo
bójstw. 

Tragedji było mnóstwo wśród tych 
ludzi na wygnaniu i wciąż spotykamy się 
z nowemi. 

Dziennik „Gazetę de Lausanne" przed 
kilkoma laty opisał wstrząsające losy 
niektórych rosyjskich rodzin, które przed 
wojną spędzały zwykle lato nad jezio
rem genewskiem, a przez wybuch wojny 
zostały zmuszone do powrotu do kraju. 
Dla tych rodzin urządzano w Szwajcarji 
zabawy dobroczynne, schroniska, tanie 
obiady i t. p, — szwajcarzy Okazywali 
w ten sposób swoją wdzięczność bogatym 
rosjanom, którzy przedtem zostawiali ti 
nich tyle pieniędzy. Ale wielu było za 
dumnych nato , aby przyjmować jałmuż
nę... Znaleziono w hotelu w Vevey dwie 
księżne otrute., w Lozannie naKczono 
około dwóch tuzinów samobójców z ro
syjskiej arystokracji, to samo miało miej
sce w Neuchatel, we Frybourgu, w Ge
newie 

Śmierć profesora Mere-
żowskiego. 

W iście dramatyczny sposób zakoń
czył w Genewie swe życie samobójstwem 
znany rosyjski chemik i botanik Konstan 
tyn de Mereżowsk'. 

Do wybuchu rewolucji był on profe
sorem uniwersytetu w Petersburgu, po
tem przybył do Genewy. Uratował reszt
kę swej znacznej fortuny i wynajął so
bie skromny pokoik w hotelu des Fąmil-
les w pobliżu dworca. Wszedł w stosunki 
z kołami uniwersyteckiemi Genewy, za
przyjaźnił się z kilkoma profesorami i 
pracował niezmordowanie na polu nau-
kowem mimo swoich 66-cóti lał. Dla u-
łatwienia sobie pracy urządził w swoim 
pokoju małe kboratoirjum. 

Ale gdy wydał wszystkie pieniądze, 
jakie posiadał, — a prosić o pomoc nie 
chciał, — postanowił popełnić samobój
stwo, Uregulowawł włęc swój rachunek 
w hotelu i uczynił ostateczne przygoto
wania: Według własnej formuły przygo
tował gaz trujący, składający się z chlo
roformu I rozmaitych kwasów; — gaz ten 
został spreparowany i zamknięty w me
talowej skrytce, do której przylegała ru
ra zakończona z drugiej strony maska' 
drucianą. Uczony zapchał wszystkie 
szpary w oknach i drzwiach i przywiązał 
się mocno do łóżka. Swobodną pozostała 
tylko lewa ręka„ którą otworzył klapkę 

rury. Miał jeszcze tyle siły, że po otwar
ciu rury — wsunął rękę między sznury, 
któremi się przywiązał do łóżka. Następ
nego popołudnia porljer hotelowy zau
ważył jakiś list, wystający z pod nrogu 
mieszkania uczonego. List był adresowa
ny do dyrektora hotelu i zawierał tylko 
parę słów: „Nie próbujcie dostać :>ię do 
mego pokoju, powietrze w nim jest za
trute!" 

List oddano komisarzowi policji, któ
ry kazał strażakom otworzyć okno po
koju, leżącego na czwartym piętrze. Po 
godzinie wyłamano drzwi, ale w pokoju 
było jesizcze tyle trującego gazu, że oso
by będące w korytarzu zaczęły s>ę dusić. 
Jeden ze strażaków włożył hełm pożar
niczy, aby mógł wejść i zamknąć naczy
nie z gazem; dopiero po godzinie można 
było zdjąć maskę z trupa. W pokoju zna
leziono długą łacińską formułę, przypiętą 
szpilką do sznurów krępujących uczone
go, parę listów do genewskich profeso
rów i Ust do komisarza policji, w kt6rym 
Merezowski pisze, że nic nie posiada, a 
za stary jest, aby mógł zarabiać na życie 
i tylko dlatego popełnia samobójstwo. 

Testament barona 
Szlichtina. 

W drugim roku wojny kolonja rosyj
ska w Paryżu została silnie wzburzona 
otwarciem testamentu barona Schlich-
tina. Baron zapisał bowiem wszystkie 
swoje cenne zbiory, ocenione na 150 
miirjonów franków, nie swemu rodzinne
mu miastu Petersburgowi, ale paryskie
mu muzeum Louvre. I chociaż Francja 
była wówczas narodem przyjaznym i 
sprzymierzonym, uważano, że w tak cięż 
kich czasach patrjotyzm powinien być 
bardzo ograniczony. Co się tyczy zbio
rów to były one znane od trzydziestu 
lat, jako najcenniejsze i najbardziej war 
tościowe zabytki. 

Zawierały one dwa arcydzieła Bou-
cher'a: „Obudzona Aurora" i „Śpiąca 
Wenus" — dwa naijplęknaejsze Rubensy: 
„Przebudzenie" i „Wiosna" — tuzin obra 
zów Natlier'a — Fragorara. Watteau 
— i cudowny zbiór włoskich bronzów z 
17-go i 18-go wieku, meble, gobeliny i 
t. p. Najcenniejszym skarbem tych 
zbiorów była kolekcjo, tabakierek. By?o 
ich 143, każda przedstawiała sobą skoń
czone arcydzieło; — jedna z nich,, złota 
wysadzana brylantami i rubinami, zawie
rająca wewnątrz miniaturę Fragonard'a 
— została oceniona na mil jon franków. 
Za samą kolekcję tabakierek zaofiaro
wał amerykański Rockefeller — dwadzie 
ścła miljonów. 

Prócz zbiorów baron SchTichtine zo
stawił sześćdziesiąt miljonów na pary
skie towarzystwo dobroczynne — osiem 

O b i e k t y w naszego fo togra
f icznego a p a r a t u pochwyci ' 
udatn ie w s p a n i a ł e wspięcie 
s ię konia , gdy jeźdz iec ledwo 

u t r z y m a ł się na s iod le . 

Raut podoficerów i urzęd
ników D. O. K. 4. 

„Białogłowy cnotliwe szukujcic stroje 
znamienite, acz skromne, albowiem za
bawa się rzetelna gotuje ku utrapieniu 
mężów i amantów waszych. 

Wyjdą-ć z zacisznych kancelarji ; 

sierżonty, kaprale plutonowi i inny na
ród marsowy, w pląs wspaniały pój
dzie.... 

Non ąuantitas, sed ąualitas o zaba
wie zadecyduje przeto artystów lud 
przemożny drzwięcznie madrygały ear-
mackie zanuci, aż liczko nie jedno się za 
płonie i o rzeczy nieskromnej poduma..-

Jak sentencja rzymska mówi: pulvh 
es et in pulverem reverteris.... winiene* 
człeku poczciwy na on raut pójść, w re
jestry sję wpisać, mają sumę za bilet za
płacić, jeśli nie zechcesz abyś się V. 
proch obróci}.... 

A owej askapady nie pożałujesz... 
Ano! Frak pożyczony lubo inny smoking 
na się wdziewaj i w cwał na raut podo
ficerów i urzędników DOK. 4. pędź, któ
ry zasię w dniu 1 lutego, anno domin1 

1925 r, się. w Białej Sali Manteufla od
będzie 

:r :.: : . . . . . . : ' 
miljonów dla swej służby i wiele cennych 
podarunków dla swoich przyjaciół. 

Otwarcie testamentu odbyło się w 
rosyjskim poselstwie, powstało tam wie] 
kie nie zadowolenie przeciw posłowi 
Izwolskiemu, który pozwolił, aby tak 
wielki skarb został bezpowrotnie stra
cony dla Rosji,.. 

ALEKSANDER DROZDÓW, 

II 
! 0 fi 

Codziennie przyjeżdżają do Berlina 
tłumy rosjan, opowiadając niestworzo
ne historje o najmilszych istotach, które 
zostały po tamtej stronie muru chińskie
go. 
i Można ich odrazu poznać: szwendają 

się bez celu po ulicach, albo kilka go
dzin stoją przed wystawą sklepową, za
pisując w notesikach ceny różnych arty 
ku łów. 

Przypadkowo spotkałem się z jednym 
takim typem. Niecierpliwie wysłucha
łem steku bzdurstw o wyzwoleniu świa
ta od bolszewlzrnu przy pomocy kucha
rza, który gotuje obiady Lehinowi: trze
ba go tylko przekupić a kucharz z pe
wnością wsypie truciznę do zupy. 

Po wysłuchaniu wszystkich temu po 
dobnych bredni, zadałem memu rodako
w i pytanie: Co porabia ów dawny prze
ciętny obywatel Rosji, Iwan Iwanowlcz 
Iwanow, który przed wojną abonował 
od kilkunastu lat ilustrowany miesięcz
nik „Niwę" ze wszystkiemi bezpłatnemi 
premjami, a obecnie zdycha z głodu. 

Mój rozmówca pokazał mi listy róż
nych osób z Rosji, opowiadał mi szcze
góły życia codziennego, poczem wyjął 
z kieszeni palta niebieski zeszyt, zapi
sany szczelnie drobnemi literkami. 

Zeszyt ten znalazł w letnim parku. 
Był to — pamiętnik. 

Oto kilka ustępów: 
— sierpnia. Dziś ojczulek napił 

się czerwonego wina i to go pokrzepiło. 
Gdy mnie nic było w domu, znowu na
stąpił atak, doprawdy, nie wiem już co 
będzie. Sprzedałem „Jednostka 1 społe
czeństwo" Włodzimierza Solowiewa, 
dostałem 650 rubli. Zrana ojciec pytał 
się, gdzie jest książka. Odpowiedziałem 
że nie wiem. Było mi bardzo przykro i 
nie wiedziałem co zrobić, ojciec bardzo 
lubił tę książkę — ale co mogłem uczy
nić — za to ojciec napił się dziś czerwo
nego wina. 

Nigdzie nie chcieli mi pożyczyć pie
niędzy. Nikt nie ma. Doprawdy nie wiem 
co dalej będzie. A niebo dziś jest takie 
czyste, prawie że Hljowe, nie niebieskie. 
To pewno od słońca. Chodzę w podar
tych bucikach, tych samych które nosi
łam w 1917 roku dnia 12 marca, gdy by-
łanrw teatrze, tańczyłam wówczas Kar-
sawina 1 Jerzy oświadczył mi sie na ko
rytarzu — naprzeciw loży nr. 13". 

— sierpnia. Dziś ojczulek znowu 
pytał się o książkę, sponsowiatam cała. 
Powiedziałam, że pewno ktoś pożyczył. 
Zdziwił się bardzo I było mi przykro. 
Nie było dziś obiadu. Piliśmy tylko her
batę. Po objedzie ojciec znowu zemdlał. 
Co będzie?" 

— „ . . . sierpnia. Ach. jakie mam rę
ce: grube, strasznie grube! Jerzy teraz 
nie całowałby moich rąk. I oczy straci-' 

ły swój blask. Nie mogę Ojciec okropnie 
zniizernial. Nie mogę go poznać. Twarz 
pełna zmarszczek, ceglastego koloru, 
nie może już chodzić bez kija. Okropnie, 
okropnie!... Czy doprawdy umrzemy z 
głodu? Gdyby Jerzy żył jeszcze, może-
by nam pomógł. Dziś znowu nie było o-
biadu. Wszystko, co miałam oddałam oj
czulkowi. Głowa mnie boli. Co będzie? 
W mieście panuje cholera — napewno 
umrę — miałam taki przykry sen... Dla 
mnie wszystko jedno — ale co ojczulek 
zrobi beze innie?... Zresztą nie 
chciałabym umrzeć na cholerę — taka 
straszna śmierć." 

—„ . . . sierpnia. Ojciec znalazł mój 
dziennik. Płakał i usprawiedliwiał się: 
„Ale ja nie jestem winien, to nie moja w i 
na, że się ty głodzisz". Pożyczyłam od 
znajomych sto rubli. Więcej nie dostanę. 
Cóż kuplę za sto rubli? Siedzę i zasta
nawiam się, co zrobić. Chciałabym um
rzeć... Skończyć... Wszystko jedno, gdy 
życic się zmieni będę już stara, brzyd
ka. Kto mnie weźmie za żonę?... Niech 
już tak będzie... Cholera — wszystko je
dno. Ojczulek miał dziś 'straszny atak... 
Doprawdy, najlepiej byłoby razem um
rzeć..." 

— sierpnia. Coraz gorzej. Z na
szego domu wyprowadzono na smentarz 
dwa trupy. Cholera grasuje. Nie mogę 
dłużej cierpieć. Wszystko jedno... 

— „ . . . sierpnia. Pamiętniki noszę za 
wszo przy sobie. A nuż ojciec znowu 

go znajdzie? Wczoraj byłam u Wiery. 
Znowu mówiliśmy o „tem"... Najgłów-
ińejsza rzecz nie — myśleć... Wiera w ze 
szłym roku próbowała już, — ale ją ura
towali. Wsypię „ to " do herbaty: sobie 
i ojcu. Po pięciu minutach, podobnOt 
skutkuje. Boże mój, Boże!... Wracałam 
do domu ogrodem... Niebo było liljowe... 
Tylu ludzi przechodziło obok mnie —-
nikt nie przeczuwał. Jestem zupełnie sa
motna... Zupełnie sama... 

Długo trzymałem ten zeszyt w ręku-
Długo przeglądałem stronice niebie

skiego zeszytu, w którym zamknęło sie 
jedno ludzkie życie. 

Komentarze zbyteczne. Po co? 
Niema czego żałować, niema o czen> 

myśleć. 
Życie samo — to życie, które dzwc 

ni tramwajowemi dzwonkami na ulicacb 
krzyczy dziecięcenń głosami i pisze pa
miętniki w niebieskich zeszytach — sa
mo podstawiło na miejsce Iksa 1 igrelct 
odpowiednie wartości. 

Boże, jak my żyjemy samotnie! 
Przechodzimy obok życia — nikt nie 

przeczuwa nawet jakie straszne trage-
dje rodzą się i umierają w naszych du
szach. 

W tym czasie,' gdy pracuje głowa, 
ręce i miecz — przechodzimy obok naj-
główniejszej rzeczy, zapomnieliśmy 0 

kwintesencji:. 
O sercu! 

Tłum. B. F. 
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Nowy przedstawiciel Polshi w MosRwie. 
Poseł Kętrzycki złożył listy uwierzytelniające na Kremlu. 

Moskwa, 24 stycznia. 
.iBnla 23 b. m. o godz. 14-ej poseł pol

ali Kętrzycki złożył swe listy uwierzy
telniające prezydentowi W.C.I.K.'a zw. 
sowieckich republik rad p. Kalininowl. 
Uroczystość odbyła się W Kremlu wed-
'"fJ przepisanego ceremoniału. 

Poseł Kętrzycki wygłosił następują-
C e Przemówienie: 

PRZEMÓWIENIE POS. KETRZYC-
KIEOO. 

' „Panie prezydencie, powołany przez 
•\prezydenta Rzplitej polskiej na odpo
wiedzialne i tak zaszczytne dla mnie sta 
Jto^lsko reprezentanta Polski przy Z.S. 
"•P« pragnę przedewszystklem dać wy-
f t l z nadziel, że wytrwale dążenie nio-
lek'o narodu, zmierzające da utrwalenia 
Podstaw pokoju na wschodzie Europy i 
r°zwojii dobrych sąsiedzkich stosunków 

Polski z Z.S.R.R., zawsze znajda wyso
kie zrozumieiUe i poparcie pana, panie 
prezydencie, zarówno jak i rządu zwiaz 
kowegc. Nipustajqce rzetelne wysiłki 
obu naszych państw, zmierzające do od 
budowy ich gospodarczego życia, stano
wią najlepsza rękojmię urzeczywistnie
nia tych dążeń. Geograficzne położenie 
i wspólne granice obu naszych krajów 
stwarzają szereg wspólnych interesów, 
których rozwój, oparty na trwałej i nie
wzruszonej podstawie zawartych trak
tatów, przyczyni sfę niewątpliwie do u-
uioctilenta dobrego sąsiedzkiego współ
życia Polski I Z.S.R.R. Pozwolę sobie 
zapewnić pana, panie prezydencie, że ze 
swej strony dołyżyć pragnę w miarę 
sił i możności wszelkich starań i wysił
ków w pracy nad osiągnięciem tych 
wzniosłych celów. 

Mam zaszczyt niniejszym złożyć pa
nu, panie prezydencie, listy, którymi 

mnie p. prezydent Rzplitej polskiej ze
chciał akredytować przy rządzie Z. S. 
R.R., jako posła nadzwyczajnego i mi
nistra pełnomocnego". 

ODPOWIEDŹ KALININA. 
„Przyjmując od p ^ a pismo prezy

denta Rzplitej polskiej, akredytujące pa
na w charakterze posła nadzwyczajne
go i ministra pełnomocnego przy cen
tralnym komitecie wykonawczym Z.S. 
R.R., chcę pana zapewnić, panie pośle, 
że dążenia rządu polskiego, zmierzające 
do rozwoju dobrych stosunków sąsiedz 
kich pomiędzy dwoma sąsiadującemi 
państwami, znajda u urządn związkowe
go należyte zrozumienie 1 całkowite po
parcie. Mam niezłomną nadzieję, że 
przeszkody, które w przeszłości utrud
niały osiągnięcie tego wysokiego celu, 
będą w bliskim czasie ostatecznie usu
nięte 1 że stosunki gospodarcze między 

obu państwami będą się rozwijały w ra
mach lojalnych I ku obustronne] korzy
ści rozstrzyganych zagadnień naszyci i 
ogólnych wzajemnych stosunków. Rad 
jestem, panie pośle, szczerym zamierze
niom pana, oparcia swej przyszłej dzia
łalności, skierowane] ku umocnieniu 
wzajemnych stosunków między dwonui 
sąsiadujaceml państwami na podsta
wach sąsiedzkiego współżycia I stwo
rzenia atmosfery wzajemnego zaufania, 
Mogę zapewnić pana, panie pośle, tt 
w swe] działalności, skierowane] do osi • 
gnlęcia tych wysokich celów, może pai 
zawsze liczyć na moje całkowite zaufa
nie, jak również na zaufanie całego rzr 
du Z.S.R.R.". 

Po wręczeniu Ostów uwierzytelnia 
jących prezydent Kalinin udzielił posło
wi Kętrzyckiemou prywatnej audiencji 

Skutłii porozumienia Japonii z Sowietami. 
»izwiest}a" o przegrupowaniu konstelacji politycznych świata 

Moskwa, 24 stycznia. 
Agencja Wschodnia. 

Stlekłow w „Izwlcstjach" pisze, żc 
,SlAgnlęte porozumienie przedstawia dla 
^a£onji większą jeszcze wartość, niż dla 
v-S.S.R., ponieważ od układu stosunków 
so\viecko-japoń.skich w znacznej mierze 
2ałeży utrzymanie mocarstwowego sta
wiska Japonji na Dalekim Wschodzie 
'Pacyfiku. Będąc zabezpieczoną od 
-•S.S.R., Japonja uważać może swoje 
Wybrzeże zachodnie za zagwarantowa-
n c Przed napadem W wypadku wojny 
"a oceanie Spokojnym. W ostatnim cza-
s l e — pisze Stiekłow —- zaczęto mówić 
^zarysowującym się związku Japonji, 
•vcmiec, Chin i S.S.S.R. Niemcy ujawniają jednak tendencję w kierunku orjcn-
'acJi, zwracającej się raczej ku entencic, 
'̂obec czego związek taki posiada dla 

pcniiec mało podstaw materialnych, 
eęz pogłoski o nim świadczą, że trium-
ujący system imperializmu wyczuł nic-
,.e*Pleczcństwo ze strony Dalekiego 
wschodu. 
. Zbliżenie S.S.S.R. do narodów Wscho 
F u. niewątpliwie przesunie punkt clęi-
»̂ psci polityki światowej. Nowe wzmoc
nienie sowietów na Wschodzie w pierw-

rzędzie zainteresuje Angljc. Nie
wiadomo dotychczas, czy Anglja uzna 
y stosowne dla zabezpieczenia interc-
>̂w brytyjskich nawiązać stosunki S.S. 
• R.. i zawrzeć możliwy traktat, 

C zV też — przeciwnie — zapragnie bro-
'•jc swych interesów przez zajęcie wro-
^ l ego stanowiska. 

Dotychczasowa praktyka czyni dru-
^ ewentualność prawdopodobniejszą, 
uożliwem jest jednak, że z drugiej stro

mi' traktat japońsko-sowiecki będzie dla 
Ameryki bodźcem w kierunku zbliżenia 
z S.S.S.R. Państwa, które, jak Wiochy 

i Francja broniły dotychczas swoich in
teresów w drodze podporządkowania 
się polityce brytyjskiej, staną przed al
ternatywą pójścia w bloku z Anglją 
przeciwko S.S.S.R. 1 narodom Wschodu, 
albo porozumienia z sowietami. 

Czy flota Wrangla wejdzie 
na morze Czarne. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 24 stycznia. 
„Daily Telegraph", pisząc o flocie 

Wrangla, zauważa, że Rumunia, Turcja 
i Buł^arja są przeciwne dopuszczeniu 
floty tej na Morze Czarne. Sprawa przej 
ścia floty przez cieśniny przesłana zosta 
ła urzędowo do komisji dla spraw cieś
nin, gdzie większość nastrojona jest wo 
bcc tej sprawy opozycyjnie. 

Sowiety przygotowują pol
skich komunistóWc 

Agencja Wschodnia. 

Lwów, 24 stycznia. 
„Gazeta Lwowska" donosi z pogra

nicza sowieckiego, że rozpoczęte tutaj 
zostały obrady „bezpartyjnej konferen
cji polaków - ukraińców '. Jest to włai 
ciwie konferencja komunistyczna, której 
program obejmuje sprawę pogłębienia i 
rozszerzenia prac, zmierzających do zre 
alizowania t. zw. narodowo - polskiego 
sowietu wśród ludności na Ukrainie. 

W konferencji biorą udział „delegaci 
związków zawodowych, nauczycieli po
laków, przedstawicieli polskich rad wiej 
skich" itd. 

Według przytoczonego sprawqzdania 
dotychczas na terytorjum Ukrainy po
wstać miało około 200 szkól polskich, w 

których szkolnictwo prowadzono w du
chu komunistycznym. Podczas ostatnich 
wyborów, utworzono 30 wiejskich rad 
polskich, w rejonach posiadających zwar 
tą ludność polską. W rejonach tych wy
brano tylko polaków. W Pjoskirowie za 
łożono sąd polski, w którym rozprawy 
toczą się w języku polskim. W Kijowie 
znajduje się wyższy zakład naukowy pol 
ski, pod nazwą pedagogiczna technika. 

Wszystko to ma na celu szerzenie a-
gitacji komunistycznej. 

Zinowjew przywłaszczył 
sobie kosztowności z am

basady francuskiej. 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 24 stycznia. 
Z Rygi donoszą do Londynu, że czrez-

wyczajka dokonała szczegółowej rewizji 
w mieszkaniu poprzedniej i obecnej przy
jaciółki prezesa I I I międzynarodówki, Zi-
nowjewa, w poszukiwaniu cennych przed 
miotów, jak srebro, gobeliny i meble, któ
re swego czasu zniknęły we francuskiej 
ambasadzie. 

Sprawa ta przedstawia sie. w ten spo 
sób, że w czasie kiedy gmach ambasady 
francuskiej w Petersburgu był opieczęto
wany, niewyjaśnieni sprawcy wynieśli 
przez rozbite okna szereg cennych przed--
miotów. Ponieważ Zinowjew był wtedy 
prezesem sowietu petersburskiego, on 
przeto był odpowiedzialnym za carość o-
pieczętowanego mienia ambasady. Śledz
two, przeprowadzocne później przez pasła 
francuskiego wykazało, że indywidua, któ 
re legitymowały się w tym czasie przed 
wartą w gmachu ambasady, zaprezento
wały przepustki Zinowjewa. 

Rewizja dokonana przez czrezwyczaj. 
kę dała podobno wprost nieoczekiwane 
rezultaty. 

Cała ta sprawa podrywa mocno 
nowisko Zinowjewa w sowieckich kołach 
rządowych. 

Gen. Kuropatkin umarł. 
\ Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa, 24 stycznia. 
Zmarł gen, Kuropatkin, b. głównodo

wodzący armji rosyjskiej w wojnie ro
syjsko - japońskiej. 

Ludzie, podróżujący kolejami 
ponosić będą dodatkowe koszty, jeśli zapragną jeździć 

bez biletów. 

Sp. Alit. v Warszawie. 

JEilERALHA lEPlUElTlUI w ŁODZI 
iL PiofrkowsHa HQ 18. — ^ Tel. lis 9-53. 

Przyjmuje ubezpieczenia życiowe bez i z badaniem lekarskim według 
najnowszych taryf na bardzo dogodnych warunkach dla ubezpieczonych. 

Waloryzuje wszelkie polisy markowe i rublowe z zaliczeniem wpłaco
nych składek podług ówczesnego kursu dolara. 

Angażuje w Łodzi i w Województwie Łódzkim solidnych inspektorów 
i ajentów na stałą pensję i prowizję, 

Organizuje i wyszkala fachowo osoby ustosunkowane, pragnące 
samodzielnie pracować. 

Towarzystwo .EUROPA" posiada pierwszorzędną reasekurację zagranicą 
• Jest jedynetn Towarzystwem Ubezpieczeń w kraju, które odłożyło 
pełne rezerwy w złotych 1 w dolarach, jak również powiększyło 
kapitał zakładowy w grudniu 1924 r. 

Wszyscy zaś ubezpieczeni biorą udział w zyskach Towarzystwa 
[1 W 50-lu procentach ogólnego zysku i niezależnie od tego składka taryfowa, 

począwszy od 4-go roku, zostaje zmniejszona, przynajmniej o 8 proc, 
^ Godziny biurowe od 9 do 4 po poł. 652 

Warszawa, 24 styczna. 
Z dniem 1 lutego r. b. wchodzi w życie 

dodatek do taryfy osobowej i bagażowej, 
zawierający szereg zmian i uzupełnień. 
Ważniejsze z nich są: podróżny, ujawnio
ny z biletem niewłaściwym lub bez biletu 
uiszcza nie poczwórną, lecz podwójną o-
płatę taryfową, podróżny zaś, który sam 
bez wezwania zgłosi się konduktorowi, że 
nie mógł nabyć biletu lub też wykupić bi
letu dodatkowego (np. za pośpiech, różni
cę do klasy wyższej i Ł p.) uiszcza tylko 
zwykłą,, nie zwiększoną opłatę oraz dedat 
kowo 1 zloty za wydanie mu pokwitowa 
nia; opłatę za samowolne zatrzymanie po 
ciągu podniesiono do 100 złotych; w tary 
fie ulgowej na przejazdy zbiorowe uini 
malną ilość osób, z której ma się składać 
dana grupa podróżnych, obniżono do 10 
osób dla wyc'eczck, organizowanych 
przez towarzystwa sportowe, turystyczne 
i krajoznawcze; taryfę na t. zw. przesył 
ki nadzwyczajne (ekspresowe) obniżono, 

Staraniem Stowarzyszenia b. Więź
niów Politycznych w Łodzi, w nie-
azlelę, dnia 25-1 r. b. o godz. 2-ej 
p. p. w sali Rady Miejskiej wygłosi 

odczyt prelegent 
Tadeusz Wlanlnwa-Dłusoscewslil 

co niezmiernie ułatwi szybki przewóz ar. 
tykułów spożywczych, sezonowych i t, p.; 
wreszcie wspomniany dodatek zaw'era 
takie zmiany, które umożliwiły ostatecz
ną unifikację kolei górnośląskich pod 
względem taryf osobowych z resztą kolei 
polskich, od tej więc daty znikają na G. 
Śląsku nawet te niewielkie odrębności, ja 
kie dotychczas musiały być zachowane. 

Jak widać z powyższego, przeprowa^ 
d:rone w taryfia zmiany mają szersze zna
czenie dla ogółu podróżujących oraz sfet 
kupieckich i handlowych. 

na tomat 
„Legjon katorgi 
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L 
. Pensjonat Juljł Markowi-

czowej, b. właścicielki pensjonatu 
„ZA BRAMKĄ": 

flYnirriiiMi 

601 ul. Cbatablfisklego 
w nowej pięknej słonecznej wilii, 
oświetlenie elektr., ciepła i zimna 
woda, kuchnia wykwintna. 

Ceny nader n isk ie . 
Dziennikarze i literaci korzystają 

z 10 proc. zniżki. 
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Kilka zasadniczych 
Rok ubiegły, z jego sezonem sporto

wym przedewszystkiem w Lodzi, nie 
zadowolił nikogo. 

Materjalnie do starych deficytów, 
wszystkie kluby dodały now.e, moralnie 
zaś i fachowo ponieśliśmy'więicój klęsk 
i przykrych niespodzianek, ianiżełt. ki<5-
dykolwiekbądż dotychczas?.,,':'• 

Na wstępie przyjrzyjmy vsfę dziftłal-
ności naszych władz sportowych' za
równo centralnych, jak i okręgowych.1 

Władze te bynajmniej nie z braku 
dobrych chęci nie stanęły na wysoko
ści zadania — przeciwnie f ich praca nie 
owiana w najmniejszym stopniu duchem 
twórczości łub postępu, pozostała nie
stety tylko dowodem dobrych chęci. 

W pierwszej linji i jako najważniej
szy i ciężki zarzut, na który wszystkie 
bez wyjątku nasze władze sportowe za
służyły — to zupełny brak zrozumienia 
wartości, jaką w każdej dziedzinie ży
cia posiada odpowiednia reklama. Każdy 
przyzna, że na tem polu nie-zrobiono u 
nas zupełnie nic, pomimo'wspaniałych 
wzorów zagranicy. Ograniczając się wy 
łącznie na rozlepieniu kilkunastu lub ki l -

żic złemu w sporcie? 
uwag pod adresem władz sportowych. 

kudzicsicciu mniej lub. więcej barwnych 
afiszów, pozostawia się u nas odłogiem 
tak wszechwładne środki reklamy, jak 
film, a przedewszystkiem prasa. 

Przypuśćmy, że reklama filmowa by 
laby zbyt kosztowną, co nic jest bynaj-
mnjei zgodne z rzeczywistością, ponie
waż każda, nawet najkosztowniejsza re
klama opłaca się bezwzględnie. Powtóre 
pomijanie pfasy i chowanie przed nią 
wszystkiego, co właśnie przez prasę 
winno ;się stać .popularnem i bardzo głoś 
nem, wypada pod miano nieudolności 
podciągnąć; 

Nie lepiej przedstawia się również 
sprawa organizacji 1 ulepszeń. O tych 
tak palących sprawach zapomniano u 
nas zupełnie, poświęciwszy prawie po
łowę sezonu na przygotowania przed
olimpijskie, ; drugą zaś pochłonęły mi
strzostwa: ^Przesunięcie mistrzostw na 
sezon .jesienny dobiło finansowo kluby 
niezasobne* oraz te, dla których w sezo
nie wiosennym sprowadzenie drużyn 
zagranicznych lub lepszych krajowych 
nic kalkulowało się. 

Nie koniec na tem. Martwa, a naj
lepsza część sezonu w porze wiosennej 

i letniej, którą kluby słabsze zmuszone 
były spędzić bezczynnie sprawiła, że 
do rozgrywek o mistrzostwo stanęły o-
ne bez przygotowania i bez odpowied
niego treningu, powodując tem samem 
bezprzykładne ich klęski i idący z niemi 
nieubłaganie w parze, brak zaintereso 
wania u publiczności, która — rzecz zro 
zumiała— na tak nierówne walki, nie 
przybywała. 

Co do joty w ten sam sposób przed
stawia się sezon piłkarski w roku bież. 
naturalnie, o ile nic znajdzie się ktoś, 
kto zaradzi złemu. Mistrze okręgowi bę
dą grać o mistrzostwo Polski, a wolne 
terminy wypełnią sobie z pewnością 
spotkaniami międzynarodowemi. Nato
miast „mal i " nie odważą się, z powodu 
nierównej konkurencji na żadne poważ
niejsze spotkanie. 

O ratunku dla tych słabych powin
ny pomyśleć, nasze władze sportowe; 
jest to bowiem ich nieodzownym obo
wiązkiem. Nad rozwiązaniem tej zagad
ki zastanowimy się w jednym z najbliż
szych numerów „Republiki". 

F. Romanck. 

Włochy-Wegry 2:1. 
(Specjalna służba sportowo-informacyjna „RepubliKi"). 

Medjolan, w styczniu. 
Dnia 18 b. m. odbyło się w Medjoh 

nie trzecie z rzędu spotkanie reprezenta 
cyjnych drużyn Węgry—Włochy w latach 
powojennych. Zdjęcia obu drużyn przed
stawia nasza ilustracja. 

W r. 1922 reprezentacja Włoch tjjfą 
wszystkich decydująco, zv"laszcza u sie
bie w domu; me udało jej się to jedynie z 
Węgrami, z któryim zmuszona by!a zado 
wolić się wynikiem 1, : 1. . . 

i Rok następny przyniósł Włochom w< 
Budapeszcie, gdzie przybyli na rew mż fa 
talną klęskę w stosunku 1:7. 

Obecnie drużyna włoska jest we wspa 

niałej formie,- o ezem świadczy ich rwy-
cięstwo nad Niemcami i Szwecją. 

To też niespodzianką jest ostatnie zwy 
ćieStwO Węgier, aczkolwiek mikroskopij
ne, .lecz .zupełnie zadłużone. 
•: Zawody odbyły się n a boisku klubu 
„Milan" o godzinie 2 po południu. Z po
czątku aż. do 10i minuty goście naciskają 
siarczyście, mając decydującą przewagę, 
lecz bezskutecznie-. Natomiast następne S 
minut należą bezsprzecznie do Włoch, 
klÓrzy uzyskują pierwszą bramkę. Węg
rzy wyrówują w 27 minucie p r z e z SpHza 

\z najbliższej odległości, a w dwie minuty 
później, strzeli! Orth zwycięskiego goala. 

Technicznie do perłekefi wykończona 
gra Węgrów nie pozestawiała najmniej
szej wątpliwości, kto zwycięży, pomimo 
żywiołowej, wodzonej tylko południo
wym ludom werwie i ambicji gry Wło
chów. 

(s w) 

Lekarae-derttysta 

powróciła. 

W i e d e ń m a w i ę c e j procesów* 
niż m e c z ó w . 

Wiedeński 
profesjonałom grozi ruina. Nieopłaceni 
gracze ciągną swoich pracodawców przea 
sądy za pomocą których pragną odzyska^ 
zaległe pensję. Stan ten doszedł już tak 
daleko, że są tygodnie, liczące więcej ł e ' 
go rodzaju procesów, aniżeli meczów. 

Dalsze skutki tego stanu rzeczy są n i e 

mniej fatalne.. 
Zrujnowane finansowo kluby podwy* 

szyły do niebywałej wysokości składki 
członkowskie, wobec czego członkowi' 
wędrują z klubów razem z graczami 

Również wielu klubom grozi eksmisja 
z zajmowanych lokali, z powodu niezapła 
cenią komornego. 

Fakty te otrzeźwią niezawodnie a*' 
szych filoprofesjonałów, 

Z ŁÓDZKIEGO KLUBU SPORTO
WEGO. 

Zarząd łódzkiego klubu sportowego 
wzywa wszystkich członków-kolarzy uf 
zebranie organizacyjne sekcji kolarskiej' 
które się odbędzie 30 stycznia r, b, (pią* 
tek) o godz. 20-ej, w lokalu przy ul. Piotr 
loowskiej nr. 108. 

Kolarze! O ile każdemu z was z ja* 
kichkolwiek powodów nie zostało wrę* 
czone zaproszenie, na wspomniane wy* 
żej zebranie organizacyjne, prosimy wa* 
tą drogą o przybycie. 

Liczny udział kolarzy konieczny! 

Ze szkoły tańców p. Janczewskie! 
Szkoła plastyki i tańców rytmicznych 
znanej artystki Zenobii Janczewskiej 
mieści się od 20 stycznia w piękny*^ 
gmachu szkoły miejskiej im. Królowej 
Jadwigi. Sala do gimnastyki rytmicznej 

odpowiada wszelkim wymaganiom hy-
gjeny. Niebawem p. Janczewska rozp0, 
cznie wykłady z zakresu estetyki, teorji 
muzyki i historji tańca. 

wyśmienitą ślizgawką 
w dzień i do póź
nego wieczoru przy 

m świetle. 644 — 

S O B O W T Ó R R A S P U T I N A . 
Nagasaki (Japonja) 24 stycznia (Ang. A] TclO 

Od pr-ybylych z Władywostoku zbiegów 
7. Czyty (w Sybe"fjl) powzięto 'wiadomość o rozru
chach, które miały miejsce przed dwoma miesili* 
earhl we wsi NikóiajóWce pod' tem miastem **" 
Przybrały one groźne rozmiary i są starannie u* 
krywane przez wia'dze sowieckie. — Rozruchy * e 

miały miejsce w z w i t k u ze zjawieniem się ,śv.'iC* 
tego - R a & p u t l n a , twierdzącego iż UdaJo mu si? 
swego czasu wypłynąć z pod lodu i ukryć sie. 
długo W obawie śniieici i przewidywaniu kresu 
moiiarclijl.—Lud syberyjski z zapaleni.wita świ t ' 
'ago, który podobno przypomina do złudzenia za* 
. itego Rasputina i ' zapowiada rychły potop n* 
grzeszną stolicę Leningrad oraz przybycie rzeko* 
nio ocalonego cara Mikołaja 2-gO z Anglj i , *° 
zwiastuje koniec rządom sowieckim, T - Ponieważ 
komisarze bolszewicy chcieli.' ująć .szkodliwego 
oszusta" wynikły krwawe rozruchy.—Zabito ktlk" 
komisarzy na SyberJI — .Rasputinowi" udało *'< 
ujść w niewiadomym kierunku. Zbiegowie Wła* 
dywostoccy prześladowani $ą za ułatwienie njj{ 
ucieczki. 6i«> 



Suknie wieczorne według ostatnich mo 
deli mody wiosennej odznaczają się nie
zwykłą prostotą linji, jak widzimy z na
szych ilustracji Pierwszy model z „vclue 
marron" ciemnego z futrzanym ubraniem. 
Kołnierz powiązany szarfą z „georgctte", 

Model drugi odznacza się szczególnie 
ładny haftem na jedwabiu. 

Trzeci model — to elegancka tunika z 
„lamc" koloru starego złota na tle maro-
nowym. Spódniczka z ciężkiego jedwabiu. 

Piękne główki kobiece lubują się na
dal w krótko obciętych włosach, choć z 
greckiej prostoty powoli tworzą się skom 
pakowane fryzury % loczkami i puklami. 
Znawcy przewidują^ *ż lada-miesiąc spo
dziewać się należy przewrotu.i kto wie, 
czy {ni na jesieni nie wrócą piękne, stare 
tradycję długich włosów. 

BRODER, 

mierć psa. 
Barbos, duży, chudy pies o mądrych 

< V C zach leżał na ziemi obok rzeźni i wy
grzewał się na słońcu. 
' Przed chwilą Barbos znalazł na śmiet 

JJ*ku tłustą kość, którą skonsumował cał 
powicie, a po śniadaniu zdrowo jest od
począć w pozycji leżącej, nadstawiając 
^ało pod dziilanie promieni słonecznych 

Po drugiej stronie ulicy na zabłoco
nym chodniku, zmrużywszy ślepia wyle-
WWał się drugi piesek. 

Barbos zawarczał. Kto to może być 
vjo biały piesek po drugiej stronie uk-

Trzeba wywąchać... Zdaje się, że to 

Barbos szybko przebiegł jezdnie i po 
z n a l a z ł się po drugiej stronie ulicy 

Tak, to była „ona"... Jednem spoj
e n i e m Barbos zbadał sytuację. 

Nowa znajoma odirazu wpadła mu 
* oko. Miała mleczno-białą szerść, zgrab 
^ e małe łapki, zadarty do g^Ty nosek i 
***ądre, duże ślepia... 

Barbos nie był don Juanem, ale nie 
^ U a ł się zachować obojętnie wobec 
^^ ięków kobiecych. 
. U s j a d ł obok niej, merdał ogonkiem, 
**lrka razy dotknął jej łapką i zaczął roz
bawiać na temat miłości. 

Spojrzała nań kokieteryjnie wzrokiem 
' gdyby była prawdziwą kobietą z pew 
nością przypudrowałaby sobie twarz 

Barbos nie tracił odwagi. Stawał na 
tylnych łapkach, wywijał koziołki, chcąc 
rozśmieszyć swą ukochaną, lecz ona sie
działa spokojnie, patrząc nań z podzi
wem, nie rozumiejąc może o co mu cho
dzi. 

Nagle Barbos wyprężył swe ciało, sta
nął na czterech .łapach, wytężył słuch, 
rozszerzyły mu sie oczy i nozdrza za
drgały, jak od zapachu krwi. 

Barbos miał doskonały węch zdaleka 
już wyczuwał obecność na ulicy najwięk 
szych swych wrogów — trzech łudzi ze 
stryczkami w ręku na małym zielonym 
wózku. 

— Najdroższa moja — krzyknął Bar
bos — widzisz tam tych ludzi z kijami 
w ręku... Hycel jedzie... Nie mamy ani 
chwili do stracenia... Musimy uciekać.... 
Chodź... uciekniemy razem za miasto, 
tam nas nikt nie znajdzie nikt nam 
nie przeszkodzi w naszej miłości... 

— Głupstwo — pocieszała go odważ
na niewiasta — czego się mamy oba
wiać?... Ludzie są bardzo dobrzy... Zaw
sze dają mi dużo mięsa, nigdy mnie nie 
biją... Po co mamy od nich uciekać? 

— Nie boisz się tych ludzi?... 
— Nigdy się ludzi nie bałam... 
Barbos uspokoił się i znowu począł 

się umizgać do swej ukochanej. 

Nieznajoma przytuliła go do siebie, 
głaskała go aksamitnemi łapkami, lizała 
jego zgrabną mordkę, patrzała mu wier 
nie w oczy. 

Pies tarzał się w słońcu, obejmował 
wiotką kibić swej ukochanej, rozkosz bu
rzyła w nim krew zapomniał o 
św'ecie — o wszystkiem. 

Nagle coś go ścisnęło za gardło. — 
Chciał się wyrwać. Gruby sznur obejmo
wał go za szyję. Zerwał się z miejsca. 

Stryczek dusił go coraz bardziej, Bar
bos począł się rzucać na wszystkie stro
ny, wierzgał nogami, szczekał, wył z roz
paczy — żelazny uścisk trzymał go moc
no w swych kleszczach. 

Obejrzał się. Zauważył jednego 
z trzech ludzi, których widział aa dru
gim końcu ulicy na zielonym wózku. 

Barbos zebrał resztę sił i począł się 
szarpać. Hycel pociągnął sznurek i pies 
o mało się nie udusił. 

Ktoś go ciągnął po ulicy, ktoś go ude
rzył grubym kijem — prowadzono go do 
zielonego wózka, przepełnionego schwy
tanemu psami. 

Barbos czuł, że to są już jego ostatnie 
chwile. Nigdy już nie będzie na wolno
ści. Nigdy n*e zobaczy już słońca. 

Ogarnął wzrokiem okolicę — — 
Tam na drugiej stronie zauwa

żył ją — swoją kochankę... 
Leżała sobie na słońcu wolna, u-

śmiechnięta, piękna i radosna. 

Boże, przecież ona może go urato
wać!.. Jesit przecież wolna!... Przegryzie 
sznur i Barbos ucieknie z nią za miasto, 
daleko — heni... 

Chodzi tylko-o to, by go zauważyła. 
Borbos zawył głośno! — 
— Najdroższa! Tu jestem. Ratujł 

Przegryź sznur! Uciekniemy razem za 
miasto! 

Spojrzała nań obojętnie. Przyskoczyła 
do hycla, położyła mu się u nóg, lizała 
jego wysokie aż do kolan buty i szyder
czym wzrokiem patrzała na Barbosa... 

Wtedy mądry pies zrozumiał, ie jego 
ukochana jest przekupiona przez hyclów 
i umyślnie zatrzymała go przy sobie, by 
ułatwić mordercom swe zadanie. 

— Obłudnico! — zawył przerażony 
Barbos — wstrętna obłudnico!... Dotych
czas sądziłem, że tytko wśród ludzi spo
tykają się tego rodzaju wyrzutki społe
czeństwa, ale przypuszczałem, że pies ni
gdy się na coś podobnego nie zdobędzie! 

Barbos poraź ostatni skoczył z miej
sca — wściekły, pieniąc się ze złości, 
chciał się wyrwać z żelaznego uścisku, 
lecz sznur ooraz bardziej wrzynał się 
w szyję, coraz bardziej dusił... 

Po kilku chwilach Barbos leżał na 
słońcu z wywalonym jęzorem, a z ust 
ściekała mu wąska struga krwi... 

Tłum. B. F. 
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Otwarcie urzędu pocztowo-
celnego w Łodzi. 

Urzędnicy przyjęli 10 proc. podwyżki, zostawiając sobie prawo 
dalszej akcji. 

Aktem tym urzędnicy wystawili sobie świadectwo obywatelskości i zrozumienia 
ciążącej na nich odpowiedzialności. 

W związku z ostatnim zatargiem mię budżetowa podkopywana 
dzy pracownikami kasy chorych, a zarżą, czasu przez bezrobocie 

dem, związek pracowników kasy cho-
W przyszłym tygodniu zostaje olwar 

ty przy ul. 28 p. S.K. w posesji nr, 32 no 
wy urząd pocztowo-celny. 

Lokal jest już zupełnie odnowiony i 
oczekuje przybycia komisji z Warszawy 
a w razie jej nieprzybycia — kemdsja 
przyjęcia wyłoniona będzie na miejscu. 

Cały dział paczkowy z urzędu głów
nego przy ul. Przejazd przeniesiony bę
dzie do nowego urzędu. Prócz tego utwo 
rzony będzie dział listów poleconych i 
sprzedaży znaczków pocztowych, p. 

Budżet miejski w kuźni 
prawodawczej. 

We wtorek dnia 27 b. m. o godz. 7 i 
pół wiecz. odbędzie się posiedzenie ra
dzieckiej komisji skarbowo-budżetowej 
Na porządku dziennym ukonstytuowanie 
sie komisji na r. adm. 1925 (przydział re 
foratów i dyskusja generalna). 

Na środę, dnia 28 b. m. wyznaczone 
zostało posiedzenie komisji do spraw o-
gólnych. Na porządku dziennym m. In. 
ukonstytuowanie S I Ę komisji, sprawa 
kryzysu teatralnego w Łodzi, sprawa u-
rucbomienia wieczorowych K U / S Ó W do 
ksztalcających dla robotników nlemiec 
kich 1 inne. 

Zwierzęcy klijenci magistratu. Zgod
nie ze sprawozdaniem za m. grudzień ub. 
roku, funkcjonarjusze miejskiego urzędu 
weterynaryjnego dokonaili w okresie spra 
wozdawczym 400 oględlzdn sklepów hal, 
SFCAIJEN, obór ftp., podczas których sporzą 
dzóno 43 protokuły policyjne. 

Na targowisku zbadano 706 koni. Na 
stacjach kolejowych zbadano: bydła roga 
tego 948 sztuk. 144 cieląt, 168 owiec, i 
kóz, 2486 trzody chlewnej. 

W rzeźni miejskiej zabito: bydła ro
gatego 1690 sztuk, cieląt 1540, owiec i 
kóz 249, trzody chlewne) 8705. 

W rzeźni bałuckiej zabito bydła roga 
tego 2482 sztuk, cMiąt 3213, owiec i kóz 
2262, trzody chlewnej 3362 sztuk. 

Regulaminy opiek szkolnych. Do
tychczas opieki szkolne przy szkołach 
powszechnych funkcjonowały według 
własnego indywidualnego interpretowa
nia ustawy o opiekach szkolnych, wsku
tek czego w całym szeregu szkół, głów
nie zaś tam, gdzie do opiek szkolnych 
wybrane zostały osoby mniej orjentują-
co sie, w spraWaoh wychowawczych zda 
rżały się często konlflikty pomiędzy 
członkami Opiek Szkolnych, a ciajc a 
pedagogicznem, Rada Szkolna m. Łodzi, 
pragnąc usunąć ten stan rzeczy, na po-
meemttmi swem w dniu 16 grudnia r.ub. 
opracowała regulamin dla Opiek Szkol
nych i opiekunów głównych. Obecnie 
po zatwierdzeniu — regulamin ten obo 
wiązuje w m, Łodzi, 

Wizytacja miejskich zakładów wy 
chowawczych. W dniu 21-go b. m. in 
spektor ministerstwa pracy ł opieki spo 
łecznej, p. Zieliński z Warszawy, w to 
warzystwie ławnika wydziału opieki 
społecznej p. W. Adamskiego i przedsta 
wiciela urzędu wojewódzkiego p. inż 
Wojciechowskiego, dokonał wizytacji 
wszystkich mlejskici zakładów wycho
wawczych. 

•Posiedzenie kuratorjum szkół specjał 
nyeh. Dnia 26-go b. m. o godz. 13 1 pół 
w sali posiedzeń wydziału oświaty i kul 
tury odbędzie się posiedzenie kurator
ium szkół specjalnych. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) od
czytanie protokółu z ostatniego posie
dzenia; 2) sprawozdania kierowników 
poszczególnych szkół; 3) wnioski. 

em, zwiąże* pracowników kasy 
chorych przesłał zarządowi kasy pismo 
następującej treści: 

„Zarząd związku niniejszym stwierdza, 
że udzielona przez zarząd kasy 10 proc, 
podwyżka poborów, poczynając od dnia 

grudnia 1924 r. nić odpowiada fakty
cznemu wzrostowi drożyzny, a tern sa
mem nie może być uznana za zadawał* 
niająca. Odmowa zaś wypłaty 13-ej pen 
sji pozbawia pracowników utartego zwy
czajem dorocznego dodatku, co mogłoby 
choć częściowo wyrównać niedobory, po 
wstałe W ciągu całorocznej uciążliwej, a 
bezwzględnie niedostatecznie wynagra
dzanej pracy. 

Zważywszy jednak, 1) że kasa chorych 
wałczy obecnie z różnemi trudnościami 
natury finansowej, a to w związku z 
przedłuż, się a nawet zaostrzeniem o-
gólnego kryzysu gospodarczego, a kry
zysu w łódzkim przemyśle włókienn 
czym w szczególności; 2) że równowaga 

które pociąga za sobą z 
zmniejszenie &!ę stanu liczbowego człon 
ków z drugiej zaś wzmożenie się ruchu 
chorych, została w grudniu r. b. dotkli
wie ugodzona przez stroik włókienniczy 
i powszechny, a ostatnio przez okolicz
ność, że planowane podniesienie skali 
płac ustawowych w nicprzewidywanym 
term'nie 1 stycznia nie mogą wejść w 
życiei 3) że zakłócenie, zwłaszcza na 
czas dłuższy normalnego biegu pracy w 
kasie chorych godziłoby z konieczności 
przedewszystkicm w interesy robotników 
i w zdrow'e chorych, dezorganizując in
stytucję i wprowadzając dezorganizację 
wzrost ubezpieczonych, 4) że strejk kasy 
chorych mógłby być wyzyskany :rzez 
wrogów ubezpieczeń społecznych w celu 
poderwania autorytetu,. czego zwłaszcza 
dzisiaj w okresie koncentrycznego ataku 
kapitału i reakcji na zdobyte płace ro
botnicze należy Wszelkimi siłami -inikać. 
Zważywszy powyższe, zarząd związku 
postanowił przyjąć proponowane 10 pro 

od dłuższego cent, zastrzegając się jednakże, że spra-
przemysłowe, wę dalszej podwyżki pozostawia otwartą 

jednej strony i n>e omieszka jej ponownie poruszyć 
przy lepszym stanie finansowym kasy. 

Nnrazie zarząd z\ńąxku nie chce ko 
rzystać z prawa poparcia swych żądał 
na drodze bezrobocia i podporządkowuj6 

w ten sposób bezpośrednio interesy ma* 
terjalne ogólnym dążeniem klasy robot 
nlczcj i wyraża przeświadczenie,, że akt 
powyższy nie będzie zrozumiany, jako 
objaw słabości, a zainteresowana opini* 
publiczna dopatrzy się w nim jedynie do 
wodu właściwego pojmowania odpowie* 
dzialności, ciążącej na pracownikacb 
kasy. 

Jednocześnie zarząd związku zakłada 
jaknajenergiczniejszy protest przeciwko 
uchwale zarządu kasy, mającej na celu 
wytrącenie pracownikom za czas slrejku 
protestacyjnego i o ile zarząd kasy n'« 
wycofa wspomnianej uchwały zan^ 
związku uważa, że wszelkie pertrakta* 
cje z zarc.dem kasy do czasu tego sq ni* 
możliwe, b. 

Komisja pojednawcza rozstrzygnie zatarg 
lekarzy z zarządem kasy. 

Na superabitra komisji powołano sen. Kopcińskiego. 
Onegdaj wieczór w kasie chorych 

odbyła się konferencja między przedsta
wicielami lekarzy i kasy chorych w spra 
wie umowy głównej. 

Na wstępie delegacja lekarzy zazna
czyła, że wobec faktu zwolnienia bez 
motywów 2-ch lekarzy, uważa dalsze 
prowadzenie pertraktacji nad umową 
główną za bezcelowe, i w sprawie tej 
złożyła odpowiednią deklarację. 

Po dłuższych naradach uzgodniono 
następujące pur.kty: 

1) Sprawa zwolnienia 2-ch lekarzy 
przekazana zostaje komisji pojednaw
czej do sprawy z lekarzami. 

2) Zadanie komisji polegać będzie na 
ustaleniu rodzaju i stopnia przewinienia 

wymiaru 

Zakład leczniczy 
Dr. P r z y g o d y w O t w o c k u . 

Ceia dzieona 19 zł. 2 nitki ithnli 

obu lekarzy, oraz określenia 
ewentualnej kary. 

3) Obie strony zrzekają się w tej 
sprawie z góry prawa apelacji od wyro
ku, ogłoszonego przez komisję pojednaw 
czą. 

4) W sprawie występują, jako strony 
zainteresowane zarząd związku lekarzy, 
oraz zarząd kasy chorych. 

Komisja pojednawcza wybrana zo
stała na jednem z ostatnich posiedzeń za 
rządu kasy chorych i w skład jej wcho
dzą z ramienia kasy chorych pp. Rapal-
ski i Kulczyński, a z ramienia lekarzy — 
doktorzy Tomaszewski i Miklaszewski, 
a jako superarbiter — senator dr. Kop
czyński, b. 

Handel uliczny jest dozwolony. 
Specjalne zarządzenie ministra Ratajskiego. 

W swoim czasie wydane zostało za
rządzenie, na mocy którego handlarzom 
ulicznym, oraz sprzedawcom w bramach 
wzbroniony został handel przez miejsco 
we władze administracyjne. 

Na skutek zwrócenia się stowarzyszę 
nia drobnych kupców do posłów sejmo 
wych, były minister spraw wewnętrz
nych p. Hibner cofnął ten zakaz do koń
CA roku ubiegłego. 

powtórnie usuwały handlarzy i sprzedaw 
ców ulicznych z zajmowanych przez 
nich miejsc, minister spraw wewnętrz 
nych p. Ratajski przesłał województwu 
łódzkiemu zarządzenie wstrzymujące za 
kaz handlu ulicznego na czas nieograni 
czony. 

Trzeba zaznaczyć, że w Łodzi blisko 
400 osób wykupuje patenty na tego ro 
dzaju handel. b. 
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Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? 
Zjednoczonych Fotografów I P

0 ; 0 9 ! 
Dl. WAROTOWITZA I B 1 3 (DAWO. DZIELNA) ^ C I A

 r k o , n ^ s i e c o d * . ! ^ 
wuu j . do 6 w. Niepogoda nie roljl różnicy w zdjęciach 

Z m u z y k i . 

Koncert Eugeniusza f sajel 
Któż nie pamięta tych wrażeń pod' 

niosłych, niezatartych, których źródłem 
była przed laty gra króla skrzypków, 
opromienionego aureolą sjawy wszech
światowej, Euganjusza Ysaye. . Każdy 
niemal utwór skrzypcowej literatury wią 
zał się nierozerwalnie z jego nazwiskiem 
on, wielki Ysaye, był wyrocznią najwyż

szą, najistotniejszą wykładnią, wzorem 
niedoścignionym skończonego artyzm*1 

wirtuozostwa. 
Słuchało ąię go wtedy w jakimi na' 

bożnem.-! skupieniu, w obawie, by nie U1 
tracić ani jednej nutki tej przecudnej, 
nieziemskim jakimś pięknem wibrującej 
kantyleny mistrza, tego „pianissiroo" 
niezrównanego, co jakby z wyżyn nieba 
chórem anielskim spływało. 

Wspomnienia te cisnęły się do serc 
w chwili, kiedy Ysaye znów po latach, 
próg naszej estrady przestąpił, I od pier
wszych zaraz tonów, od pierwszego po* 
ciągnięcia smyczkiem trzeba było z bó
lem dojść do przekonania, że dawny 
Ysaye to tylko już wspomnienie, że jego 
rola historyczna skończyła się i dziś koo 
tynuowana być nie może. 

Lecz myliłby się ten, któryby twier
dził, iż Ysaye jest dziś ruiną. Postokroc 
nie. Wszystko kuszący czas zdołał tylko 
jedną wielką skazę na nim wyżłobić -** 
odjął mu siły fizyczne. Jego prawa ręka< 
zmrożona chorobą organiczną, drży ner
wowo i nie panuje nad smyczkiem wol
niejsze pociągnięcie smyczkiem po strtt 
nach sprawia mu wysiłek niemal boles
ny. Palce lewej ręki, której technika ma 
jeszcze dawny blask, nie mogą, w zwia' 
zku z tera, osiągnąć swobodę, są jakby 
w uwięzi, której klucz tkwi w przypadko 
wo szczęśliwym lub nieudanym pociąg'' 
naęciu smyczka. . 

To wszystko, co zły duch czasu mógł 
Ysay'owi uczynić. Niestety, jest to duiOi 
bardzo dużo. Spalił człowieka, duszą z<>* 
stawił nieunikniętą, lecz bezsilną. 

Lecz pod popiołami t l i jeszcze ogic"' 
co potrafi wybuchnąć płomieniem, otV 
wić to, co napozór martwem się wyda' 
wało. Takiego cudu świadkami byli*" 
my, słuchając isay'a w koncerde 
zarta i scherzu w sonacie C-moll Beetho* 
vena. « 

Publiczność nasza do<* od ła iż potraw 
cenić niezapomnianą tradycję w ic^ ieg 0 

skrzypka: długo niemilknącenii oklaska* 
mi przed i po koncercie oddano hołd jeg 
historycznym zasługom. 

W' osobie p. P du Chastalu'a, znała*1 

Ysaye nie tylko idealnego akompanjatC' 
ra, ale i świetnego, zrównoważonego P1 

nistę (sonata Beelhovens). L. P» 

ii 
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Z miłości ku cygance 
Klaudjuoz, alchemik zabi ja ł . 

TEATR MIEJSKI. 
, Dziś południu wstrząsający głęboki 
Jjamat T. Dostojewskiego „Idjota', któ-
"» zdobył sobie ollbrzymie powodzenie 

4 scenie naszej. W rolach głównych 
jjP- Starska, Wołoszynowska, Wybrań-

*•Białaszcsynski i Żeromski. 
,, wieczorem piękna, porywająca uro-
Jf m Poezji sztuka Tadeusza Ritftnera 

" u on Juan", Święcą trjumfy w tej sztu 
5 e pp. Morska, Jerzmanowiczowa, Ja-
^bjftsika, Nowakowski, Dębicz i Szubert 

Jutro dla T. U. R., we wtorek dla 
^eszcń „Wjota". 
. Na środę zapowiada teatT premjerę 
Yskonałej komedjd Zygmunta Nowak ow-
s l t ięgo „Tajemniczy paa" X aiutorem W 
^k tytułowej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w niedzielę, dnia 25-go bm. o go

dn ie 4-ej popoł. i o godzinie 8.15 wiecz. 
* dalszym ciągu potężny dramat W. Sie 
jeżewskiego „Bolszewicy", który zdo-
b yi Sabie ogólne uznanie prasy 1 publicz
ności. Przez całe 3 akty dzięki mistrzów 
*Wernu opanowaniu niezwykle silnej 
ijtcji — trzyma wodza w ciągłym naptę-
c l u ta ze wszechmiar nowa interesująca 
•ztuka. 
^ Wystawa świetna reżyserja p. M. 
kieleckiego, oraz doskonała gra całego 
*e&połu składają się na całość bardzo 
Winą, 

W rolach głównych panie: Brandtów 
i?, Fiszerowa, Szczepańska, Żeromska, 
Celińska, oraz panowie: Bielecki, Bob
owski, Gałecki, Górecki, Chmurkowski 
tucholski, Zawiejski i inni. 

.KONCERT VASA PRIHODA. 
w środę, dnia 28 b. m. w sali FilhaT 

^onji o godz. 8.30 wiecz, na 15-ym kon 
^rcic z cyklu mistrzowskich koncertów 
^ystąpł najgenialniejszy skrzypek, ubó-
8V viany przez cały świat. Pagan'nd XX 
J^eku — młodziutld, bo zaledwie 22 lata 
jeżący fenomenalny Vasa Prihoda. Gra 
t^hody może być porównywaną z naj
większym genjuszem gry skrzypcowej. 
?b»ok zdumiewających ffiageoletów, po
dwójnych tonów, pasaży, porywa Pri-
^da poezją gry t mezwykfą brawurą 
^o je j techniki, która bezsprzecznie 
Wznosi u niego do najwyższych szczy
tów i wprowadza słuchaczy w niebywałe 
zdumienie. Va*a Prihoda jest Istornie 
Sojuszem doby obecnej, a mistrzowska 
8ra jego pozostawia niezatarte wrażenie 
artystyczne. Kto raz jeden podziwiał te 
8°. znakomitego skrzypka, ten niewąt
pliwie na długo nie zapomni tych podnio 
*»ych wzruszeń duchowych, jakkrh na
ręcza jego wielka azituka i artyzm. 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. 
Koło młodzieży {m. A. Mickiewicza 

* Chojnach urządza w niedzielę, dnia 25 
rn. o godz. 4 po poł. i 7.30 wiecz w 

* l i WP. Johna, Rzgowska 140 pod kie
runkiem p. Fr, Szmigielskiego dwa arna 
t^rskie przedstawienia p. t. „Stary pie 
chur i sy jego huzar". 

Dochód przeznaczony na cele kultu 
*oJno_- oświatowe. 

Z miłości ku cygance 
Garbusek Ouasimodo narażał 

życie. 

Kryzys w teatrze miejskim zażegnany. 
Magistrat przychylił się do postulatów dyrektora 

Wroczyńskiego. 
Na posiedzeniu magistratu w dniu 

23-go b. m. przeprowadzono dłuższą dy
skusję nad uchwałami komisji teatral
nej, związanemi zc znanym memoria
łem dyr. teatru miejskiego, p. Kaz. Wro
czyńskiego. 

Uznając w zupełności doniosłe zna
czenie kulturalno-wychowawcze Teatru 
polskiego na gruncie łódzkim i pragnąc 
okazać kierownictwu teartu jak najdalej 
idącą pomoc dla przetrwania ogólnego 
w Polsce kryzysu teatralnego, — magi
strat, zgodnie z opinją komisji teatralnej, 
postanowił wystąpić do Rady Miejskiej 
z następującoml wnioskami: 
1. o udzielenie dyr. Wroczyńskiemu 

wydatniejszej jednorazowej subwen 
cji, która pozwoliłaby na usunięcie o 
becnych trudności finansowych. 

2. o podwyższenie subwencji miesięcz
nej z dn. 1. II r. b. do 5,000 zł. 

3. o wyasygnowanie dyr. Wroczyńskie 
mu na zakup kostjumów i dekoracji 
do sztuk klasycznych sumy 12,000 zł. 
z tern, że dekoracje te i kostjumy sta 
nowić będą wyłączną własność mia
sta. 
Realizacja powziętych przez magi

strat wniosków przyczyni się niewątpli
wie do przetrwania kryzysu teatralnego 
Wnioski powyższe podlegają zatwierdzę 
niu przez radę miejską. . 

Egzaminy maturalne dla eksternów 
odbędą się w pierwszych dniach lutego. 

Kuratorjum komunikuje, iż egzaminy 
dla eksternów w zakresie 8-miu klas 
szkoły średniej, uzupełniających i z 6ciu 
klas, odbywają się przed państwową ko 
misją egzaminacynją dwa razy do roku w 
termin'-e jesiennym i zimowych: z 8 klas 
od dn. 3. 2. 1925, z 6-ciu i uzupełniające 
w końcu stycznia, Eksterni chcący zdać 
egzamin dojrzałości obowiązani są zło
żyć podanie, curiculum vaec własno
ręcznie napisane. 

Kurator indywidualnie rozpatrzy każ
de podanie 1 na zasadzie przedstawio
nego świadectwa może zwolnić z egzami 
nów wstępnych: z polskiego, his;orji po
wszechnej i polskiej, geografji powszech
nej ł polski, arytmetyki i fizyka. Eksterni 
mają prawo wybrać sobie kierunek ma
turalny: 1) realny, 2) filozoficzny i obcy 

język: 1) niemiecki, 2) francuski, Egza
miny odbywają się według regulaminu 
M. S. O, W. 22. 2. z 1920 r. Program wy 
magany można otrzymać w księżnicy 
Tow. Nauk Szkół wyż, Warszawa, No
wy Świat 56. Odpowiedzi od kuratorjum 
na podania otrzymuje się zazwyczaj po 
kilku dniach. 

Opłata za pełny egzamin dojrzałości 
wynosi 25.40, za uzupełniający 25.10, 
egzaminy eksterniczme z 4 klas szkoły 
średniej zostały zniesione, wymagany 
jest egzamin natomiast z 7 klas szkoły 
powszechnej, które się składa w inspek-
rjtun szkolnym. Egzaminy eksterniczne 
na województwo łódzkie odbywają się 
w gmachu państwowym uczelni oświaty, 
Cegielniana 9 w godz. po poł. 

Dyrektorzy szkół średnich nie uznają 
wydziału oświaty i kultury. 

Echa konferencji dyrektorów szkół średnich. 
Niektóre pisma miejscowe w sprawo 

zdaniach z niedawno odbytej w Łodzi 
konferencji dyrektorów szkół średnich 
zaznaczyły m. in., że delegaci wydziału 
oświaty i kultury na konferencji tej nie 
byli obecni. 

W związku z powyższetn dowiaduje
my się, że wydział oświaty i kultury o 
terminie konferencji dyrektorów nie był 
powiadomiony, ani też na nia zapro
szony. 

**************** 

Z miłości ku cygance 
Kapitan Febus poświęci ł boaor 

1 for tuną. **************** 
„RZECZYWISTOŚĆ POLSKI". 

Poczynając od dnia 29 b. m. do dnia 
19 lutego r, b. co czwartek o godz. 8,15 
w>ecz. w sali t-wa miłośników muzyki, 
Traugutta 1, T. U. R. organizuje pod po
wyższym tytułem cykl odczytów, które 
wygłoszą wybitna drimłwrcre aocjafiłtyczni, 
a mianowicie: 

29 b. m. poseł M Niedziałkowski, kie 
równik wydz. spraw zagr. P. P. S. wygłosi 

Iczył na temat: „Między 
żenię Polski". 

» — 

eynaffodowe poło-

Chleba naszego powszedniego 
dajcie nam piekarze, ale nie złoty pięć groszy. 

Oddział walki r. lichwą przy komisar
iacie rządu na m. Łódź przekazał pierw
szą partję protokułów przeciw pieka
rzom, oskarżonym o pobieranie nodmler 
nych cen za pieczywo »- do sądu pokoju 
dla spraw o lichwę. 

Brygada lotna kontrolna codziennie 
sporządza kilkanaście protokułów. 

Okazuje się, iż niektórzy piekarze po 
błerali za chleb zamiast 94 groszy aż 

1.05 zł. Tak wielka różnica cen, nie ma 
iąca usprawiedliwienia w podwyżce cen 
mąki, gdyż przy ostatniej kalkulacji cen 
chleba została uwzględniona najwyższa 
cena mąki, która od tej chwili nie wzro
sła, — powinna spowodować najostrzej
sze represje przeciw niesumiennym pie
karzom, ohoćby nawet w formie natych
miastowego bezwzględnego aresztu, jeś
li nie skutkują kary pieniężne, p. 

5 lutego poseł N. BarSakł, prezes sej
mowego klubu P. P. S. — na temat: „Sy
tuacja wewnętrzna i układ a3 politycz
nych w Polsce". 

12 lutego poseł Z. Żuławski, przewod
niczący klas. zw. zawodowych — na te
mat: „Gospodarcze i finansowe położenie 
Polski". 

19 lutego poseł F, Perl, redaktor na-
czelny „Robotnika" — na temat: „Rola, 
program i zadania P. P. S.". 

Bilety do nabycia w sekretariacie T. 
U. R,'a, Piotrkowska 83, codziennie od g. 
4—7 wiecz. 

PODWIECZOREK KLUBOWY w 

ZWIĄZKU HANLDOWCÓW (A 
KOŚCIUSZKI 21). 

Dziś, w niedzielę dnia 25-go bm., o 
godzinie 5-ej po południu odbędzie się w 
lokalu związku zawód pracowników 
handlowych i biurowych m. Łodzi (Al. 
Kościszki 21) zwykły niedzielny pod

wieczorek klubowy dla członków i wpro 
wodzonych gości. 

Każdy członek wprowadzić może na) 
wyżej dwóch gości. 

ODCZYT DR-A SKALSKIEGO. 
Przypominamy, iż dziś o godzinie 12 

min. 30 w pój. w eali Polskiej Y.M.C.A., 
Piotrkowska 89, dr. Skalski wygłosi od-
czyt n.t. „Odkrycie radu". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

od \ v 

20 do 50°|0 N 
Rabatu 

Szpitalnictwo miejskie w grudniu u. r. 
Według sprawozdania wydziału zdro 

wotności publicznej za m. grudzień r. ub. 
w miesiącu tym było ogółem w szpita
lach miejskich 700 chorych (24139' dni 
szpitalnych), w szpitalach prywatnych 
589 chorych (19920 dni szpitalnych), w 
przytułkach położniczych 69 chorych 
(2301 dni szpitalnych). 

Wydział zdrowotności publicznej 
skierował do szpitali miejskich, prywat
nych i zamiejscowych ogółem 1336 cho
rych. 

W ambulatorjach społecznych 3478. 

Do sekcji walki z gruźlicą zgłosiło się 
w grudniu 539, osób, w tem dorosłych 
202 dzieci, 337, Ogólna suma świadczeń 
1 zabiegów sekcji wyniosła 2289. Od-
świerzbiarnia miejska udzieliła 131 po
rad i 85 dezynfekcji. 

Pogotowie ratunkowe miało wyjazdów 
319; na stację zgłosiło się 50 osób. Miej
ski Oddział Przewozu Chorych prze
wiózł 346 chorych i 11 zwłok. Miejska 
Apteka Szpitalna wydała recept 2538, 
artykułów pojedynczych 1607. 

Kupon III 25 stycznia 1925 r. 
B E Z P Ł A T N E PREMJE „ R E P U B L I K I " I „ E X P R E S S U " 

Nazwisko i imię. 

Adres 

Wyciąć l wrzucić w zamkniętej kopercie wraz z kuponem dzisiejszej .Republiki* 
do skrzynki przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 

fpiii Inwentarzowa 
do dnia 31 stycznia 694 

Ogólny zachwyt 
wywołały artykuły wystawione 

w mojej wystawie 

[0 
Nigdy taniej nie kupicie 

IfePłelter 
PiotrKowsKa 111 Tel. 18-72 

Z miłości ku cygance. 
Clopin, król żebraków podpal i ł 

Paryż. 
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Rezultat losowania drugiego dnia. 
Jak było do przewidzenia bezpłatne 

premje „Republiki" i „Expressu" cieszą 
się coraz większem uznaniem i zaintere
sowaniem wśród ludności Łodzi, 

Najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że w dniu wczorajszym złożono o wiele 
więcej kopert niż przedwczoraj. 

Musimy raz jeszcze z całym naciskiem 
podkreślić, że każda złożona koperta za
wierać musi dwa kupony z jednego i tego 
samego dnia: jeden z „Republiki" i jeden 
z „Expressu". 

Pozatem na kopercie nie powinno być 
żadnych nazwisk i adresów. 

W dniu wczorajszym bardzo wiele ko 
pert zawierało tylko jeden kupon, tak, 
że musieliśmy, niestety, przeszło czterys
ta kopert unieważnić. 

Szanowni Czytelnicy i Czytelniczki 
zechcą łaskawie we własnym interesie 
zwrócić na te drobnostwi uwagę. 

0 godz. 8 min. 30 wieczorem odbyło 
się wczoraj w obecności członków redak 
cji i zaproszonych gości losowanie drugie
go dnia bezpłatnych premii „Republiki" i 
„Expressu". 

Szczęśliwymi wybrańcami losu okaza
l i się: 

1 prcmja (2 korce węgla) — p. Aniela 
Wasiecka, ul. Złota 10. 

I I premja (10 kilo mąki pszennej) — p. 
Daniel Bratman, ul. Prezydenta Naruto
wicza 23. 

IH premja (1 korzec kartofli) — p. Sta 
nisław Torner, ul. Zielona 59. 

IV premja (1 korzec kartofli) — p, Jan 
Gałat, ul. Cegielniana 19. 

Wymienieni powyżej wybrańcy losu 
zechcą zgłosić się we wtorek, 27 stycznia 
między godziną 5—7 po południu, do re
dakcji „Republiki", gdzie zostaną im wrę 
czone wylosowane premje. 

Dzisiaj, w niedzielę,, jako w trzecim 
dniu bezpałtnych premji, wylosowane bę
dą następujące premje: 

1) 5 korcy węgla. 
2) 10 kilo cukru kostkowego. 
3) 15 kilo ryżu. 
4) 1 korzec kartofli. 
Wyjątkowo dzisiaj koperta zawierać 

winna tylko jeden kupon Nr, 3, który Sz. 
Czytelnicy i Czytelniczki znajdą w tym 
umerze „Republiki", gdyż w niedzielę, 
jak wiadomo, „Exprcss" nie wychodzi 

Koperty wrzucać można od 7—9 wie
czorem do skrzynki w podwórzu domu 
Nr. 49 przy ul. Piotrkowskiej. 

Rezultat dzisiejszego losowania poda
ny będzie do wiadomości w jutrzejszych 
numerach „Republiki" i „Exprcssu" gdzie 
jednocześnie Czytelnicy i Czytelniczki 
znajdą wykaz bezpłatnych premji na 4-ty 
dzień losowania. 

Wystawa książki. 
W przyszłym tygodniu, począwszy °̂  

niedzieli, otwarta będzie wystawa dru* 
ków, urządzona przez kolo nauko-
uczniów Gimnazjum Miejskiego im. &• 
Piłsudskiego, Jest celem organizatorów 
aby wystawa, o ile to w Łodzi możli^c: 
dała przegląd drukowanej książki w jel 
rozwoju od chwili wynalezienia druku. 
Dlatego w wyborze, bądźcobądż bogate; 
go w ilość materjału, kierowali się ° n i 

jedynie wartością bibljofilską dziele 
którą stanowią: rzadkość danego egzęn' 
plarza, jego zalety graficzne,, oraz trcś<-
ważna dla historji i literatury. . , . 

Tak pomyślana wystawa zgromadź 
około 300 ksiąg od wieku :15-'go do 20-g° 
reprezentujących przeważnie drtfkśu' 
siwo i grafikę Europy Środkowej. 

Należy mieć nadzieję, iż okazja ta» 
rzadka, jaką jest zbliżenie się do st&J&fr 
oprawnych w pergamin filjaiów, z któ' 
rych przemawiają ubiegłe wieki, spolk.3 

się z żywem zainteresowaniem szersi' 
go ogółu. 

ZDZICZENIE. 
Oskar Nachtrib, Wodna 13 zawias 

mił policji, iż Andrzej Kwiatkowski, P r* c 

jazd 55 dopuścił' się defłoracji na '3-1$' 
niej jego córce. 

Zbrodniarza policja aresztowała, hi 

Urzędnicy miejscy otrzymują akcje 
Banku Polskiego 

choć akcjonarjusze „na raty" nie są jeszcze honorowani 
Delegatowi magistratu m. Łodzi, któ

ry interwenjował w Warszawie w spra
wie wydania akcji Banku Polskiego, sub 
skrybowanych przez pracowników miej 
skich, — oświadczono w min. skarbu, że 
Ba łnk Polski otrzyma dyrektywy od 
władz skarbowych, aby akcje wspo

mniane zostały właścicielom niezwłocz
nie wydane. 

Należy nadmienić, że do tej pory 
Bank Polski otrzyma dyrektywy od 
urzędniczych, wogóle nie wydawał akcji 
tym kategorjom subskrybentów, którzy 
należność za akcje uiszczały ratami. 

Wypłaty zapomóg dla bezrobotnych. 
Magistrat m. Łodzi podaje do wiado

mości, że w poniedziałek, dn. 26 stycznia 
1925 r. rozpocznie się wypłata 16 raty za 
sitku za czas od 19 do 25 stycznia r. b. 
włącznie 1 uskuteczniana będzie w tymże 
dniu oraz we wtorek, dn. 27 i w środę, dn 
28 stycznia r. b. według poniższego po
rządku. 

Nadmienia się, że; 
V i V I Biura wypłat zostały przeniesio 

ae do lokalu przy ul. Piramowicza 3, 
VI I Biuro wypłat — do lokalu przy ul. 

Pańskiej 106, 
VI I I Biuro wypłat do lokalu przy ul. 

Rokicińskiej, park „Żródliska" 
wobec czego wypłata odbywać się będzie 
w następujących biurach: 

I i I I Biuro wypłat — u l Ogrodowa 

28, gmach szkolny T. A. L K. Poznański. 
I I I Biuro wypłat — Helenów. 
IV i VI I I biuro wypłat — Rokicińska, 

róg Przędzalniamej, park „Żródlfeka". 
V i V I biuro wypłat — Piramowicza 3 
VII biuro wypłat — Pańska 106, fab

ryka E. Eiserta. 
IX i X biuro wypłat — Wólczańska 

253, parter. 
Po zasiłek należy zgłaszać się ściśle 

w wyznaczanym dn>u i godzinie i stanąć 
w kolejce, stosownie do liiczfby posiadanej 
karty legitymacyjnej. Przy sobie należy 
posiadać: dowód osobisty, książeczkę ob 
rachunkową i kartę rejestracyjną z adno 
tacją obwodowego biura rejestracyjnego, 
zarządzającą wypłatę odpowiedniej raty 
zasiłku. 

O ZAŚWIADCZENIA DLA BEZROBOT 
NYCH. 

Fabryka Zygmunta Rychtrara przy ul. 
Radwańskiej 18 została w grudniu r. ub. 
zamknięta na czas nieograniczony, jed
nak firma nie wydała robotnalkom za
świadczeń, upoważniających do odbioru 
zapomóg rządowych. 

W związku z tem odbyto się ogólne ze 
branie robotników, na ktorem po omó
wieniu tej sprawy wybrano delegację, któ 
ra zwróciła się do zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia z prośbą o Łnterwen 
cję. 

Po stwierdzeniu, że żądania robotni
ków są słuszne, zarząd funduszu bezio-
bocia zmusił firmę do wydania zaświad
czeń 1 robotnicy zostali zarejestrowani, 
jako bezrobotni. jb) 

ZATARG W FABRYCE „BOREWIN". 
W fabryce, Borewina przy ul. Cegieł 

nianej 60 robotnicy nie mogU wyrobić 
swych stawek zasadniczych, wobec cze 
go zwrócili się do firmy o podwyższenie 
płac jednostkowych. 

Wobec tego. że firma nie zgodziła się 
na to, robotnicy pracę porzucili. 

Po 7 diach strejku zainicjowano 
wspólną konferencję, po której robotni 
cy podwyżkę uzyskali i powrócili do 
pracy. b. • 

Przedhtżenic leczenia ambulatoryj
nego. Na ostatnlem posiedzeniu komisji 
lekarskiej kasy chorych uchwalono 
przedłużyć wiciu ubezpieczonym lecze
nie się w ambulatoriach i w wypadkach 
gdy dalsza kuracja przyczyni się do zu
pełnego wyzdrowienia, b. 

ZATARG O ZAPŁATĘ ZA POSTÓJ. 
W fabryce Kindt i Fiszer przy ul. Ka

rola 2 nie pracowano w ciągu 2 dni z po 
wodu zepsucia się transmisji. 

Gdy robotnicy po uruchomieniu fab-
ruki zażądali zapłaty za postój, firma od' 
mówiła, wobec czego poszkodowani zwró 
cm" się do związku zawodowego „Praca" 

Zainicjowaną konferencję w 'nspekto 
racie pracy na której doszło do porożu-

Z sądu handlowego. 
-:o:-

Dwaj wspólnicy przed sądem, 
Sprawa o 4ooo dolarów z rewersu. 

Charakterystyczna polemika wywią 
zała się między adwokatami w ' toku 
sprawy wytoczonej przed sądem handlo 
wym w Łodzi na jednej z ostatnich sesji 
z powództwa Andrzeja Szuberta prze
ciwko Szymonowi Zemanowi. 

Powód Andrzej Szubert, zamieszka
ły w Bielsku i pozwany Zeman prowa
dzili wspólnie interesy handlowe. 

Przy ostatecznym obrachunku okaza 
Jo się, że Zeman pozostał winien Szuber 
łowi 4000 dolarów, na którą to kwotę 
wystawił też, Szubertowi rewers treści 
następującej: / , ,., . , .V 

„Niniejszym potwierdzam, że jestem 
winien p. Szubertowi 4000 dolarów ze 
wspólnych interesów. Sumę powyższą 
zobowiązuję się spłacić po uregulowaniu 
moich prywatnych długów z otwartych 
rachunków i weksli w 1924 roku powsta 
łych". 

Ponieważ Zeman mimo wezwania no 
tarjalnego skierowanego doń przez Szu
berta nie chciał sumy powyższej dobro
wolnie uiścić przeto domaga się rzecz
nik Szuberta w konkluzji skargi powodo 
wej zasądzenia od pozwanego ma rzecz 
powoda sumy 4000 dolarów 

W toku rozprawy ustnej rzecznik Ze 
mana wnosi oddalenie powództwa z po
wodu pnzedwczesności tegoż. Motywuje 
swój wniosek w sposób następujący: po 
zwany z powodem prowadzili wspólnie 
interesy handlowe, była więc między ni 
mi spółka, acz nie formalna to\ faktyczna 
z tytułu tej spółki powstały długi, które 
interes handlowy musi płacić wspólnie, 
po zlikwidowaniu spółki Zeman przejął 
pasywa i aktywa tejże, zaś dług 4000 do 

mienia i firma częściowo zadośćuczyniła larów zobowiązał się zapłacić Szuberto 
żądaniom robotników. (b) wi po uregulowaniu innych długów w 

| ODEON| 
Ze złotej serjl f i lmów żydowskich—Wielka tragedja w 7 częściach pt, 

Reżyserjl słynnego twórcy obrazu „Wschód i Zachód" (zMalyPicon) 
Sidney M. Goldin'a. 

W rolach głównych: artyści przodującej łrupy żydowskie] w New-Jórku 
Morrisa Schwartz'a: 

Morr is Schwartz , Bina Abramowicz , Wolf S i lberberg, Marek 
Schweid oraz najpiękniejsza z artystek teatru Relnhardta (Wiedeń) 

Dagny Serwaes, i znani artyści wiedeńscy Oscar Beregi 
i Karoi Goetz. 

Demonstrowanie filmu uświetnią swoją obecnością 

MITR L IIIIII-ESN WIR im " *"%3B 
k t ó r z y p r z y b y l i w dn;u w c z o r a j s z y m z Wiedn ia . 

Początek o god7. 3. ^ ^ ^ ^ ^ ^ = = = 

1924 roku powstałych, lecz wobec W' 
zysu nie zdołał jeszcze tych 'zobowiąż31! 
z 1924 r. całkowicie pokryć, na doW#j 
czego prosi rzecznik Zemana sąd o a* 
nie terminu pozwanemu* Zemanowi dl* 
przedłożenia bilansu za 1924 rok, oraz 9 
dopuszczenie świadków, którzy stwi^ ' 
dzą, że wyżej wymienione długi jeszcZe 

przez Zemana uregulowane nie1 zostały^ 
Wreszcie nadmienia rzecznik ZemaH* 

rewers przez tego ostatniego wydaflf 
głosi: zobowiązuję się „spłacić" — J"? 
„zapłacić", czyli Zeman, Wywodzi rzccZ' 
nik pozwanego zobowiązał się spłac', 
owe 4000 dolarów ratami na .ca równic 
w obecnym stanie sprawy- wyrażą 5^* 
zgodę,, jeśli więc strona przeciwna 
runki rewersu akceptowała to zgodni8 

z art. 1134 k. c, umowa'ta jest prawej 
dla stron i muszą się one do niej stoso*1 

wać w całej rozciągłości. 
W replice swej rzecznik Szuberta °" 

świadczą sądowi, że obrona strony P.0' 
zwanej nie.: zasługuje na uwzględnieni' 
gdyż w danym wypadku pretensja pov>° 
du wypływa nie z likwidacji interes11 

spółkowego lecz opiera się na wyraź" 
nym zobowiązaniu Zemana — na rewę*' 
sie. Przechodząc do oceny prawnej s&" 
mego rewersu oświadoza rzecznik po^ 0 

da, iż nie może być on w żadnym raz'e 

poczytywany za umowę dwustronną, * 9 

kiego bowiem warunku, jaki w nim Szu 

bert umieścił, nawet z punktu widzen]a 

logiki niktby nie zaakceptował; term"1 

ten został samowalnie przez Zemana 
znaczony i dlatego nie wiąże absolut"15 

Szuberta, gdyż przecież logicznie rzec^ 
biorąc, mógłby go sobie Zeman odsun*V 
aż w nieskończoność zaciągnąć w W™ 
roku niezliczoną ilość zobowiązań * 
1924 r, , . 

Rzecznik powoda oponuje równ' e 

przeciwko żądaniu Zemana co do rozl?' 
ceniai długu na raty, gdyż żądanie to, 
niem jego, byłoby uzasadnione jedv"'_ 
w wypadku przedłożeniu sądowi P r / C 

Zemana dowodów, iż nie jest wstanie C 
łej sumy zaraz zapłacić. Wreszcie A1 

zgadza się również rzecznik powoda " 
badanie świadków powołując się na & 
409 i 410 U.P. C. 

Ponownie zabiera głos rzecznik Z?' 
miana oświadczając sądowi, że zgod"| 
z art. 1356 kł c. głoszącym: „Przyzna"1, 
stanowi dowód zupełny jako osobie, \ • 
ra je uczyniła. Nie może byćjako "! e ' 
dzielone strona przeciwna może a ' 
przyznać rewers w raz z, wszystkimi \V' 1 

runkami w nim umieszczonemi, albo f> 
nie przyznać wcale — a w takim r a Z ; i ' 
jeżeli go nie przyzna, powództwo ca>,J 
jako wyłącznie na, tym właśnie rewers 

oparte pozbawione zostaje podstąp 
prawnej i Zeman nie jest wogóle zoo 
wiązany płacić dług Szubertowi. 

Sąd po naradzie wydał wyrok n* 
którego zobowiązał Zemana dc z ^ 0 2 6 ^ 
sądowi w terminie 2 tyg, bilansu za i?' 
rok. 
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nEglish policy is Emglisb trade". Za-
ta cfoskonaJe ujmuje myśl po lity cz 

°A Alibiomi, gdzie Interesom gospodar 
Czym są podporządkowane wszystkie 
">ne problemy. Ostatnio klasycznie 
*T*ost udowodnili angdejscy mężowie 
•knu, ii gotowi są na ustępstwa, o ile 
tylko chodzi o przywrócenie przerwo 
lennej równowagi gospodarczej W. Bry-
kstf' Ustępliwość Churchilla na -cocfc-
r e Q c| i paryskiej, w Sprawie długów mię-
^ynarodowych znalazła aprobatę w ca-
fefli społeczeństwie, a równ''eż u takiego 
jfcawcy spraw ekonomicznych, jak 
Keynes. 

w*. Brytanija wykazała zrozumienie 
™* położenia gospodarczego i finanso-

Francj'. chociaż ta żądała wiek
ach ustępstw, wskazując na zniszczo-
* e wojną departamenty w północnej 
rraneji. Tym wywodom przedstawił' 
ig l icy dotkliwe straty gospodarcze, po-
"ksione wskutek wojny, nazywając je 
•yniboKcznie „niewidomymi departamen 
**mi zrriazczonymi". W określeniu tem 
?** nia duto przesady. Podczas gdy bi -
'̂ as handlowy Francji od pewnego czasu 

się polepsza, Anglja wykazuje 
vTTrwt odwrotny stosunek. Wzrost kosz
tów 

utrzymania w Anglji jest znacznie 
^ k s r y , anazeR we Fraocfc Pozycje fl-
ł > 8 t t s owe wielko » brytyjskiego bilansu 
Płatniczego wystarczają zaledwie na po-
ĴTcte stale się wzmagającego niedoboru 
Waaau handlowego. 

Czy w tych warunkach W. Brytanja 
^ tta prawa mówić o „zniszczonych 
^artamenłach" w swej konstrukcji go-
RPodetrczej. Nie aą one widoczne tem 
"j** mntejj całe społeczeństwo angielskie 
"^tkliwie odczuwa zmiany, jakie l nastą-

"w Jego organizmie gospodarczym. 
Cyfry bAassu handlowego w pełni 

Potwierdzają słuszność przytoczonych 
P r*esłanck. 

Nadwyżka importu nad eksportem, w 
frudnńi r. 1914, wynosi Ł, 50.400.900. 

Przywóz 
Towary 
Złoto i srebro 

Łącznie 
Wywóz 

Towary 
Złoto i srebro 

Ł 
131.600.000 

5.6O0.00O 

137.200.000 

81.400.000 
5.400.000 

Łącznie 86.800.000 

Niedobór bilansu za grudzień wynosi 
Ł 50.400.000, Jest to • stan bardzo 

^pomyślny, uwzględniając nawet wyso 
* J e wpływy z pozycji t. żw. „niewidocz-
*ego eksportu". 

Jak dalece nastąpiło pogorszenie w 
• 1924 wykazuje porównanie bilansu 

w dwóch ostatnich latath. 
Nadwyżka importu w r. 1923 i 1924: 

* miijonach funtów szterlingów 

Przywóz: 1923 1924 
Towary 1.096 1.280 
Złoto i srebro 54 50 

1.150 1.330 

wywóz: 1923 1924 
Towary 886 986 
Złoto i irnie 62 

955 998 
Tak więc niedobór bilansu hancUiowe-

8° w v. 1923 wyniósł Ł. 195.000.000 — 
* r. 1924 Ł. 332.000.000. Wedle wyl i
czeń brytyjskiego ministerstwa handlu 
Wartość „niewidzialnego eksportu" w r. 
1923 znaczni* przywytszyła niedobór bi 
Wnsu handlowego. Dochody z odsetek 
*4 kapitałów, inwestowanych zagranicą 

wyniosły ok. Ł. 200.000.000. Z sumy tej 
schodzi należność rządu amerykańskiego 
na amortyzację i oprocentowani!c długu 
wojennego w wysokości Ł. 50.000.000, 
Suma netto z dochodów z kapitałów wy 
n'esie tedy Ł. 150.000.000. Dochód z 
żeglugi wyniósł Ł. 110.000.000; prowizje 
wyniosły Ł. 40.000.000. 

Łączna wartość „niewidzialnego' eks 
portu" wynosiła w r. 1923 sumę Ł. 
300.000.000, dzięki czemu nadwyżka bi 
Iansu płatniczego doszła do Ł 105.000.000 

W r. 1924 zaszła znów zmiana na gor 
sze. W. Brytanja musiała płacić zna 
cznie więcej za żywność i inne sprowa
dzane towary. Tym razem zwiększony 
import do Anglji, nie oznacza, jak *o by 
wało przed wojną, wzmożony dobrobyt 
społeczny. Powstał on, dzięki drożyżnie 
chleba, mięsa, herbaty i drzewa. 

Olbrzymi niedobór bilansu handlowe 
go w wysokości Ł. 332.000.000 zdołano 
pokryć z finansowych pozycji bilansu 
płatniczego. Poważne koła angielskie w 
następujący sposób rekonstruują pozycje 
„niewidzialnego eksportu" za r. 1924. 

Dochód netto z żeglugi o 5 
proc. wyższy, aniżeM w roku 
1923 Ł. 115.000.000 

Odsetki z kapitałów inwe
stowanych zagranicą 
Ł. 210.000.000 mniej spłata 
długu w St, Zjednoczonych 
Ł. 35.000.000 Ł. 175.000.000 

Piowizie Ł. 45.000,000 

Łącznie Ł . 335.000.000 

Tak więc r. 1924, mimo zwiększonych 
interesów z zagranicą dał dochód, który 
zaledwie wystarcza na pokrycie defi
cytu bilansu handlowego, r JeśH niedobór 
grudniowy, nie zwiększyłby się w roku 
1925, to należy się poważnie liczyć z 
możliwością deficytu bilansu handlowego 
w sumie Ł . 600.000.000. Wtedy Anglja 
musiałaby przystąpić do wysprzedaży 
części majątku narodowego, o ile pozy
cje „niewidomego eksportu" gwałtownie 
by się nie podwyższyły. 

Główny więc nacisk musi być jednak 
położony na wzmożenie eksportu. Wi 
doki są niepomyślne; wywóz węgla w r. 
1924 spadł o Ł. 27.768.000. Wzmaga się 
przywóz żelaza i stali. Przemysł włó
kienniczy i eksport mógłby się zwięk
szyć, o ile nie nastąpią zatargi na tle 
płac. Czy jednak zdoła się to osiągnąć, 
skoro ceny żywności idą w górę, powodu 
jjąc jednocześnie niedobór bilansu han
dlowego. 

Na tem tle będzie można zrozumieć 
n'ejedno pociągnięcie polityczne rządu 
Baklwina. Polskę interesują zwłaszcza 
operacje kredytowe. Nie ulega wątpli
wości, iż Anglja będzie się starała po
większyć dochód z operacji kredyto
wych. Jest to prawdopodobne, wobec 
nastrojów, panujących na Wall-street. 
Naszym zadaniem będzie wykorzystać sy 
tuację, stworzoną wskutek niepomyśl
nego kształtowania się bilansu handlo
wego Anglji. Dr. Ł . K. 

Rynek manufakturowy. 
Kupcy z kresów poczynili zakupy. — Brak gotówki. — 
Towary letnie bez większego ruchu.—Dyskonto 6 proc. 

miesięcznie. 
W ubiegłym tygodniu rynek włókien

niczy wykazywał pewne ożywienie. Zje
chała niewielka ilość kupców z kresów, 
którzy poczynili zakupy. Większym tran 
zakcjom stał na przeszkodzie brak gotćw 
ki z jednej strony, a ograniczanie termi
nów płatności weksli z drugiej strony. 

Zasadniczo biorąc, fabrykanci żądają 
połowy pokrycia w gotówce, a reszty 
wekslami do 50 dni. Z tych względów to
wary letnie nie znajdują tak wielkiego 
zbytu, jaki mógłby się rozwinąć, gdyby 
były łagodniejsze warunki pokrycia. 

Brak gotówki u kupców spowodował 
zastój w tranzakcjach na Starem Mieście. 
Tamtejsze firmy sprzedają przeważnie za 
gotówkę. To też one w pierwszym rzę
dzie wyczuwają zawsze, w jakiej mierze 
manufakturzyści zamiejscowi posiadają 
płynną gotówkę. « 

Zainteresowanie się kupujących sku
piło się przedewszystkiem około towarów 
białych i wsypów. W letnich artykułacłi 
ruch był bardzo słaby. 

W dalszym ciągu na łódzkim rynku o 
perują firmy zagraniczne. Obecnie bawią 
agenci niemieccy, którzy ofiarowują to
war za pokryciem wek słowem, z termi
nem do 90 dni lub też na otwaity rachu
nek na 120 dni, o ile zapłatę zagwarantu
je bank. 

W ostatnich dniach drożyzna pienią
dza poczyniła dalsze postępy. Poszukiwa
nie gotówki było ogólne. Nie pozostało to 
bez wpływu na stopę dyskontową. Gdy 
jeszcze przed 14-toma dniami za dyskon
to płacono 3 i pół do 4 i pół proc., obec
nie żądają dyskonterzy 5 i pół, a nawe* 
6 proc. w stosunku miesięcznym. 

Kalendarz zebrań akcyjnych. 
Specja lna s ł u ż b a hand lowo- ln fo rmacy jna „Republ ik i ' , 

r 
P r a c o w n i a b ie l i zny 

Fromanowa" 
Cegie ln iana N° 4 6 

p r a w a of icyna I wejście U piętro 

poleca b i e l i z n ę damską 
w wykonaniu wykwlntnem. 
i Modeli1 na miejscu. 

Ceny p rzys tępne . 
Przyjmuje od 10 do 1 i od 3-

31 STYCZNIA. 
Bank Zjednoczonych Przemysłow

ców. Sp. A k c Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, w lokalu Banku, ul. Mar
szałkowska 130, godz. -2-a w pol. Po
rządek dzienny: Zatwierdzenie bilansu 
otwarcia w złotych na rok 25. Powięk
szenie kapitału zakładowego. Kwest ja 
nabycia, obciążenia i sprzedarzy nieru
chomości Banku i związane z tem wy
danie odnośnych pełnomocnictw. Wolne 
wnioski. 

Bank Zjednoczenia w Poznaniu. Tow 
A k c Nadzwyczajne Walne Zgromadze
nie w lokalu Banku przy ul. Al. Marcin
kowskiego 8, godz. 12-a w pol. Porządek 
obrad: Rozwiązanie 1 likwidacja Spółki. 
Wnioski bez uchwal. Prawo glosowania 
mają akcjonarjusze, którzy najpóźniej 3 
dni przed Zgromadzeniem złożą swe 
akcje w Banku Zjednoczenia, lub też u 
notarjusza i wylegitymują się na Nad-
zwyczajnem Walncm Zebraniu kwitem 
depozytowem. 

3 LUTEGO 
Fabryka „Wata" Sp. Akc. Doroczne 

Walne Zebranie w lokalu, Długa 48, 
godz. 8-a wiecz. Porządek dzienny: 
Sprawozdanie. Rozpatrzenie i zatwier
dzenie bilansu i podział zysków. Rozpa
trzenie budżetu i udzielenia pokwitowa
nia Zarządowi. Wybory członków zarżą 
du i komisji rewizyjnej na miejsce ustę
pujących. Sprawa zamiany akcji imien
nych na bezimienne. Sprawa kontraktu 
dzierżawy. Wnioski akcjonarjuszów i 
członków Zarządu powinny być złożone 
2 tygodnie przed zebraniem. 

7 LUTEGO 
Sp. Akc. Spadkobierców Juliusza Ja-

rischa w Lodzi. Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie w lokalu Spółki przy ul. 
Wodnej nr. 11-13, godz. 5 ppoł. Porzą
dek dzienny: Sprawa przeszacowania 
aktywów i pasywów Spółki i bilansu o-
twarcia w złotych na dzień 1 stycznia 
1924 r. Określenie w złotych kapitału 
zakładowego i innych kapitałów oraz ilo 
ści akcji i ich wartości nominalnej. Pod
wyższenie kapitału akcyjnego. Wybór 
dyrektora Zarządzającego. Wolne wnio
ski. Drugi termin Zebrania wyznaczono 
na dzień 28 lutego, godz. 6-a — prawo

mocne bez względu na Ilość reprezento
wanego kapitału. 

12 LUTEGO 
Schlósserowska Przędzalnia Baweł

ny i Tkalni w Ozorkowie. Nadzwyczaj
ne Zgromadzeine, w lokalu Towarzy
stwa w Łodzi. Piotrkowska 151, godz. 3 
po pol. Porządek dzienny: Zatwierdze
nie bilansu złotowego. Upoważnienie Za 
rządu do zaciągnięcia pożyczki zahypo-
tekowanej. Drugi termin Zebrania wy
znaczono na 26 lutego b. r. 

14 LUTEGO 
Rada Banka Polskiego. Zwyczajne 

Walne Zebranie w gmachu Banku Pol
skiego, Bielańska 10-12, godz. 10-a przed 
pol Por^dek obrad: zatwio- '?enie spra 
wozdania rocznego za czas od 28 kwie
tnia do 31 grudnia 1924 r. bilansu, raciiun 
ku zysków i strat, oraz podziału zysków* 
wybory 4 członków i 1 zastępcy człon
ka Rady oraz 5 członków Komisji Re
wizyjnej i 3 -^.stępców, ustalenie wyna
grodzenia dla członków Rady i Komisji 
Rewizyjnej. Akcjonarjuszom wydawane 
będą karty wstępu, począwszy od 31 
stycznia do 11 lutego 1925 r. 

20 LUTEGO 
Towarzystwo Kolei Fabryczno Lódz* 

klej. Drugi termin Walnego Zebrania, 
Porządek obrad: Sprawozdanie Rady, 
Komisji Rewizyjnej, Wybory do rady i 
Komisji Rewizyjnej. Upoważnienie do 
rokowań z Rządem i zawarcia układu o 
skup albo "odebranie kolei. Dla udziału 
w Zgromadzeniu akcje lub dowody 
skł- ' ' można w Zarządzie, Kró
lewca 35. codzlcń, miedzy jedenastą a 
drugą. Uchwały będą prawomocne bez 
względu na ilość obecnych osób. 

Dr. m e d . 

Józef Imich 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 

Przyjmuje od 12 do 2 i od 4 do 6. 

ul . 6 S ie rpn ia (Benedykta) 3 . 

j 

I MEBLE 
B A R D Z O Hf 

— W Y J Ą T K O W O T A N I O ! — 
Z powodu koniecznego zmniejszenia składu 

1 l i i MEBLI 
i 

po cennch konkurencyjnych. — 6 - c i o m i e s i ę c z n y k r e d y t . 

s. salomonowicz. liamtowitia 13. Telefon 37-60. 
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Obciążenia hipotek łódzkich. 
T 

-:o:-
Specjalna służba handlowo-informacyjna „Republiki". 
ZA PIERWSZĄ DEKADĘ STYCZNIA 

1925 ROKU. 
Nr. hip. 391a Rp. 5433. Ulica Pomorska 

L. pol. 75. Firma „Markus Rzepkowlcz I 
Leon Monczkl" aktem notorjalnym z dn. 
27. 12. 1924 roku zapisała kaucje w kwo
cie 15,000 złotych na rzecz Banku Gospo 
darstwa Krajowego, Oddziału w Łodzi. 

Nr. hip. 325 Rp. 2497 ulica Konstanty
nowska L. pol. 9. Na prawach Abrama 
Lewkowicza i Pinkusa Lewkowicza z 
powództwa firmy „Teodor Karsch Spad
kobiercy" w Radomiu tytułem wykona 
wczym z dnia 23. 12. 1924 r. Sądu Okrę
gowego w Łodzi, została zabezpieczona 
suma 29,947 złotych jako należność za 
niespłacone weksle na rzecz wspomnia
nej firmy „Teodor Karsch Spadkobier
cy" w Radomiu. 

Nr. hip. 1431a Rp. 672. ulica Klliriskie 
go L. pol. 45. Na nieruchomości Szachno 
Lewin z powództwa firmy „Lambert 1 
Krzysiak" SpóL z ogr. odpow. tytułem 
wykonawczym z dnia 30.12. 1924 roku 
Sądu Okręgowego w Łodzi została za
bezpieczona suma 25,350 złotych, jako 
należność za niespłacone weksle na 
rzecz wspomnianej firmy „Lambert i 
Krzysiak". 

Nr. hip. 829a Rp. ulica Gdańska L. 
118. Na współwłasności Abrama Woliń
skiego, Mordkela vel Markusa Frylin-
ga vel Fryłnłka, i Ignacego vel Izaaka 
Llfszyca została zabezpieczona suma 
2,900 dolarów aktami z dnia 28. 12. 1924 
roku jako pożyczka na rzecz Olgi-Em-
my Peipp, AmalJI-Berty Webed, Wandy 
Mcrtin, Klary Mitke, Ottona-Henryka 
Mitke i Hugcna Mitke. 

Nr. hip. 11 Rp. 2. Rokicle-Stare ulica 
Kątna 70-72. Na współwłasności Szlamy 
Jankla Sztelna zabezpieczoną została ka 
ucja w sumie 20,000 złotych na rzecz 
Banku Polskiego. 

Nr. hip. 1425a Rp. 2150. UUca Połu
dniowa I. 31. Berek I Bajla-Frajda mał
żonkowie Rosenberg, zabezpieczyli kau 
cję w sumie 52,000 złotych na rzecz Wi 
dzewskie) Manufaktury w Łodzi. 

Nr. hip. 897a. Rp. 4236. Ulica Brzo
zowa L. pil. 13. Chll-Majer I Szewa mał 
żonkowie Goldrlng, zabezpieczyli kaucje 
w sumie 25,000 złotych na rzecz Łódz
kiego Banku Depozytowego Sp. Akc 

ZA TRZECIA DEKADĘ GRUDNIA 
1924 ROKU 

Nr. hip. 514, Rp. 1188. Ulica Piotrków 
ska L. 76. Dawid Wiener właściciel wy
żej wspomnianej nieruchomości zapisał 
kaucję w sumie 2,500 doi. ameryk, na 
rzecz D-ra Kazimierza Stajera zam. w 
Łodzi, Piotrkowska 77. 

Nr. hip. 583, 584, 585, Rp. 2351. Ulica 
Piotrkowska 212-216. Tow. Akc Jakó-
ba Wojdysławsklego zapisało kaucję 
18,598 dolarów na rzecz firmy „P. Be-
ulgue-Lemmens w Torcolg. 

Nr. hip. 836. Rp. 903. Ulica św. Anny 
L, 14-16. Spółka firmowa Sukcesorowic 
Heryka Kadlera zabezpieczyła sumę 
2.500 złotych na rzecz Majty Zandberg, 
600 złotych na rzecz Abrama .Henocha 
Zandcra 5,058 złotych 60 gr. na rzecz 
Lelzora Wolfa Toporka 1,625 zł. 20 gr. 
na rzecz Jakóba-Zelmana Fleka. 

Nr hip. 32. Ro. 1092. Ulica Jakóba L. 
8. Natan i Rebeka rodzeństwo Climlclew 
scy zabezpieczyli kaucję 2,500 dolarów 
na rzecz Fryderyka Grosa zam. w Ło
dzi, Kilińskie-o 180. 

Nr. hip. 1395a Rn. 4012. Ulica Cegiel
nlana L. 64. Na polowje nieruchomości 
małżonków Żytnieckich znbezpieczoną 
została kaucja w sumie 30000 złotych 
na rzecz Łódzkiego Banku Depozytowe
go Sp. Akc. 

Nr. hip 2256. Rp. 157. Ulica Konstan
tynowska 109. Abram i Estera małżonko 
wie Goldman zabezpieczyli kaucję 4 tys. 
dolarów na rzecz firmy „Vacum Oil 
Company Sp. Akc. w Czechowicach. 

Nr. hip. 847. Rp. 3082. Ulica Gdańska 
L. 6S. Mieczysław Tyszkę zabezpieczył 
kaucje 100,000 złotych na rzecz Mini
sterstwa Spraw Wojskowych. Departa
ment X Przemysłu wojennego oraz 
2,500,000 złotych kaucji na rzecz Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Warsza
wie. 

Ńr. hip. 807f. Rp. 4371. Ulica 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich (dawniej Ludwi
ki) L. 62-64. Firma „Sukcesorowie L. 
Domanowicza" zabezpieczyła sumę 
5,000 złotych na rzecz Dawida Podlasia 
ka, zam. w Łodzi, Andrzeja 32. 

ZA DRUGA DEKADĘ GRUDNIA 
1924 ROKU 

Nr. hip 320k.k. Rp. 3973. Ulica Konstan
tynowska 74. Władysław Różański za
bezpieczył kaucję 35,000 zł. na rzecz 
Banku Gospodarstwa Krajowego Od
działu w Łodzi. 

Nr. 761 a. Rp. 1226. Ulica Andrzeja 6. 
Spółka Akcyjna pod firmą .Polski Lloyd' 
w Łodzi zabezpieczyła sumę 18,154 zło
tych 50 groszy jako należność na rzecz 
Arnolda Hauptfleischa. 

Nr. hip. 418. Rp. 2395. Ulica KHłńskle 
go L. pil. Nusen i Cyprja małżonkowie 
Plenlca zabezpieczyli sumę 5,670 zł. na 
rzecz Jakóba Szyjl Wiślickiego. 

Nr. hip. 2301. Rp. 5792. Ulica Senator 
ska L. 16. Aleksander Arndt zapisał ka
ucje 9.000 dolarów ameryk, na rzecz Pa
wła l Luizy małżonków Seipel zam. w 
Łodzi, Piotrkowska L. 135. 

Nr. hip. 326a. Rp. 4314. UUca Cegiel
nlana L, 92-100. Na nieruchomości Tow. 
Akc M. A. Wiener w Łodzi, z powódz
twa Józefa Rotcnbcrga tytułem wyko
nawczym z dnia 4 września 1924 roku 
Sądu Okręgowego w Łodzi zabezpieczo 
ną zastała suma 4*688 dolarów ameryk, 
jako należność na rzecz powoda. 

Nr. hip. 53S. Rp. 324. Ulica Piotrkow
ska 120. Na współwłasności Łaji i Ma-
chlez Przygoda zabezpieczaną została 
suma 2,000 zł. na rzecz firmy „Weyland 
Morgensteln i AmesI" w ŁodzL 

Nr. 514. Rp. 1188. Ulica Piotrkowska 
L. 76. Właściciel nieruchomości Dawid 
Wiener, zam. przy ul. Narutowicza 44 
w Łodzi zabezpieczył sumę 500 dola
rów ameryk, na rzecz D-ra Kazimierza 
Stajera pułkownika wojsk polskich zam. 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej L. 77. 

Nr. hip. 1431 a Rp. 672. Ulica Klliriskie 
go L. pol. 45. Szachno Lewin, zabezpie
czył kaucję 13,000 z., na rzecz Izaaka 
Groslajta. 

Wiadomości gospodarcze. 
~:o:-

Szwecja na Targach Gdańskich. 
W gdańskich targach międzynarodo

wych, bierze również udział Powszech
ny Związek Eksportowców Szwedzkich 
którego siedzibą jest Sztokholm. Więk
szość fifm szwedzkich przywozi maszy 
ny i inne eksponaty, pozostałe firmy 
"rzyjadą z wzorami l projektami. Do-
»vchczas zgłosiło się 50 firm ze Szwecji, 
worząc zbiorową wystawę eksponatów 

wedzklch. 
Ponieważ firmy te przyjadą w celu 

'wiązania kontaktu, ciekawym Jest, co 
i ne oferują. Poniżej zamieszczamy spis 
artykułów eksportu szwedzkiego: 

Maszyny dla cegielni, do krajania tor 
fu, do budowy dróg i szos; maszyny i 
narzędzia rolnicze; maszyny do narzę
dzi, do fabrykacji cukru; motory różne
go rodzaju, motory Diescl'a !>opne; 
kompresatory do powietrza ściśnionego, 
urządzenia mleczarń, wirówki , faski do 
masła, żdazo, stal, materjal wojenny, 
okucia do mebli, szczotki dla dynamo i 
clektrodów, maszyny do liczenia, pługi 

motorowe, turbiny wodne, piły wszel
kiego rodzaju, lampy do gotowania, 
dźwigi, wagony, kuchnie szwedzkie, ma 
szyny dla odlewni, domki drewniane, a-
paraty elektryczne do szwejsowania; a-
paraty ! maszyny dla przemysłu papier
niczego, celulozy i spirytusu; aparaty l 
przybory do radjo, terpentynę, oleje, 
mutry, nity, śruby, maszyny do szycia, 
do obróbki drzewa, do strzyżenia trawni 
ków; piece do centralnego ogrzewania, 
magle pokojowe, żelazka do prasowania 
pompy, sikawki do ognia, lodówki, mo
tory ropne dla statków i t. p. 

Administracja Portu Wolnego w Mai 
mo wystani z wystawa jej urządzeń por
towych. Oddział szwedzki może Uczyć 
na poważne zainteresowanie ze strony 
sfer przemysłowych l handlowych, i 

Specja lna s ł u ż b a h a n d l o w o - i n f o r m a c y j n a „Republćkl ' , 
BILETY ZDAWKOWE 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wycorane z obiegu w dniu 1 stycznia 

r b. bilety zdawkowe (papierowe) warr 
tości od l-go.dp 50-groszy władnie, wy 
mieniane będą jeszcze tylko do końca 
b, m. w oddziałach Banku Polskiego, w 
centralnej kasie państwowej i w kasach 
skarbowych. 

Z dniem 1 lutego r. b. wytniana wyco 
fanych z obiegu biletów zdawkowych u-
stanie, a bilety niewymienionc stracą 
wszelką wartość. 

AKCJE BANKU POLSKIEGO. 
Warszawski korespondent handlowy 

„Republiki" telefonuje: 
Akcje Banku polskiego, subskrybo

wane w oddziałach P.K.K.P. wprost lub 
za pośrednictwem banków prywatnych 
zostały do oddziałów prowincjonalnych 
Banku polskiego rozesłane w ciągu li
stopada i grudnia r. ub. 

W tych dniach otrzymał oddział 
główny Banku polskiego w Warszawie 
resztę tych akcji. 

Subskrybenci wyżej wymienieni, któ 
rzy jeszcze akcji nie otrzymali, mogą je 
każdej chwili odebrać. 

WPŁYWY CELNE - A BILANS 
HANDLOWY. 

Warszawski korespondent handlowy 
„Republiki" telefonuje: 

W związku z dyskusją budżetową 
z zestawienia dochodów z ceł i monopoli 
wyprowadzono wniosek, iż prelimino-

Rynek akcjowy. 
O ż y w i e n i e i t endenc ja po -
m y ś l n e g o k s z t a ł t o w a n i a się 
k u r s ó w p a n u j e na g ie łdz ie . 

Od szeregu dni giełda akcjowa w War 
sxawie wykazuje'pewne ożywienie. Wiele 
papierów posiada tendencje, zwyżkową-
Na nastroje giełdy korzystnie podziałały 
wiadomości o pertraktacjach w sprawie 
pożyczki amerykańskiej. Z chwilą pod
pisania odnośnej umowy giełda niewątpli
wie zareaguje.zwyżką, " 

Zdaje się, iż należy się liczyć z z«*.cząt 
kami ogólnego zainteresowania się papie
rami dywidendowymi, które od roku były 
bez ruchu i wykazywały stałą depresję. 

Zwrot w przeciwnym kierunku został 
zapoczątkowany. 

Czytajcie jam Wieczorny" 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Funty ang. 24.95 

CZEF 
Belgja 26.56 
Holandja 210.— 
Londvn 24.95 
Nowy Jork 5.185 
Paryż 28.06—57.9? 
Praga 15.555 
SzW'ijcaT*a 100.22 
Wiedeń 7 205 
Włochy ?1.45 

KURS ZŁOTEGO ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 24 stycznia. 

Notowania złotego zagranicą w przc-
kazich na Wa.rsz.iwe. 

Gdańsk 100 44 — 101,09 
Berlin 80425 — 80,8?" 
Zurych 99,50 

Nowy Jork 19.25 
Bukareszt 37 
Czerniowce 36,90 
Ryga 102 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 24 stycznia. 

Notowania w guldenach gdańskich 
lOz marek Rzeszy 124,887 — 125,513 

wany wpływ z tych źródeł w sumie 150 
milj. zł. pogorszy nasz bilans handlowy*' 

Z togo powodu wyjaśnić należy, że; 

według tymczasowych wykazów wpły* 
wy celne w r. 1924 dały 227 miljon. zł:. 

Natomiast na rok 1925 prcliminowa-ł 
ny Jest wpływ z ceł w sumie 205 miljon.' 
zł. Wobec preliminowanych mniejszych 
wpływów z ceł nie można wyprowa? 
dzać wniosku, iż bilans handlowy może, 
się pogorszyć. 

WYDATKI INWESTYCYJNE PRZE U*. 
SIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH. Ą 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.: fj 
W dyskusji budżetowej postawiona 

zarzut, iż przedsiębiorstwa państwowe. 
przy dochodzie 17 miljon. zł. wydatko^ 
wały 116 miljon. zł., dając w ten sposób 
99 miljon. zł. deficytu Rachunek ten ••nić 
odpowiada rzeczywistości. W r. .1924 
wydano istotnie na przedsiębiorstwa, 
116 miljon. zł., z sumy tej jednak przef 
szło 115 miljon. zł. wydatkowano na nad'-
zwyczajne inwestycje przedsiębiorstw^ 
które zwiększą dochodowość przedsię-f 
biorslw w latach następnych i zmniejsza-
ich wydatki w ciągu lat najbliższych. —» 
W dodatku w sumie 115 miljon. zł. mie- ! 

ścl się 40 miljon. zł. zwrotnej dotacji-
obrotowej dla kolei, która nie może by& 
uważana za wydatek deficytowy. Osta-;; 
tecznle zatem na wydatki inwestycyjne' 
wydano 75 miljon. zł., a więc o 25 milj..' 
zł. mniej, niż preliminowano. 

Wydatki zwyczajne przedsiębiorstw^ 
poza drobneml przewidzianemi zresztą) 
w. budżecie wyjątkami (P.A.T. i radjo-,, 
telegraf) zostały przez nie w całości po«| 
kryte i własnemi wpływami. 

100 złotych polskich 101,04 — 101,86' 
Czek na Londyn 25,21 
Telegr. wypłaty na Londyn 25,22 I 
Na Berlin 124,862 — 125,488 
Na Warszawę 100,49 — 101,01 

Londyn, 24 stycznia. 
Nov<y York 4,80,18 
Francja 88,82 i pół 
Belgja 93,82 i jedna trzecia. 
Włochy 116,37 
Szwajcarja 24,34 i pół 
Hiszpania 33,65 i pół 
Portugala 2,40 
Holandja 11,90 i pięć ósmych 
Danja 26,87 i pół 
Norwegja 31,32 i pół 
Szwecja 17,82 i pół 
Helstngfors 190,75 1 

Niemcy 20,04 i pół 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6.90 
Bank Handlowy 5.30—5.4C 
Bank dla H. i P. 0.90—1.-
Bank Zachodni 1.95 
Bank Zj. ziem polsk. 1.40 
Bartk Zarobkowy 8.— 
Kiijewski 0.20—0.21 
Zgierz 1.15—1.20 
Spiess 1.27 
Elekt*. Dąbrów. 0.90 
P. T. E. 0.12 
Siła i Światło 0.40 
Chodorńw 4.70 
Czersk 0.58—0.65—0.62 
Częstoc'ce 2.50—2.55—2 r 

Gosławice 2.05—2.20—2.1' 
Michałów 0.56—0.59—0.6' 
Cukier 3.50—3.75—3.70 
Firley 0.30—0.32 
Lary 0.15 
Węgiel 3.15—3.35-0.28 
Nafta 0.62 
Nobel. 1.85—2.—1.95 
Cegielski 0,75 
Lolpop 0.76—0.82—0.80 
ModTzcjów 4.70—5.05—4.95 
Norblfn 0.76—0.79 
Ostrowieckie 6.fi0—7.65—7.35 
Parowozy 0.61—0.62r-0.60 . 
Pocisk 1.— 
Rudzki 1.40—1,34—1.39 
Starachowice 2.03—2.14 
Ursus 1:80—1.75 
Zieleniowski 9.60 
Zawiercie 19.50—19.19—19.^0 
Żyrardów 12.25—12.19—12.95 
Borkowski 1.—1.20 
Żegluga 0.20—0.22 
Haberbusch 5.60—5.70 
Klucze 095 
Spirytus 3.— 

http://Wa.rsz.iwe
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A n g i e l s k i e 

Do nabycia 

wszędzie. 

Przedstawiciel na Lodź: A. L l l i en fe ld , T r a u g u t t a 5 . 

Zawiadomienie. 
Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. klijenteli, iż w tych dniach 

zostały otworzone 

sklepy sprzedaży wędlin 
koszernych wszelkiego gatunku przy ul. 

1) P io t rkowskie j 6 4 . 
2 ) Po łudniowej 9 . 
3 ) Ki l ińskiego 6 0 . 

Dzięki hyglenicznie urządzonej fabryce, która prowadzona jest przez 
fachowców oraz pod ścisłem dozorem rabinatu jesteśmy w stanie uwzględ
nić wszelkie wymagania Sz. klijenteli. 

Polecając się łaskawej pamięci Sz. klijenteli pozostajemy z szacunkiem 
Z jednoczen i Rzeźnicy Ż y d o w s c y 

Sp. z ogr. odp. 

UWAGA: 3 rary dziennie świeże wędliny wszelkiego gatunku! Hurtownikom udzielamy rabatu. 
Prosimy się przekonać o jakości wyrobów! Wygodne urządzenia do spożycia na miejscu! 

i Kilińskiego Ib 74-76 lei. im 
Kotlarnia żelazna. Kotlarnia miedziana. dostarcza wszelkie maszyny dla wykończania surowych bawełnianych towarów i specjalnie poleca: magle (Kalandry) z walcami papierowymi; opalarki płytowe i gazowe o wysokiej wydajności; suszarki ramowe rozszerzające i wyrównające z łańcuchem samochwyta-jącym drapaczki; automatyczne rorszerzacze towarów w bieluiku; żyeiery różnej konstrukcji; aparaty Tarbiar-skie dla luźnego materjału oraz ^ wirówki do 1300 m|m średnicy kotła. 

1 inne, suKnio triltotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacj i . 

ul. 6-go sierpnia 76, 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

Otwarte cały rok!! i 
r mi l a 

w S r ó d b o r o w i e (pod Otwockiem) 
p. Dla zdrowych I uzdrowleńców 

•ękne pokoje słoneczne z wszelklemf wygoda
mi, elektryczność, wanny i t. d. 

Kuchnia obfita i wykwintna. 
. . Stała opieka lekarska na miejsca, 

tarasy do słonecznych kąpieli. Zimowe sporty. 
•«y uzdrowisku garaż, stajnia,wozownia, konie 

bryczka. 
Telefon-Podmiejska.—Otwock J4 34. 

częste i dogodne bezpośrednie połączenie 
z Warszawą. 

Ceny p r z y s t ę p n e . £ 

la B. RUSSKA 
' "sinr>'a ' • ' l * J I p isania na maszynach różnych 
itrujL||^szych systemów z dokładnem objaśnieniem kon-

1 1 1 hektografji. Udziela również lekcj i k o r e s p o n 
dencj i I a r y t m e t y k i h a n d l o w e j . 
' ni. iiillDskieno (Widzewska) h 89 rn. 8 

(obok poczty). 

Poważny kupioc-bławatnik 
zamieszkały w Poznaniu obecnie na 
stanowisku kierownika handlowego w 
przedsiębiorstwie fabrycznym, poszuku
je z powodu chęci usamodzielnienia się 

jako: 

poważnego zastępstwa •branży włókni
ste! u* Poznań i Pomorze. Oferty skie
rować pod „S. P. 3" do administracji 

„Republiki." 

WielKi wybór 

jak: p a l t a k a r a k u ł o w e , f o k o w e 
oraz s k ó r k i nurkowe, f o k o w e , 
m a ł p y , k r e t y , l i ry, w y d r y , l isy, 

ba rank i n ieb iesk ie I t, d. 
P rzy jmu ją w s a e l k i e p r z e r ó b k i . 

J. S Z W A R C M A N 
D z i e l n a 4 1 — par ter . 

(w podwórzu), 
x x x x x x x x x x x x * 

celem wspólnego założenia pracowni. 
Posiadam odpowiedni frontowy lokai 
I potrzebny kapitał. Bliższa wiado 
mość: Andrzeja 45 m. 9. 48S— 
M t M M ą M M » a a a « M s s a s s « 

po 33x12 łokci prąd elektryczny 
bardzo widne. Zachodnia 16. 

Polskie fiiy 

i III M i k i 
Ekwłim mm •atyduBiasi zołosić swoi odział 

iWliBiewl, 
od d. 5—8 lutego 

jeżeli chcą otrzymać korzystne miejsce 
kar ty w s t ę p u ( l eg i tymac je ) są do nabycia 

w O d d z i a l e T a r g ó w w W a r s z a w i e , 
ul . Wspó lna 3 3 - 3 , t e l . 1 8 0 - 2 0 

oraz u przedstawicieli: 
W W i l n i e , ul. Niemiecka 22, p. Karlin 
w Ł o d z i , ul. Piotrkowska'50, Agencja Ogłoszeń. Focha, 

tel. 21-36 
w e L w o w i e , ul. Jaglelońska I Targi Wschodnie 
w Katowicach, uL Plebiscytowa 12 p. Mirski 
w Cieszynie , Schleslscher Merkur, p. Robert Bergea 
W B i a ł y m s t o k u , Rynek Kościuszki 20 p. Rapoport 
w Bydgoszczy, uL Jagielońska 70 Biuro Expresi 

ewent. przez Zarząd Targów w Gdańsku 
za nadesłaniem ZŁ 5. 

506—2 

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x 

Poszukiwany 
zdolny majster tkacki ( S t u h l m e i s t e r ) na 2 i 1 

cylindrowe „Jacąuard" maszyny. 
X Oferty z odpisami świadectw do administracji 
X „Republiki" pod „P . 67." 

*XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXPtX® 

x x x x x x 
. D r . 

i. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 
i śwłatło-lecznlczy 

nl.Piotrkow.ka 144 
róg Ewanglellckiej 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. ula pań od
dzielna poczekalnia 

od B-5 pp. 
OOOOOOOOOOOO 

L 
Dr. nieci. 

Choroby ikórne 
włosów, wenerycz
ne i nioczoplclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka JJs 1 
Telefon Nr. 26-39 

Pr.yjmaJ. od U — i 
i od 6—8 

Oli p.o od <—5 
cddilelna pociealnl. 

t 
Dr. W. 

Gdańska 4 2 
(Długa) 

Choroby s k ó r n a 
i weneryczne . 

Przyjmuje odl2—2 
I od 6— 8. 

m.AJ,i juut.it» n i Lekan-deatysta 

P i o t r k o w s k a 5 1 
Przyjmuje codzien
nie prócz niedziel i 

świąt od godz 
10—2 l 4—7 

uuuumm 

Konserwy Najznakomitsze 

.łynnej firmy Arnold Sorensen Ryga Gdańsk 
nadeszły i są stale na składzie 

Szproty w oliwie 
• Szproty w tomacie 

SzKumbrja w tomacie 
Rolmopsy 

Pomidory, Konserwy owocowe: 
Truskawki, Mirabele, Wiśnie, Czereśnie, Kompoty 

mieszane oraz różne jarzyny w puszkach. 

litu S ton 

GLIK 
P i o t r k o w s k a 9 8 , t e l . 21 -38 . (Dom Schmechla) 

Za dobroć towaru gwarantujemy. 

UWAGA: Wyłączna sprzedaż konserwów firmy Arno ld SB-
renson na Łódź 1 okolicy odbywa się 11 tylko w firmie L. G L I K 
Wszelkie podszywanie się pod powyższą firmę będą prawnie ścigene. 

Dr. m e d . 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

Sienkiewicza 34 
OOOOOOOOOOOO 

Dr . m e d . 

Choroby kobiece 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 9. 

(róg Konstarrtynow-
skiej). 7470 

Dr. med. 

I. 
Dr. m e d . .mim 

Akuszerja 1 chor. 
kobiece. 

Przyjmuje od 10—11 
i 4—6. 

Piotrkowska 26. 
OOOOOOOOOOOO' 

w • 

Choroby skórne.zo-
neryczne i mocwe 
płciowe, leczenie 

sztucznym słońcem 
górskim. 

D z i e l n a Me O. 
Przyjmuje od 8—9 

i "pół i od 4—8. 
Tel Ni 28-98. 

Pracown ia a r tys tyczna 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres ręcznego haftu białego ko
lorowego (suknie) i filet. Przyjmuje 
również zamówienia na wykwintną 
damską bieliznę (wyprawy) oraz py-
jamy dla dorosłych 1 dzieci. Ceny 
bardzo niskie. H i r s z m a n n , Lipo
wa 20 (róg Zielonej) poprz. oficyna 

1-sze piętro. 

Dr. 

i>. laiiaiii 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 9—121 
5—8. 

x x x x x x 
LeKarz-Dentysta 

E. 
wznowiła przyjęcia 

Kilińskiego h 49. 
front pr. str. II p 

oooooooooooa 

P o l s k a A g e n c j a X e l e g r a f [ c ^ n a 

wraz z wydziałem ogłoszeń P. A. T. przeniesiona zosjet 
w dniu dzisiejszym do lokalu przy ulicy 

Zielonej JVa 8. 
(Komisarjat Rządu) front, parter. 

http://nl.Piotrkow.ka
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Wrekcia koncertów: flltrerj mml Wtl 
S A L A FILHAKIV".0?5J3. 

Środa, d - 2 8 stycznin 1925 r. o g. S.30 w. 

15-ty Inntetl 1 cyklu ..BIISTRIOWSKICH KDtlfUiTOW" 
P A G A N I N I X X W I E K U 

V a s a 

(Jodyny koncert). 
Z GŁOSU PRASY: 

Vasy Prihodal—To nazwisko posiadające 
obecnie fascynującą silę w sferach muzycz
nych, Jako wirtuoz jest Prihoda największą 
sensacją od czasów Paganiniego i Liszta; 
gdziekolwiek wystąpi ten fenomalny, młody 
skrzypek, tam gromadzą się tłumy słucha
czów, by ze zdumieniem podziwiać jego grę 
Sama jego smukła postać i twarz z marzy
cielskim wyrazem ócz, jest jakby inkarnacją 
muzyki Prihoda jest nie tylko błyskotliwym 
wirtuozem, lecz zarazem skupionym artystą; 
nawet „sztuczki" techniczne stają się u nie
go sztuką. Gra Prihody pełna prostoty, po. 
konywująca z tajemniczą siłą największe 

trudności, zdumiewa i zapiera 
oddech; odnosi się wrażenie, że to gra jakiś 
„zaczarowany wirtuoz" pogrążony w luna
tyczny sen. Nieprzeparty urok poezji, a 
przytęp olśniewająca technika nadają grze 
tego wyjątkowego skrzypka znamiona niedo
ścigłego artyzmu. 

.PAGANINI REDIVIVUSIH 

Tem określeniem powitano jednomyślnie kon
certy V a s y P r i h o d y w Europiel 

P R O G R A M ; TARTDMI: Sonata djabel-
ska („Tri l lo du dfable"). PAGANINI; Koncert 
skrzypcowy D-dur z kadencją Saureta.SCHU 
BERT: Ave Maria. TARTINI-KREISLER: Wa
riacje na temat Corcllego. PROVAZNIK: 
Vas» loyeusa. PAGANINI: I palpiti. MO
ZART; Koncert skrzypcowy. 

Bilety od 2 zł, do 10 zł, nabywać można w 
kasie Filhurmonji codziennie od g. 10 i pół 
do 1 i pół i oe godz. 3 i pół do 7 wlecz. 

Zgubiono 
na ul. Piotrkowskiej między ul. Cegielnianej i Nawrot 

B r o s z k ę k a m e ę 
okoloną małenii perełkami. 

Uczciwy znalazca zechce łaskawie za w y n a g r o d z e 
n i e m zwrócić na ul. Cegielnianą Ń° 27 mieszk. 5. 

I 

!TXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3f 

D|H B r e g m a n , K l e i n e r m a n & Co 
Berlin W. 8 5412 
Franzósischestr. 49 l e l - M e r k u r 4271 

przyjmuje -zarząd domami. Konwersja sta-" 
rych hipotek, nowe pożyczki. 

S z k o ł a P las tyk i 
i T a ń c ó w Rytmicznych 

Zenobii Janczewskie] 
Zatwierdzone przez Departament Sztuki M-W.i.O.P. 
Wydaje świadectwa. Mieści się w szkole miejskiej 
Cegielnianą SS z bramy lewe of. II p. Zapisy tamże 
w poniedziałki i czwartki od godz. 6 do 9 oraz we 

środy 1 w soboty od godz. 5 do 8. 
Wólczańska 6 3 m. 11 I I I p. f ron t . 

J 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Magistrat m. Łodzi podaje niniejszym do 

Wiadomości, ie uwzględniając ciężkie położenie mater 
jalne ludności miasta, przedłużył termin płatności po
datku od lokali na rok 1924 do dnia 31 stycznia r. b. 

Niewpłacone w tym terminie należności podatkowe 
będą pobrane wraz z odsetkami zwłoki 1 kosztami 
egzekucyJnemL 

Równocześnie komunikuje się, ie podatek od lo
kali został wymierzony prawnie za cały rok zgodnie 
/. postanowieniami art. 21 ustawy zdn. 17 grudnia 1921 r. 
(Dz. U. R. P. Nt 2) 1922, poz. 6 (I art. 7 ustawy z dnia 
11 sierpnia 1923 r„ (Dz U. R. P. Na 94, poz. 747), oraz 
§ 20 Rozp. Wykon, z dn. 291V.1922 r. (Dz. U. K, P. 34, 
poz. 294), które zarządzają obowiązkowy pobór podatku 
od lokali w gminach miejskich. 

Łódź, dn. 22 stycznia 1925 r. 
M a g i s t r a t tn. Ł o d z i 
Prezydent (—) M . C Y H A R S K I . 

213 Tańców 
nowoczesnych 

w stosunkowo krótkim czasie naucza przy szkole 

= = = = = 43 CEGIELNIANĄ 43 ~ — = 

p. Zygmunt HenryKowsKi 
Zapisy i informacje od 10-ej do 5-ej w 

mieszkaniu prywatnem CEGIELNIANA 57, a od 
5-ej do 10-ej wiecz. w kancelarji przy szkole. 
UWAGA: Udzielam także lekcji prywatnie 

"Kurs klasy 5 miesięcy. Kurs Klasy 5 klasy 
N a j s t a r s z e Kursy W i e c z o r o w e 

„MATURA" 
w zalesie B-iu klas G i n . Państw. Zielona 44 (dawn. Zielona 32). 

Dyrekcja podaje do wiadomości, Iż nowy rok szkolny rozpoczy
na się dnia 5 lutego b. r. < 

Zapisy kandydatów (ek) do klas od II do VIII włącznie przyjmu
je kancelarja Kursów Z i e l o n a 4 4 od godz. 7 — 9 wieczorem. 

Nauka odbywa się codziennie w godz. od 6 I pól do 10 wlecz. 
Początek egzaminów 2 6 b. m. 

IM 

IB 
r 

Kiiis klasy 5 miesięcy. Zielona 44. Kurs klasy 5 miesięcy. 

Każda iloif, wszelkiego rodzaju 

śMycu i o r o ż o n y i u ryli 
kupu je i p r z y j m u j e w k o m i s 

na dogodnych warunkach dla 
dostawców firma: 645 

„RYBOPOL" 
DOM HANDLOWO-KOMISOWY 

Sp. z ogr. odp. 

-Warszawa. Elektoralna 10, tel.Hi 55-93j 
P o w a ż n a f i r m a 

ekspedycy jna 
poszukuje od zaraz 

urzędnika 661 

ekspedycyjnego 
z najmniej trzechletnią prak" 
tyką. Oferty uprasza się do 

skrzynki pocztowej 186. 

Baczność! Baczność! 

PANIE i 
Każda jedna Pani może w ciągu 
6 tygodni gruntownie nauczyć się 
kroju i szycia na bardzo • dogod
nych warunkach. Zgłaszać się 

Aleja l-oo maja II 1.1/. 
P o t r z e b n a z a r a z 

zdolna kucharka 
do restauracji, znająca dobrze 

kuchnię restauracyjną. 

Narutowicza 50 
646-2 Raciborski . 

Do wynajęcia 

i [lii Z Mi 
z wsze lk lemi wygodami. 
Na ulicy Piotrkowskiej przy Głów 
nej. Wiadomość: U Mędrzyckie-
go Cegielnianą 46 na parterze. 

r Sypialnię 
nową (jasny dąb) s p r z e d a m . 

Oferty pod „Sypialnia". 
J 

Ważne dla pań! 
Znana naczyclelka naucza kroju i szy
cia w przeciągu jednego miesiąca za 
45 złotych, Uwaga: Przyjmuję również 

lekcje prywatnie za 80 zł. 
Pańska 9 , m. 3 3 , Grynblat . 

Zapisy od godz. 10—11 i od 2—3. 

od zaraz 667 

do wynajęcia. 
Oficyna parter i piętro, 2 sale po 
35x7 łokci* przyłączeniejelektrycz-

ne, transmisja, wodociąg. Zgł. 

L. LOURIE 
ul . P o m o r s k a N ° 8 1 . 

b, uczenica. prof. Teich-
roUllcra w Lipsku udziela 
lekcji gry I fortepianowe)., 

Wiadomość: 666 

GdańsKa 46 m. 16 

SALA FILHARMONJI 
Dziś , o g. 8.30 w. 

Wieczór pleśni mi łośc i , I t ę s k n o t y 
Program wypełni 

A L E K S A N D E R 

Dr. Jozef Sziii 
Pomorska 7, tel.27-84 

choroby kobiece i akuszerja 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje codziennie od 5-6 pp. *KX**HXXXU*m 
l Z KUC 

z wygodami i nowoczesnym umeblowa
niem przy uL . Piotrkowskiej (między 
Traugutta a Przejazdem). 

s p r z e d a m . 
Rcflektanci zechcą złożyć swe adresy 
do „Republiki" sub. „Dorina". 651 

Dr. m e d . 

F. SkBliBWtU 
Andrzeja U . 
Choroby sUórne 
i weneryczne, 

;odz. przyjęć od 
.JO do 11 i od .r> 
lo 7 I pół Panic 
)d 5 do 6 wlecz. 

078-1C 

Dr. med. 

Cegle ln iana 4C 
horobu skórne. * 
er.titie imoczoiikiwe 
,ec. onlesztucznem 
słońcem wyżyno-

\ym. Przyjmuje 
od 5—8 II 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
tele-f. 40-26. 

Specjalista chorał-, 
-.kornych i wene
rycznych. Przyj
muje od 8 do 10 r. 
od 4 i pół do » w. 

i i ir»nnnrinnnr-ip 
Dr. 

boroby sHórne i 
wenor yczne. 

-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł. 

w niedziele i świę
ta od ll-ej do 1-ej 

Znakomity tenor b. cesar. teatru w P.otropdzle 
W programie: nastrojowe pieśni oraz' ulubio-

ne romanse cygańskie. 
Bilety od 2-zł . do 8 zł. nabywać można 

w kasie Fitharmnnji. 

Zarząd 
Towarzystwa Akcyjnego 

Widzewskiej Manufaktury Bawełnianej 
d a w n i e j H e i n z e l i Kun l t ze r w Ł o d z i 

na zasadzie §§ 12.i 13 Rozporządzenia p. PrezJ* 
denta Rzeczypospolitej Polskiej z d.nia 25 czerw-
1924 roku, Dziennik Ustaw Nr. .55 poz. 5 $ 
zaprasza niniejszem akcjonariuszy Ha nadzwyczaj-
zebranie mające się odbyć w dniu 18 lutego 
1925 roku w lokalu Towarzystwa w Łodzi pity 
ul.' Cegielnianej 20, o godzinie 4-ej po 'połudrn? 

Porządek dzienny: 
Wybór przewodniczącego. ' 
Przyjęcie bilansu otwarcia w złotych B* 

dzień'1 stycznia 1924 'roku. 
Ustalenie Kapitałów Akcyjnego i Reztf' 

wowego, 
Ustalenie ilości akcji i wartości nominal

nej tychże w złotych. 
Uchwalenie zmian w ustawie wynikaj*' 

cych z ustalenia kapitałów Towarzystw8 

w złotych. 
Jeżeli powyższe Zebranie okaże się 'niepi* 

Womocnem wówczas drugie, bezwzględnie,; p r a" 
womocne Zebranie, odbędzie się dnia 4-go marc* 
1925 roku o godzinie 4-ej po południu w ty"1 

samym lokalu i z tym samym porządkiem dziefl' 
nym, a to stosownie do par. 55 Ustawy To*"8' 
rzystwa. 

Z a r z ą d T o w a r z y s t w a A k c y j n e j 
Widzewskiej Manufaktury Bawełniani 

dawniej Heinzel i Kurdfzer w ŹoiH-
••" — i 

i . 
2. 

5. 

Na mocy zezwól. Ministerstwa 
Wyzn. Relig. i Osw. Publ. 

zostaną z dn. 10 lutego r. b. otwarte 

i 

A. 

B. 

A. 

B. 

A. 
B. 

Klary Wolfsonowej 
w Lodzi, 

przy ul. Piramowicza 2 (Narutow.44) 
Kursy obejmują 3 działy następujące: 

Dzia ł I. 
KUimkarstwo (kiliny i dywany perskie 
sniyrneńskie, bucharskie etc). 
Batlk (na drzewie i materjałach). 

Dział I I . 
Modnlarstwo (kapelusze stylowe 
i modelowe). 
Kwiaty sztuczne (kwiaty i dżety 
do strojów damskich). 

Dział I I I . 698 
Hafclarstwo i galanterja. 
Metaloplastyka (wyklepywania metali) 
Uzupełnienie działów powyższych sta

nowią studja następujące: • 
Studjum z natury, nauka o ornamen

cie, liternictwo, historja stylów, rysunek 
zawodowy, kompozycje zawodowe i bar
wienie materjałów. 
Nauka poszczególnych działów trwa rok jeden. 

Kończące kursy, po złożeniu egzaminu, otrzy
mują świadectwo według wzoru, ustalonego przez 
Ministerstwo W. R. i O. P. 

Kancelarja kursów przyjmuje zapisy i udziela 
informacji chwilowo przy ul. Zawadzkiej 23, m. K. 
Wolfsonowej w godz, od 11-1 i od 4-6 p. p. 

KIEROWNIK KUKSÓW 
R O M A N SCHNEIDER 

b. prof. Szkoły Przemysłowej Arlyst. w Krakowie 

• • • • • • • < < • • • • • • • • • M W Ł M I H Ł T 

Do wynajęcia 
lokal handlowy 
znajdujący się na parterze przv ul. Piotrkow
skiej w pobliżu ul. Andrzeja. Łaskawe oferty 

sub, „WIUO" do redakcji niniejszego pisma. 

i 

r 

http://tel.Hi
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LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabii 
| l . Piotrkowska fl? Ł Tel. 31-53. 
Choroby dzieci Dr. St. Gutcntag 

. L. Familier 
Od 10-11 i od 6-7 

. 1 2 - 1 . 4 5 

Choroby we
wnętrzne 

Dr B. Robinson 
. M. Wolłson 
w A. Tentpbaum 

Od 9.30-10.30i 7-8 
. 12-2 
- 4-5 

Choroby chi
rurgiczne 

Dr. Ed. Kunlg 
* . 1. Szrelber 

Od 2-3 
. 4-5 

Choroby kobie
tę 1 aktiszerja 

Dr. D. AU'"rman 
' ' M . Feldman 
' „ H. Rundo 

Od 11-1 
. 1-2 1 od 3-4 
. 5-7 

Cłioroby ner- -
wowe )p r . M. Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
Weneryczne 

' moczopłclowe 

Choroby oczu 
pff i 

Dr. P. Braun 
, 1. Solowlejczyk 

Od 1-2.30 i 
3.30-4-30 

- 11.30- 12.3015-7 

Choroby skórne 
Weneryczne 

' moczopłclowe 

Choroby oczu 
pff i 

Dr. I. Stupay 
. S. Holenderska 

Od 1-2 
. 5.30-7.30 

v.noroby uszu 
gardła i nota Dr. M. Klaczko 

, Boi. Kon 
Od 11-1 7-8 

. 3-5 
<-noroby zębów 

1 jamy ustnej 
*?by tztucrne. 

Koronki , mostki 
*lote i platynowe 

Lck.dent. S.Szewes 
. M Reznikowa 
. B. Czudnowska 
. N. Kacenbogen 

Od 10-11.30 i 7-8 
• 11.30-2 
. 2-4.30 
u 4.30-7 

Porada 3 zł. 
Wykonywa się wszelkie zabiegi i analizy 

^karskie. Lecznicą czynna w niedziele i święta 
Wizyty w mieście. 

Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. 

Chcesz mieć ciepło 
w pokoju przy mi
nimalnym zużyciu 
— węgla?... 

położony dogodnie, składający się z trzech sal I dremplu 
po 1200 łokci kw. jest do wydzierżawienia. 

Łaskawe oferty sub. .Llnje tramwajowe" do administracji 
nin. pisma". 599—2 

r 

w fabryce piecyków 

n i c z " 
Wodna 12, teł. 5-22. ——% tańców.. . I Nowoczesnych 

* e d l u g metody paryskiej bez względu na zdolności, ' 
~~ może każdy się, nauczyć w ciągu 8 lekcji — 

W S Z K O L E T A Ń C Ó W znanego nauczyciela 
H e n r y k a H e n r y k o w s k i e g o 

przy ul . Wschodnie j Ws 6 7 . 
' *p!sy od 5—10 wieczór w kancelarji przy szkole, I 
• o d 4 po pol. w prywatneru mieszkaniu przy ul. n 
bańskiej Ws 9.—Udzielam także lekcji pojedynczo L 

UWAGA: Sala gr.urttowple remontowana. !: 

Z1UIE 
W ZAKRESIE SZKOŁY AEJ 

przy Pm O. W. w Łodzi 

P i o t r k o w s k a 116. 
. t Zapisy kandydatów (ek) do wszystkich 
* l a s przyjmuje !kancclarja codziennie od 
8°dz. 5.30 do ? po poł. 

' j Początek nowego semestru dnia 3-go 
ł u tego 1925 roku. 
540-fi Kierownik. 

Emilie zapisy na wsuiitli przedmioty 
ul . K a r o l a 8 . 

Ważne dla Pań! 
Niniejszym zawiadamiam Sz. KHJentelę, Iż mój zakład 

krawiecki mieszczący się przy ul . Konstantynowskiej Nr. 3, 
został przeniesiony na ul. Cegielnianą Nr. 5, u w a g a : front, 
2-gic pięfro mieszk. N i . 8 

Z poważaniem 

H BEK. 
N a d e s z ł y m o d e l e w i e s e n n e . 448 

Zamiast T R A N U d t a„ «*•!•*.' o r a*. °*6t 
wąt łych I anemicznych 

poleca się pj opal j*a*. ^m%\ floa* • MAGISTRA znany od 
lat wielu 

s 
I 
I 
i i 
i 

mm i mań min m « ^ B u k o w s k l ] [ | ł

m a r k e ochronną: tróikąt z etaty* 

Miejski Kinematograf Oświatowy! l e c z n i c a 
Wodny Rynek 44. 

Ŝfc. fi""fe MAGISTRA 

Regestr. M. Z P. M 214 
L a b o r a t o r j u m chemiczne A p t e k i , W a r s z a w a 

M a r s z a ł k o w s k a 6 4 , t e l e f o n 13-19 
Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. Wys t rzegać siej n a ś l a d o w n i c t w a 
U w a g a : wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czer-
9867 wony podpis: „A. Bukowski* i markę ochronną: Uóiką^z etaljTWą 

— PROGRM M 3. — 
Od 19-go stycznia 1925 r. 

DLA DOROSŁYCH 
Pierwszy raz w Lodzi 

Wielki człowiek w życiu nowej epoki. 
Wizje dziejowe w 10-ciu aktach. Wy
twórni „Slndlcato Films Storlcke" we 

Florencji. 
Początek o g.. 6 i 8.30 wiecz 

DLA DZIECI 1 MŁODZIEŻY: 

1-szy Zlot narodowy Harcerzy 
w WARSZAWIE. 

rZZZZŻ^ NAD PROGRAM: H~H?£SH: 

? ? ? 
Początek o g. 3 i 4.30 po poł. 
XX»COQOCOOOOOOOOOOOOOOOO 

Poszukuje się 
do kupna w dobrym stanie: 

1 kocioł parowy (Corn-
wal) o powierzch. ogrz. 
30—35 mtr. O 

1 maszynę p a r o w ą 
25 HP. 

1 lokomobl lę 40 -45HP. 
Szczegółowe oferty składać do 
Redakcji niniejszego pisma pod 

„Sp. Akc." 629—2 

leKarzy specjalistów 
B r z e z i ń s k a Ns 11. 

Dr. Kerszner choroby dzieci 9 — 1 1 
Dr. Szyfman . wewn. 10 — 12 
Dr. Lubicz . skórne wenerycz

ne I moczopłclowe 11—1, 
Dr. Goldblatt chor. oczu 12.30—1.30, 
Dr. Szmlrgeld chor.nerwowe i umysło

we i leczenie wad wymowy 1—3 
Dr. Eljasberg jun. chor. chirurgiczne 1-3, 
Dr. Bergson chor. kobiece i akuszerja 3-4, 
Dr. Wołyński choroby nosa, gardła 

i uszu 3 — 4. 
Opatrunki i operacje. Zastrzyklwa-

nia, szczepienia ospy Leczenie sztucz
nym słońcem górskim Elektryzacje. 
Psychoterapja. Wszelkie analizy (mo
czu, plwociny, krwi I t. d.). 

Porada 3 złote. 
W i z y t y na mieśc ie . 

„Nadzieja 
Wólczańska Ns 4 3 

(l-sze piętro front) 

Na raty i za gotówkę 
sprzedaje się wszelką garderobę 
damską I' męską, oraz różne 
towary. Wykonywa się też ob-
stalunkl podług najnowszych 

fasonów. 
Ceny p rzys tępne . 

W taili leKarzy specjalistów 

mzuBl. PiBtrtowsiit! \l ( M B podwinę) 
Zachodnia 52, teł. 34-67. 

przyjmują Sekarze: 
Dr. Altenbercjer, 
Dr. ArfcytfSkiewicay • 
Dr. "CseapMcki, 
Dr. Dutk iewicz , 
Dr. O a r e w k z , 
Dr. GarSiń^Jii, 
Dr. Karnicki , 
Dr. Ługowsk i , 
Dr. Manteuf fe l , 
Dr. Marx , 
Dr. Michalski , 
Dr. Mi łodr 
Dr. Nowicki 
Dr. Osiecki , 
Dr. Skibiński , 
Dr. Skusiewicz, 
Dr. Starzyński , 
Dr Stawowcz^k, 
Dr. Za ląsk i , (Analizy) 
Dr. Z iegier . 
Dr. O lszewski 

Cena ta poradę ił. 3.— 

NA RATY! 
Wszelką damską garderobę, wykonywam 
różne roboty futrzane oraz przyj
muje z powierzonych towarów. Wyko

nywam podług najnowszych modeli 
Uwaga. Ceny konkurencyjne. 

M. Rozenberg 
Wschodnia 49 pop. of. I I p. 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S S 

145 P i o t r k o w s k a 145 

Plombowanie i wprawianie z e j ń w 
MM IBM - P3BŁ0G TAKSY. 

a s z y n i s t k a 

potrzebna. 
Zgłosić ńe do pracowni bielizny 

i ROMANOWEJ — 
Of j le ln i . t ru nr. 46, prawa oficyna 

1-sic wiśc ie ll-jjte piętro. 

na okręlkl 

'SjPloiiil 

Świece stearynowe 

rnanej ™arldj JĴ gm' 
znów nadeszły i są do nabycia 

wyłącznie w reprezentacji L. GliHa 

Polecamy również delikatesy, cukry 
czekoladę, konserwy rybne i owocowe 
oraz wszelkie artykuły w zakres branży ko-
lonjalnej wchodzące po cenach 

stanowczo niższych niż 
w Konkurencji, 

o co uprzejmie prosimy łaskawie przekonać się 

L. GLIK 
Piotrkowska 98. 
(Dom Schmechla). 638-3 T e l . 21-38. 

SKŁAD 

FUTER 
• poleca -

A . FISZLEWICZ 
Ł Ó D Ź , ul. Dzielna 12, front I piętro, 

—Tel. 34-66. . \ Tel. 34-66.— 
Zarząd Kursów Gimnazjalnych Związku Zawodowego 
Nauczycieli Polskich Szkół Średnich u r z ą d z a 

w lokalu Kursów (Zawadzka 9, front I piętro) 

7 V T we \. torek, 27 stycznia r.b. 
^ ^ L / W s f n I I o godzinie 9-ej wieczorem 

który wygłosi p. Władysław Gacki prof. kursów p. t, 

„CHŁOPI" H ^ » » « ^ 

Bilety do nabycia w kancelarjl kursów codziennie 
od 6-ej do 9 wieczorem. 594—3 

Dom 3 piętrowy 
w najrucbllwszym punkcie miasta (Lodź) d o s p r z e d a 
n i a . Kupujący otrzyma w tymże domu b e z p ł a t n i e 
sk lep wraz z m i e s z k a n i e m z 6-ciu pokoi I kuchni 
z wszelkleml wygodami, gn/.em i elektrycznością. Oferty 
pod „Bezpłatne mieszkanie" składać do administracji 
„Republ ik i " . - 2463 

(jjj Z a k ł a d k r a w i e c k i - d a m s k l 

I A . S z w a r c p 
(dawniej Gdańska 10) 

obecnie Z A W A D Z K A 2 6 L \ 
wykonywa podług najnowszych modeli | 

p j Ceny przystępne. 

kaukaski orzech, polerowane 

k r e d e n s 
na dojiodnych warun 'ach do nabycia 
Piotrkowska 44 I p. oficyna " 67 i 

M i Knrsew fiiwzjsliiitii 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO NAUCZYCIELI 
— POLSKICi 7.KÓŁ ŚREDNICH — 

, ZAWADZKA 9 (front 1 piętro) = = = = = 
komunikuje, że zapisy na nowe półrocze rozpoczy
nają się od 2 stycznia 1925 roku, codziennie od 6 
do 9 wieczór (prócz niedziel i świąt). — Początek 
nowego półrocza rozpoczyna się w e w t o r e k , 
3 lu tego r. b. — Na kursach uczą wyłącznie 
fachowi profesorowie szkół średnich podług pro
gramu gimnazjum państwowego — Kurs iednej 

klasy trwa 6 miesięcy. 
U w a g a : Kurs klasy ósmej trwa 10 miesięcy. 

D Y R E K T O R : J. RADWAŃSKI. 

<XXXXXXXX»TXXXXXXJCOOOOOCOCOOCOOOOCCCO< 
a O d c i s k i , t t r o a 

i s k ó r ą c ^ r t & i a f e t na p o d e s z w a c h ją 
bezpowrotnie be i>ó!n usuwa j 

L " ! 11 
(.lum czno-fannaceuiyr/ii 

l i s k i " w Warszawie, ul . 

laboratorjum £ 
Miodowa Mi 5 O 
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D L A C Z Y TE N I K O W 
„REPUBLIKI" I „ E X 

Celem ulżenia choć w p e w n y m , n iew ie lk im s topn iu n iedol i szerok ich mas społeczeństwa łódzk iego , 
w y d a w n i c t w o „ R e p u b l i k i " i „ E x p r e s s u " p r z y s t ą p i ł o d o r o z d a w a n i a b e z p ł a t n y c h p r e m j i . 

Rozdawanie p rem j i odbywać się będzie c o d z i e n n i e , w przec iągu dłuższego czasu. 
K a ż d e m u z C z y t e l n i k ó w lub Czyte ln iczek „ R e p u b l i k i " i „ E x p r e s s u " m o g ą przypaść 

w udz ia le w y z n a c z o n e p r e m j e . C l , k t ó r zy chcą należeć do wyb rańców losu, muszą codz ienn ie wyc inać 
k u p o n y , z a m i e s z c z a n e w k a ż d y m n u m e r z e „ R e p u b l i k i " 1 „ E x p r e s s u " . 

Wycię te k u p o n y „ R e p u b l i k i " i „ E x p r e s s u " należy (zamkięte razem w zalepionej koperc ie) w r z u c a ć do 
spec ja lne j s k r z y n k i , z a w i e s z o n e j w p o d w ó r z u d o m u p r z y ul . P i o t r k o w s k i e j Ns 4 9 , Na kuponach , 
ważnych t y l k o w dn iu na n ich oznaczonym, Czyte ln ik w z g l . Czy te ln iczka w y p i s u j e t y l k o n a z w i s k o 
Imle. I a d r e s . 

W n i e d z i e l e I ś w i a t a na leży sk ładać w y ł ą c z n i e k u p o n „Repub l ik i , gdyż „Exp ress " w te dnie 
nie w y c h o d z i . 

0 godz in ie 7 w ieczorem codziennie sk rzynka z kuponami będzie opróżn iana i w obecności cz ł onków 
redakc j i i zaproszonych gości odbędzie się w y l o s o w a n i e k o p e r t z k a r t k a m i , k tórych właśc ic ie le o b d a 

r o w a n i b ę d ą n a s z e m i c o d z l e n n e m l p r e m j a m l . 
N a l e ż y t e d y wrzucać do s k r z y n k i k o p e r t y p r z e d g o d z i n ą 7 w i e c z o r e m . K o p e r t y p ó ź 

n ie jsze b ę d ą u n i e w a ż n i a n e . 
Codziennie w „Repub l i ce " I „Express ie " ogłaszane będą w y n i k i z dnia poprzedniego i o d b y w a ć się, 

b ę d z i e w r ę c z a n i e p r e m j i , 
Ną premje składać się będą w i ę k s z e i lości a r t y k u ł ó w codz ienne j p o t r z e b y , j a k węgla , mąk) , 

cuk ru , pap ierosów, mąte r ja łów na ubranie ętc. etc. 

Dzisiaj , w niedzielę, w 3-im dniu, rozdane bądą 4 premje s 

1 1 I 
i 

Ł 

1 
1 
Ł 
% 

I 

i 

1) 2 korce węgla, II 3) 1 korzec kartofli, 
2) 10 kilo mąki pszennej, | | 4) 1 korzec kartofli. 

'Atyntki dn ia dzisiejszego ogłoszone będą w ju t rze jszych numerach „ R e p u b l i k i " i „ E x p r c s s u " . 
Wszys tk ie p remje rozdawane będą zupełnie bezpłatn ie, wobec czego b ę d ą d la tych r o d z i n , k t ó r o 

los w y b i e r z e , p r a w d z i w e m d o b r o d z i e j s t w e m w dzisiejszych czasach bezroboc ia i g łodu . 

Kupon III znajdą Czytelnicy i Czytelniczki w dzisiejszych numerach „Republiki" i „Expressua 

i 
• i 

i 
i ! 

W SFFIFLMLEICID. 
Wiadomość: 

Piotrkowska 76 
telefon 12-33. 

Tyrasnolski 

•.w kwalifikowana, 
naiąca dobrze fach 

potrzebna 
••a wyjazd do Kielc 
"osada z mieszka-
min 1 całkowitym 

utrzymaniem. 
Zgłos ić" się, gjobii 
c.e Piotrkowska 56| 
Tenenbaum prawa 
oficyna IIf wejście 
III p 616- ' 

Galanteria 
244 Jedwab 

Firanki 

PIOTRKOWSKA 3 7 
(w podwórzu). 

Pracownia 
Obiorów lizietinnyth 
oraz hallu kolorowego 

„ P A I I S I E N D E " 
v >... i u > r arty
stycznie prędko i 
po cenach przy

stępnych. 
P o ł u d n i o w o aa 

|l brama 
P i o t r k o w s k a 8 3 
nowa prawa oflcy-
na 621 —3 

Magister 
farmacji lob In

żynier - chemik 
posiadający prak
tykę laboratoryjną 
i p r a w o zarządy 
p o s z u k i w a n y 
da laboratorjom 
farmaceutycznego. 
Oferty sub, „zaraz 
lub później" do 

admin. 673 

L U T O W A SPRZEDAŻ 
mm do szycia 

e s o y fabryczne 

PerłaiPomorski 

Ogłoszenia drobne 

Kupno i sprzed 

Hurtowa sprzedał 
maszyn dq szy

cia. Ceny fabryczne 
Perła i Pomorski 

Piotrkowska 69 w 
podwórzu 

i w , PIOIIKOIRTA rf^ir"^: 
w ppdyprzu, 6 9 7 ; o k , ł y j n j t d p e . 
<y>̂ >#ttf li . ' i Kilińskiego 
•̂/̂0>̂%̂0>ê* A n r . 60 lewa o f i c y n a 

Dr . 
" wejście, 11 piętro l. . 8 od 

leblć* 

ajlępsze maszyny 
do szycia sprze

daje na''raty Rpsen 
Piotrkowska B8 

LoJialo. 
Pokój umeblowany 

dla izr. do wy-
najęcia. Wadom. 

Zawadzka nr. Irja 
m. 23 lewa oficy
na H piętro, 658 
lokój umeblowany 
r ddnajmę inteli
gentnemu solidne
mu panu. Plptr-

specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

1 płuc- ' 
P o m o r s k o Na 10 
Rrzyjm. od, 12T2 3-7 

" Tel. 27-81 

nabyć za:, 
mienić odświeżyć I H P W 8 ' * ' M ? . . Ą J j i , , 

tanip i na raty P^zuifjwąne w czy 

Dr . 

świeży transport 
modeli. Stolarnia 
Lubelska 6 przy 

Nspiórkowsiego. 
U d u roboczy i do 
l\ powozu zaraz do 
sprzedania. Wia-l— 
mość Andrzeja 6 

u właściciela domu. 
T uuuiiłii i l l W t B r j y i m u j , obstaTun 

Choroby skórne r ki na robotę 
i weuei \ i/nr tmyrneńską ręczną: 

Leczenie Jpodinzkl dywaniki 

•tyra d o m u sio 
ncezne 3 pokoje z 
kuchnią ? wygQłj«-
ml (kąplejpwy) 0 -
ferty pod „roważ-
ny reflcktant'1 do 

adm Republiki. 

|poi 
Rentgenem I kwarcu Sprzedaję dodatki, { 
wą lampą. Przyjpi. kupujących uczę 
od 10-^I'2 i ,S—7.jbezpłatn e. Mowo-

AS^rfnstjjplenia na-
II lycjimiast Sutne-
blowane pokoje z 
kuchnią wszelkiemi 
wygodami Oferty 
mi!) I. O. 6 2 6 - 2 

Nawrot Mt 7. 
Telefpn io-07. 

Targową 5 m. 10 
dodz. 11—5. 665 

nrzylmę pannę Izra-
" elilke na niies/-
kaniu, w'|ad)i'rrjośc 

N.irutflwlpaa W 94 
Walcman 418—3 

oszukuję 2 pokoi 
lub jedep z, przed 

pokojem pa Flotr-
i.' M;it i od 1 
do .Ni 4 0 na ka> ce-
arje. Ofer y Mkan-

cejarja* do redakcji 
l>epublikl- 518—3 

N a u k o i wychów 

Wpłne dla emlgran-
tówlll Rutynowa

ny nauczyciel 9P: 
gielskiego naucza 
języka w krótkim 
czasie po cenach 
b przystępnych. 

Wiadomość: Piotr
kowska 17, m. 13, 
I wejście, lewa o-
ficyna W g. 1 — 2 
i 7 - 8 . ma—4 
•TENÓGR'AFJI wy-
J uczą listownie 
szybko. jal(najd,o 
kładnlej (gwarancja 
Instytut Slenograr 
liczny, Warszawa, 
Mokotowska 3 9 

Żądajcie obszernych, 
bezpłatnych pros
pektów 73-1 fi 

» 30 jednogodzin
nych k k r j . - u h , 

pod gwarancją wy
kluczającą absolut
nie wszelkie ryzy
ko, wyucza prakr 
tycznie ną samo-
dzlcliiego buchalte-
ra-bilansistę (kę), b. 
rzeczoznawcą ksiąg 
handlowych z wyż
szym wykształce
niem. Niesamodziel
nym buchalterom 

zainteresowanym 
udzle|a instrukcje 
w sprawach zapro
wadzenia i zamknię
cia ksiąg, sporzą
dzania bilansów, 

reorganizacji i re
gulowania niepra
widłowo prowadzo
nych !>• technjki 

rewizji ksiąg > 
b!lapsów. j t. p. 
Iniormacjei ltf—11 
rano. 8—9 wieczćr, 
Piotrkowska 183, 

ofic. 1 p. 3 8 4 — i 

(ugiclskiego udzie • 
H lam pojedynczo 
I w grupach Aleją 
I maja 3 5 mieszk.ą 
front 1 piętro od 4 
n u fl popol. 6 3 5 - ' ? 

•tudent Politechniki 
i udziela matema
tyki, fizyki, chem,i. 
6 sierpnia 18, m . ' l . 

Innpe les iccons 
! francaiB »a | go
dzinę 2 i pół zł. 
Voi'r 4e 4 4 ' 

bcures cliii<|u<: jour 
Radwańska 53 pani 
Mund. 607 

S tudentka udziela 
lsltcji, Może w 

zamian angielskie 
go lub (rpncuskiggo 
Oferty i u ! j . i .Lck-
cjeK. 593—1 

Sltident udziela lek 
cji. Specjalność: 

polski, łacina, nie
miecki, frapcuski 

Piotrkowska Hi, ni 
22. 

0dziełom francu 
skiego, Spepjal. 

pomoc młodzieży 
szkolne!, Ząrzyci; 
Ąl. Kościuszki 32j7 

czentea profesor: 
udziela lekcji 

muzyki (pianino) za 
przystępną cenę. 
Adres; Ogrodowa 

nr. 29 m. 1?. Spyp| 
tać nauczycielkę 

RJychowąwczyni 
II inteligentna do 
dwuch chłopców 
na prowincję p°~ 

szuMwaną. Zgłaszać 
się Przejazd nr. 6? 
m. 16 w ponłedzla-
iekod 12—1-ej. 

RozmoIŁe . 

Ciekawe t Przyślij 
swoją dats uro

dzenia, pięćdziesiąt 
groszy i znaczek 

pocztowy otrzymasz 
bezpłatnie sekret 

powodzenia j kalen
darz 1WS r. Adres 

muzyki. 
CFL-NOGRAFJI 'kur* 
U bezpłatny. Źapl-] 
sy do 26 stycznia. 
Piotrkowska' ll6, 

pierwsza sień* 

S/c/Misjrz' nauk tajem-
' pych, Warszawą 
Bednarska 17. 

541 10 
alrymoTilalne mło-

12 (lewa eficy:!'* ??! | d n>! P»n-

P o s a d y . 
Hoszukuje »ię »tąr-
r s/ i i pannę spe-
cjaliitkę 4° azycia. 
bielizny. 

Pańska 9 ro, 33. 
954—2 Plliiilii 

W 

if.j zapozna 
młody czjpwięk z 
wyższym' wykształ
ceniem spqłe«ny 

na stanowisku" Po
sąg niekpiMpcjny. 

Oferty sijb, Ppważ-
do^adm' ,Re-

553-2 

Jopa "ińTeiigenlna^alilad taplcersko-
poszukuje i dekorac. priyj-

Ifondycji. Q.fęr4y ^ j ^ ^ J b wszelkie ob-
?, T

p " b l p o d I stalunki odświeża 
ar tu i^ - m o o ' c , przerabia 

Zdolną "sprźedaw- (otomany tolelc ma-
„ czynię poszukuje; lence i zakłada 
magazyn obuwia jfirąnki, ceny zniżo-

M. Młynarski Pp-| ne. Gabąja 
morską 2.3 ' ^ 2 - 1 Na^rPl k W^* 

Sjenograłlcfnle 
dajcie bezpłatna! 

go numeru miesi*?, 
czujka ,StennSfTJ{ 
Polski", Warszaw* 
Hoża 50 

[..,-. i dekorator 
p r z e r a b i a Dl«?" 
ząk^ąda f i r a n k i 

przyimuic obsW 
iunki o 60 prO«j, 

taniej. Uwaga fji 
ko Cegiclniana 

łpda sympatyc 
osoba zapo* 0' 

inteltgeiilnęgo p*" 
w tein t )warz ł'' 
sklm. Oferty n " 
anonimowe dl* ( 

„syuipatycznei^i^r 
przyjmuję sukt1 

:lk'* : r oraz wszci 
boty d i ręczne: 
haftu Margt'1'P1', 

Kilińskiego 46 K 
I p, 67BO 
Rpirpwna "Cypof*. 
i zgubiła lcgityŁ 
cję nauczycie1' > 

wyiisnił w 
Pfoszę zwrócić 
Gdańską 22 Sip'r-

Zaginęło Świafl« „ 
Iwo wydane V\ . 

Gimn. Puńst. 
Śniadeckiego w / . j 
I-i",nie... li na 

Zofii KnjalA^lii 

nnnnanni"3p^ 
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